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Seminarium przewodniczących 
rad wojewódzkich PBON w Warszawie

Eela -i miejsce ruchu

w  obecnej sytuacji 
społeczno-pslitycznej kraju
WARSZAW Ar PAP.

Rola Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego w 
obecnej sytuacji spoiecznu-po 
litycznej kraju jest wiodącym 
tematem trzydniowego semi­
narium przewodniczących 
rad wojewódzkich PRON, ktń 
re rozpoczęło się 8 bm. w War 
gzawie, z udziałem członków 
Komitetu Wykonawczego Ra 
dy Krajowej, przedstawicieli 
centralnych instancji sygnata 
riuszy i organizacji społecz­
nych. Celem spotkania jest 
analiza dorobku ruchu, jak 
też zjawisk towarzyszących 
pracy jego ogniw oraz sformu 
lowanir wniosków do dalszej 
działalności PRON.

Podejmując tematyką semi 
narium — powiedział przewód 
niczący RK PRON .lali Dobra 
rzyński — nie należy zapomi 
nać o sprawach najważniej­
szych. Jedną z nich jest wal 
ka o pokój. Należy pamiętać, 
że pokój światowy zaczyna 
sie od pokoju i miłości pomię 
rizy zwykłymi ludźmi, często 
między najbliższymi. Dlatego 
tak ważne test w naszej pra 
cy usuwanie zjawisk powodu 
jących różne zadrażnienia. 
Tym więcej da się zrobić w 
tym kierunku/im więcej nasz 
ruch pozyska autentycznych 
uczestników

Sytuację społeczno - polity 
ezną w kraju przedstawił wi 
ceprzewodniczący RK PRON 
Józef Czyrek. Stwierdził, że 
osiągnięty został znawansowa 
ny stan przezwyciężania skut 
ków kryzysu Dotyczy to

zwłaszcza sfery produkcyj­
nej, wykazującej w ostatnich 
miesiącach tendencję wzrosto 
wą, nawet ponad założenia 
planowe. Nie oznacza to, że 
uporaliśmy sie z wszystkimi 
problemami ekonomicznymi. 
Nadal brak jest zadowalają­
cej równowagi gospodarczej 
notuje się niepożądany wzrost 
płac, utrzymują się niekorzy 
stne tendencje w handlu za-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Debata generalna 
w Zgromadzeniu Ogólnym HZ

G łó w n e  t e m a f y s  

sytuacja na Bliskim Wschodzie 
i polityka gospodarcza Zachodu 
wobec państw rozwijających się

NOWY JORK, PAP.
Wiele miejsca w toczącej 

llą n« 30 Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ poświęcają de 
legaci poszczególnych państw, 
a zwłaszcza arabakich sytu 
aejl na Bliskim Wschodzie.

Minister apraw zagranicz­
nych Tunezji Bedżi Kald 
es-Sebeai oświadczył w nie­
dzielę, że głównymi elemen

7

Posiedzenie Wojewódzkiej 
Komisji Współdziałania 

PZPR, ZSL i SD w Gorzowie
7. udziałem I sekretarza 

K\V PZPR Floriana Katajcza 
ka, preżesa WK ZSL, Sterana 
Szymańskiego i sekretarza 
WK SD Jana Gawła, W sie­
dzibie WK ZSL odbyło się 
wczoraj posiedzenie Woje­
wódzkiej Komisji Współdzia­
łania w Gorzowie.

W obradach uczestniczyli 
także przewodniczący WRN 
Józef Bialic i wicewojewoda 
Florian Marcińczyk.

W pierwszym punkcie po­
siedzenia łoipoznano się z in­
formacją na temat założeń po

lityczno - organizacyjnych i 
stanu przygotowań w woje­
wództwie do wyboru organów 
samorządu mieszkańców. Wy 
bory te zostaną przeprowa­
dzone na podstawie postano­
wień ustawy o systemie rad 
narodowych 1 samorządu te­
rytorialnego oraz przepisów li­
ch walonych na zebraniach mie 
szkańców lub konferencjach 
delegatów i statutów samorzą­
du mieszkańców. W ich przy­
gotowaniu I przebiegu istot­
ny udział mieć będą terenowe

(Ciąg dalńzy ną str. 2)

Irackie samoloty ostrzelały 
liberyjski tankowiec

BEJRUT, PAP.
Pływający' pod banderą 

liberyjską tankowiec
„World Kńight" został w 
poniedziałek rano żaalako 
wany z powietrza w odle­
głości około 100 km na po 
łudniowy 'nchód od irań 
sklej wyspy Charg,

Służba infuimacyjna to­
warzystwa ubezpieczeniu-, 
wego Lloyds podała w Lon

ętynie, iż w wyniku tego 
ataku zginęło 6 osób, a 6 
doznało ciężkich obrażeń.

Przedstawiciel Minister, 
stwa Informacji Iraku oś­
wiadczył. iż samoloty tego 
kraju zaatakowały w ponie 
działek liberyjski tanko­
wiec

Nie wiadomo jeszcze w 
•jakim stopniu został znisz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

ZSRR. Budowniczowie odcinka gazociągu Urengoj- 
Centrun\ 2 'w  M aryjskiej ASRR postanowili ukoń­
czyć go wcześniej, do końca roku. Każdego dnia zo­
staje ułożony ponad kilometr rur..

'  CAF — TASS

Po pierwszej debacie telewizyjnej 
kandydatów do urzędu prezydenckiego

Reagan w „defensywie”
WASZYNGTON, PAP.

W niedzielę późnym wie­
czorem czasu lokalnego (w po 
nicdzialek nad ranem czasu 
warszawskiego) w Louisville, 
w stanie Kentucky odbyła 
się pierwsza, z dwóch zapla­
nowanych, przedwyborcza dc 
bata telewizyjna kandydatów 
do urzędu prezydenckiego w 
wyborach listopadowych, Ro 
nalda Reagana i Waltera 
Mondalc.

Debata, transmitowana na 
cały kraj przez telewizję i roz 
głośnie radiowe, a poświęco­
na sytuacji gospodarczej i pro 
blemom z zakresu polityki

wewnątrzkrajowej, była wy 
korzystana przez obu preten 
dentów do najwyższego urzę 
du w państwie dla pozyska­
nia sympatii i głosów wybór 
ców przed rozstrzygającym 
pojedynkiem wyznaczonym 
na fi listopada.

Obaj ‘rywale starali się na 
wzajem obciążyć na wielu 
odcinkach. I tak. kandydat 
Partii Demokratycznej do 
borów. Mondale zarzucił pro 
zydentowi, iż w czasie zasia 
dahia w Białym Domu dopro 
wadzi! do astronomicznego po

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pogodna jesień sprzyja relaksouń w parku.
CAF  — A. Borecki

Wywiad prezydenta BFH

Bonn rości pretensje 
do przemawiania 
w  im ieniu NRD

BONN, PAP.
Wbrew powszechnie przy 

jętym zasadom międzynaro 
dowym i jednoznacznym po 
stanowieniom układu zasadni 
czego zawartego między 
dwom* państwami niemiee-

Ł e n d y n

SskcesnMei
polskie!

ipiewaczkl
LONDYN. PAP.

Młoda polska śpiewaczka, 
solistka Opery Poznańskiej 
— Joanna Kozłowska od 
niosła duży sukces, na kon­
kursie śpiewaczym w Lon­
dynie. W silnej ^konkurencji 
ok. BO uczestników z kilku­
nastu krajów zajęła pierw 
sza miejsce Koncert finało­
wy odbył sie w sali Opery 
Królewskiej w londyńskim 
Covent Garden.

Jt»nna Kozłowska studio­
wała fortepian i śpiew w 
Wyższe I Szkole Muzycznej -. 
Poznaniu Zdobyła kilka na 
gród na konkursach kraio-, 
wych., wyróżnienie w Lon 
dynie test iei pierwszym po­
ważnym sukcesem zagranicz­
ny**. -

kimi, politycy bońscy nie re­
zygnują ze składania oświad­
czeń, w których występują 
także w imieniu NRD. Os­
tatnio na krok taki pozwolił 
sobie sam prezydent RFN Ri 
chard von Weizsaeckcr. W 
wywiadzie dla „Bild Zeitung” 
oświadczył według DPA, że 
„obywatele obu części Nie­
miec -nie stawiaja sobie żad­
nych celów narodowych któ 
re byłyby niebezpieczne dla 
ich sąsiadów". Stawiaiac w 
tym kontekście znak rów­
ności miedzy NRD i RFN 
oraz imputując, jakoby za 
granica ktoś przypisywał ta-

(Ciąg dalszy na str. 2)

M. Czerwow i W, Zagladin 
o preNlematli międzynarodowych

N a d a l n ie w id a ć
poprawy w stosunkach
ranziecho-amerykańskich

MOSKWA, PAP.
Generał Nikołaj Czer­

wow, szef Zarządu w Szta 
bie Generalnym Sił Zbrój 
nych ZSRR, oświadczył 
programie telewizji . mos­
kiewskiej, że w Związku 
Radzieckim-- trw ają obec­
nie pomyślne próby z po­
ciskami manewrującymi da 
lekiego zasięgu, wystrzeli­
wanymi z wyrzutni naziem 
nych.

G.en. Czerwow dodał, ż« 
jest to jedno z kontrposu- 
nięć podjętych prz«z ZSRR 
w odpowiedzi na wyposaża 
ni* w takie pociski sił 
zbrojnych USA i rozmiesz 
czanie ich /  w niektórych 
krajach zachodnioeuropej 
skich.

Przedstawiciel radziec­
kiego Sztabu Generalnego 
powiedział, że jeśli USA t 
nie poniechają prób uzy­
skania przewagi wojsko­
wej nad ZSRR, strona ra ­
dziecka również w przy­
szłości będzie musiała do­
konywać kontrposunięć.

Trwa wycofywanie 
oocycii W0;SK l Uzadu
t r th  TZ, PAP.

W wypowiedzi dla francus­
kiej telewizji szet dyploma­
cji libiiskiej, Ali‘Triki oswiad 
czyi w niedziele, żó wojska 
libijskie rozpoczęły wycoiy '  
wanie sie z terytorium Cza­
du na podstawie porozumie­
nia' osiągniętego z Francja ió 
września br.

Tego samego dmą Minis­
terstwo Obrony Francji po­
dało, 'że francuskie oddziały 
wojskowe zaczęły opuszczać 
czadyiskie miasto Beltine 
wraz ze sprzętem wojsko­
wym, Francuskie źródła po 
twierdziły także wiarygod­
ność informacji o ewakuacji 
wojsk libijskich.

Katastrofa samolotu 
wyw.auowczego USA
PEKIN, PAP

Amerykański samolot wy 
wiadowczy typu „U-2” ru 
nąl w poniedziałek na zie 
mię w pobliżu bazy lotni­
czej USA Osan, w Korei 

Południowej. Byl to już dru 
gi tego . i*>dzaju wypadek 
samolotu „U-2” w , Korei 
Pld., w ciągu minionych 5 
miesięcy Pilot uratował 
się. Nie podano przyczyny 
katastrofy.

Seria zamachów w Brukseli
u R U K S E L A , P A P .

W p o n ie d z ia łe k  n a d  ra n e m  
n a s tą p i !  s i l n y ,  w y b u c h  p rz e d  
g m a c h e m  f i r m y  H o n e y w e łl  • w 
B ru k s e l i ,  n ie o p o d a l  s ie d z ib y  
N A T O . J e s t  to  ju z  tr / je c i  w  c ią  
g u  ty g o d n ia  te g o -  r o d z a ju  z a ­
m a c h  w s to l ic y  B elg ii. P o p r z e d  
riie r ó w n ie ż  s k ie r o w a n e  b y ły  
p rz e c iw  p rz e d s ię b io r s tw o m , k to  
ry c h  p a le ta  p r o d u k c y jn a  o b e j  
m u je  u r z ą d z e n ia  w o js k o w e  We 
w s z y s tk ic h  tr z e c h  p rz y p a d k a m i 
n ie  b y ło  z a b i ty c h  a n i  r a n n y c h  
g d y ż  w y b u c h y  W y w o ły w a n o  
p rz e d  ś w i te m  p r z y  p u s ty c h  u l i  
c a c h .  S z k o d y  m a te r i a ln e  są 
z n a c z n e .

D o d w ó c h  p ie rw s z y c h  z a m a ­
chów przymała tlą nieznana

d o tą d  u g ru p o w a n ie ,  n a z y w a ją ­
c e  s ie b ie  ,,K o m u n is ty c z n e  K o ­
m ó r k i  B o jo w e ” . M in is te r  s p ra  
w ie d iiw o ś c l ,  J e a n  G o l w y s u n ą ł  
h ip o te z ę ,  żc  c h o d z i  o  t e r r o r y s ­
tó w  f r a n c u s k ic h  z o r g a n iz a c j i  
„ A c t io n  D ire c te " .

R z ą d  t r a k t u j e  z a m a c h y  ja k o  
o z n a k ę  d u ż e g o  z a g ro ż e n ia  B el 
g ii p rz e z  t e r r o r y z m  m ię d z y n a ­
ro d o w y  i u tw o rz y ł  k i lk a  d n i  te  
m u  s p e c ja ln ą  g r u p ę  a n t y t e r r o ­
ry s ty c z n ą  Z a tn a c h y  j a k ie  zda  
rz y ly  s ię  w  B e lg ii w  u b ie g ły c h  
la ta c h  b y ły  d z ie łe m  c u d z o z ie m  
có w . W ła d z e  sa  p r z e k o n a n e ,  ze 
n a d a l  n ie  d o s z ło  d o  p o w s ta n ia  
r o d z im y c h  g r u p  te r r o r y s ty c z ­
nych*

aby nie dopuścić do za­
chwiania równowagi sił.

Gen. Czerwow zwrócił 
uwagę, że w listopadzie 
USA zamierzają wypróbo­
wać na pełną skalę nowy 
system lotniczo - antysate

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nie ustaje 
k am p an ia
przeciw ko UNESCO
PARYŻ, PAP.

Wypaczani* jednych faktów, 
umyślne przemilczanie innych 
— takie są metody, za porno 
cą których propaganda wie­
lu krajów zachodnich walczy 
przeciwko UNESCO. Na ten' 
aspekt kampanii przeciwko 
UNESCO prowadzonej z ini­
cjatywy USA, którym nie do 
gadza pokojowa działalność 
tej międzynarodowej organi­
zacji, zwrócił uwagę dyrek­
tor generalny UNESCO Ama 
dou Mahtar M’Bow przema- '

(Ciąg d.alszy na sir. 2)

tami programu rządu izrael 
skiego są — odmowa pro­
wadzenia rozmów z Organi­
zacją Wyzwolenia Palestyny, 
powrotu do granic' sprzed 
19fi7 r., zaprzestania budowy 
izraelskich osiedli na okupo 
wanych terytoriach arab­
skich.

Przewbdniczący delegacji 
Jordanii, T. Bl-Masarj porikieś 
111. że poparcie, Jakiego Wa­
szyngton udziela agresywnej 
polityce Izraela stwarza za­
grożenie pokoju w regionie.

Szef dyplomacji, syryjskiej, 
F. Asz-Śzaraa stwierBził, że 
bezpośrednim następstwem 
nieograniczonego poparcia u- 
dzielanego przez USA Tel 
Awiwowi jest Izraelska anek 
sja, syryjskich Wzgórz Golan, 

•interwencja w Libanie oraz 
okupacja znacznej _ części te­
rytorium tego kraju.

Minister spraw zagranicz­
nych Jemeńskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, 
Ahd al-Aziz Wali oświadczył, 
że inicjatywa jZSRR zorganl

(Ciąg dalszy na str. 2)

Spotkanie
E. Honeckera 
z A. Grotnyką
BERLIN, PAP.

W poniedziałek w Berlinie - 
odbyło się spotkanie Ericha 
Honeckera 1 Andrieja Gromy 
ki, który przewodniczy ra­
dzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej na obchody 33 rocz 
nicy utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

A Gromyko i E. Honecker 
w trakcie rozmowy wyrazi 
li m.in. zadowolenie z dyna­
micznego i owocnego rozwo­
ju bratnich stosunków między 
KPZR i NSPJ, ZSRR i NRD, 
opierających się na zasadach 
marksizmu - leninizmu i in 
ternacjonalizmu, socjalistycz­
nego. Współpraca obu kra­
jów we , wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego z każ 
dym rokiem jest coraz szer­
sza. Spełnia ona' ważną rolę

(Ciąg dalszy na str. 2)

NAJLEPSZY SPOSÓB

Jak 'wynikało z publikowanych już w naszęj Gazecie opi­
nii specjalistów i Sygnałów Wojewódzkiej Stacji Kwarantan­
ny i Ochrony Roślin, ziemniaki w tym roku będą się źle 
przechowywały bowiem znaczna część nlantacji została po­
rażona zarazą ziemniaczaną. Najlepszym sposobem na znako­
mito przechowanie ziemniaków nawet chorych, przeznaczo­
nych na pasze dla trzody chlewnej jest, jak wiadomo, upa- 
rowanie ich i zakiszenie. Nie zaniedbują tej zasady rolnicy 
z BabimoJsżczyzny.

Na zdjęciu: parowanie w gospodarstwie Ireneusza Doma­
galskiego ze Starego Kramska.

- HS
Fot. T. GAWAŁKIEWICZ

Więcej grzybów niż oclu
Wielu mieszkańcom wo­

jewództw zielonogórskiego 
i gorzowskiego, spbota i nie 
dzieła minęła pod znakiem 
grzybobrania Deszczowe la 
to i pierwsze cieple dni je 
sieni spowodowały wysyp 
grzybów, jakiego nie było 
ocf kilku lat. Grzybów jest 
w bród. Część z nich ususzy 
my Ale wielu lubi grzyby 
w occie..

A octu właśnie od tygod 
nia nie ma w sklepach.

Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego w Zielonej 
Górze jeszcze do niedaw­
na miało ponad 70 tys. li­
trów octu. Te zapasy już 
się, skończyły. Możemy więc 
liczyć tylko na produkcją

bieżącą f pomoc innych wo 
jewództw. Jednak wielkich 
zapasów — podobno — nie 
ma siikt w eąlej Polsce. Nie 
powinniśmy więc spodzie 
wać się płynącej rzeki oc­
tu z innych stron kraju.

A produkcja bieżąca jest 
przede wszystkim niewy­
starczająca na obecne po­
trzeby. Tylko czy potrzeb 
tych nie można było prze 
Widzieć wcześniej? Padają 
ęe od czerwca deszcze poz 
walały przypuszczać, że 
grzybów w tyip roku nie 
zabraknie. Producenci i 
handlowcy tłumaczą się u- 
mowami zawieranymi , na 
rok wcześniej. S;/ papierki,

(Ciąg dalszy ?io str, 4)
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Spotkanie
E. Honeckera 
z A. Gromyką

(Ciąg dalszy ze str, 1)

w realizacji planów budow­
nictwa komunistycznego i -so­
cjalistycznego w ZSRR i NRD, 
w, rozwiązywaniu' zadań po­
stawionych na XXVI Zjeź- 
dzie KPZR i X Zjeźdzfe 
NSPJ, Nowym ważnym kro 
kiem w' zespoleniu zasobów 
materialnych i potencjałów 
naukowo - technicznych obu 
krajów było'podpisanie długo 
terminowego programu roz­
woju współpracy między 
ZSRR i NRD w dziedzinie 
nauki,techniki i produkcji ha 
okres do roku 2000.

Podczas wymiany poglądów 
na temat problemów między 
narodowych podkreślono, że 
w warunkach zaostrzenia sy 
tuacji - i wzrostu zagrożenia 
wojennego na świecie, spowo 
dowai^ego działaniami USA 1 
niektórych Ich sojuszników z 
NATO, szczególnego znacze­
nia nabiera zawartość bratnich 
państw socjalistycznych, sku 
tećzna koordynacja ich dzia 
lalności na arenie między­
narodowej.

A. Gromyko poinformował 
E. Honeckera o swoich spot­
kaniach z prezydentem USA, 
Ił. Reaganem i innymi zagra 
nicznymi politykami podczas 
pobytu w USA w, związku z 
sesją Zgromadzenia Ogólnego 
NZ E- Hondcker oświadczył, 
te NRD eąłkowfcie podziela 
stanowisko Związku Radzieć 
kiego przedstawione w trak 
fie tych spotkań. NRD w pet 

> ni popiera także nowe inioia 
tywy radzieckie przedstawio 
oe na XXXIX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ,NZ._•_ _.
W. Stoph 
odznaczony 
Orderem Lenina
BERLIN, PAP.

W poniedziałek w Berlinie 
Amlriej Gromyko wręczył 
Order Lenina członkowi Biu 
ra Politycznego KC‘ NSFJ, 
przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Ministrów NRD 
Willi Stophowi.

Przemawiając podczas te] 
uroczystości Andriej Gromy­
ko stwierdził, że to najwyż 
sze odznaczenie radzieckie 
zostało przyznane Willi Stop- 
howl za ogromny wkład w 
rozwój braterskiej przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
miedzy ZSRR i NRD oraz w 
z"wiazku z 70-tą rocznicą jego 
urodzin. '

Irackie samoloty
ostrzelały tankowiec '

(Ciąg dalszy ze str, 1) ■

czony tankowiec. Według 
towarzystwa Lloyds, załoga 
statku składała się z 33 
osób. W tym 5 oficerów 
brytyjskich. Obserwatorzy z 
rejonu Zatoki Perskiej po 
informowali, że „World 
Knight” wypełniony był w 
momencie ataku tylko ba­
lastem i zmierzał w kierun 
ku portu na wyspie Charg, 
gdzie miał zatankować ro­
pę naftową.

tramwajawy 
we Wrocławiu
WROCŁAW, PAP.

W e W ro c ła w iu  » b m . w  go ­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w y d a  
czy i s .ę  w y p a d e k  t r a m w a j o ­
w y . N a u l ic y  K o s m o n a u tó w  za 
t r z y m a ł  s ię  na  p r z y s ta n k u  — 
t r a m w a j  l in i i  n r  3. W ty m  cza  
s ic  n a je c h a ł  n a  n ie g o  z im p e ­
te m  ja d ą c y  po  ty m  s a m y m  l o ­
rz e  in n y  t r a m w a j  W c z a s ie  
z d e r z e n i )  p o s z k o d o w a n y c h  zq- 
s ta ło  14 o só b . 5 p a s a ż e ró w  p rz e  
b y w a  w s z p i ta lu  im  R y d g ie ra  
w e  W ro c ia w tu .  J a k  p o in fo rm o  
w a t  k o r e s p o n d e n ta  P A P  le k a rz  
d y ż u r n y  s z p i ta la  w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  s ta n  p o s z k o d o w a ­
n y c h  0 'ó b  n ie  b u d z i  o b a w .

Pels chce zostać 
prezydentem
H A W A N A , P A P .

b y ty  g w ia z d o r  lu tb o lu  b rąz ., 
l i j s  .ieg o , z n a n y  i p o p u la r n y  n a  

. c a ły m  ś w ie c ie  P e le  c lic e  zo- 
I s ta ć ...  p ie rw s z y m  k o lo ro w y m  

p r e z y d e n te m  sw e g o  K raju. W 
w y w ia d z ie  d la  d z ie n n ik a  „ F o -  
ll ia  d e  S a o  P a o lo ’’ p o w ie d z ia ł  
o n ,  że n a  to  s ta n o w is k o  ż a rn ie  
rza  k a n d y d o w a ć  w 1990 r . ,  w  
p ie rw s z y c h ,  w o ln y c h  w y b o ra c h  
p r e z y d e n c k ic h  od  c z a s u  p r z e ję ­
c ia  w ła d z y  w  B ra z y l i i  p rz e z  
w o js k o  >v 1964 r W c z e śn ie j 
c h c e  o n  w e jś ć  d o  p a r la m e n tu  
j a k o  s e n a to r  lu b  c z ło n e k  Iz b y  
D e p u to w a n y c h .

Reagan w „defensywie”
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Debata generalna  
w Zgromadzeniu Ogólnym HZ

tiomu deficyt w budżecie fe 
deralnym i sprawił, iż w tym 
okresie „bogaci wzbogacili 
się”, a „biedni zubożeli”.

Reagan, tak jak i wcześ-.
. niej, starał się,przerzucić wi 
nę za bolączki gospodarcze i 
pogorszenie sytuacji miljonów 
Amerykanów na poprzednią 
administrację Cartera — Mon 
dale, a sprawującą władzę w 
latach 1977-80. Jednocześnie 
nie potrafił dać odpowiedzi na 
pytanie, dlaczego podczas je 
go własnej kadencji tak bar 
dzo wzrosła armia bezrobot­
nych, a liczba biedaków po­
większyła się o kilka milio­
nów. Za to wszelkimi sposo­
bami starał się uzasadnić 
przyjęty przez swą admini­
strację kurs na wzmaganie 
Wydatków wojskowych przy 
jednoczesnym gwałtownym 
ograniczeniu funduszy na pro 
gramy socjalne.

Komentując wyniki pierrw- 
( szego pojedynku przed karne 
' rami sieć, telewizyjna ABC 

stwierdziła, że Reagan w trak 
cie debaty, „znalazł się w de 
fensywie”. .

WASZYNGTON, I-AP.
Powołując tlę na poufne 

przesłuchania w Kongresie 
USA w tym roku, stołeczny 
dziennik „Washington Post” 
pisze, że począwszy od marca 
hr. do RFN przerzucane są 
pociski „Pershing-2” w tem­
pie po jednym tygodniowo.

Na terytorium RFN zakoń 
czono już twarzęnie pierwsze 
go rakietowego dywizjonu 
składającego się z 36 „Per­
shingów”. Dywizjon składa 
się z 4 baterii po 9 rakiet. 
Kolejno każda z tych ba­
terii znajduje się w pełnej 
gotowości . bojowej przez o- 
krąglą dobę.

Według dziennika, do RFN 
przerzucono ponadto 9 raklat 
mających zapoczątkować two 
rżenie drugiego dywizjonu ra 
kietęwego. Tak więc, w RFN 
Znajduje »ię już 45 „Pershin 
gów” z zaplanowanych do 
rozmieszczenia 108.

Wspomniany dziennik do­
niósł takie o przystąpieniu t 
przez Pentagon do programu 
modernizacji artylerii w ee 
lu zwiększenia potencjału bo 
jowogo (ił zbrojnych USA. W 
rozpoczętym 1 października 
roku finansowym 1985 na pro 
dukeję nowych rodzajów po 
clsków nuklearnych przezna 
czono 1.1 mld doi. Zgodnie z 
tym planem wyprodukuje 
się 925 pocisków z ładunkiem 
atomowym do dział 155-mili- 
metrowvch i haubic 8-calo- 
wych. Amunicja bedzie skla 
dowana na obsżarze niektó­
rych państw Europy, zachod­
niej, gdzie zainstalowano już

U pały  
w B u łg a r ii
S O F IA , P A P .

M im o  k a le n d a r z o w e j  je s ie n i ,  
w  B u łg a r i i  u t r z y m u je  s ię  p ię k ­
n a ,  u p a ln a  p o g o d a ,  r z a d k o  spo  
t j ’k a n a  o  t e j  p o rz e  r o k u .  O d 
p a r p  d n i  w  c a ły m  k r a j u  s łu p e k  
r tę c i  p r z e k ra c z a  30 s t.  C e l s ju ­
sza  w  c ie n iu .  N a jc ie p le j  j e s t  w  
r e jo n a c h  p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h .  
W  n ie d z ie lę  t e r m o m e t r y  w  W. 
T y m o w ie  w s k a z y w a ły  w  p o lu d  
n ie  36 s t ,  a w  R a z g r a d s le  34 s t. 
W  S o f ii  z a n o to w a n o  31,7 s t.  w  
c ie n iu .  T a k  w y s o k ie j  t e m p e r a - ,  
t u r y  n ie  n o to w a n o  w  s to l ic y  
B u łg a r i i  o  te j  p o rz e  r o k u  od  
p ra w ie  100 la t .  S y n o p ty c y  z ap o  
w ia d a j a .  Ze p o d o b n a  p o g o d a  
u t r z y m a  s ię  Jesz cz e  p r z e z  p a r ę  
d n i.

PARYŻ, PAP.
Prezydent USA, Franklin 

I). Rooscvelt chciał zapobiec 
po drugiej wojnie światowej 
przejęciu władzy przez de 
Gaulle’a, planując zesła­
nie go na Madagaskar. 
Tak w każdym ra­
zie twierdzi autor książki o 
generale i prezydencie Frań 
cji Chartesie de Gaulle’u, 
Jean Lacouture. Książka no­
si tytuł „De Gaulle, buntów 
nik”.

Autor cytuje w niej list 
Roosevelta do premiera bry 
tyjskiego, Winstona Chur­
chilla z 1943 r, Roosevelt u- 
skarża się w nim na ’ de 
Gaulle’a szefa sil zbrojnych 
„Francja Walcząca”, znajjłu 
jącego. się wówczas na emi­
gracji w Londynie.

„Kiedy faktycznie wkroczy 
my do Francji, musimy u- 
znać to działanie jako okupa 
cję wojskową zorganizowano 
przez generałów angielskich, 
albo amerykańskich... Nie 
wiem co zrobić z de Ga- 
ullctn,' może chciałby • Pan 
mianować go gubernatorem

Druga runda debaty, po­
święcona polityce zagranicz­
nej, odbędzie się 21 bm. w 
Kansas City, w stanie Missou
ri.

SUKCES
WALTERA MONDALE’A
Zgodnie z sondażem opinii 

publicznej, pi-zeprowadzonym 
przez tygodnik „Neewsweek”, 
zorganizowana w niedzielę 
wieczorem przedwyborcza de 
bata telewizyjna kandyda­
tów do urzędu prezydenckie 
go, Ronalda Reagana 1 Wal 
tera Mondale, przyniosła suk 
ces kandydatowi Partii De­
mokratycznej. 56 proc. osób 
ankietowanych uznało, że w 
Aebacie sukces odniósł Wal­
ter Mondale, a tylko 35 proc 
przyznało przewagę Reaga- 
owi.
. Zdaniem większości spośród 
379 osób ankietowanych, z któ 
rych BO proc. należało do wy 
borców popierających Rcaga 
na, a 38 proc. Mondale’a. kan 
dydat Partii Demokratycznej 
budzi! większe zaufanie i był 
lepiej zorientowany w sytu 
acji wewnętrznej USA niż 
Reagan.

najnowocześniejsze amerykań 
skie rakiety pierwszego ude 
rżenia.

Według danych gazety, Pen 
tagon chciał też wyasygno­
wać w 1985 roku finansowym 
śrocjki na produkcję artyler.yj 
skich pocisków neutronowych 
(w liczbie ok. 1000). Produk 
cja tej barbarzyńskiej broni 
trwa od 1981 roku. Jednakże 
członkowie Kongresu obawia 
jąc się wzrostu nastrojów 
antywojennych w kraju w 
przededniu wyborów prezy­
denckich nie zgodzili się na 
przeznaczenie dalszych fun­
duszy na produkcję pocisków 
neutronowych w bieżącym ro 
ku finansowym.

Zatwierdzenie środków rut 
produkcję nowych pocisków 
nuklearnych i decyzja o Ich 
składowaniu świadczą o trak 
towaniu kontynentu europej 
skiego przez USA nadal ja­
ko teatru przyszłej wojny 
atomowej.

(Ciąg dalszy jte  str. 1)

rady narodowe, ogniwa 
PRON, przy współdziałaniu 
jednostek administracji pań- 
etwowej.

Komisja podkreśliła polity­
czne znaczenie wyborów dla 
ukształtowania jednolitego sy­
stemu samorządowego, obej­
mującego rady narodowe oraz 
rady osiedlowe w miastach i 
sołeckie na wsiach. Jako prze 
dłużenie kampanii wyborczej 
do rad narodowych wybory 
powinny przyczynić się do po 
głębienia świadomości miesz­
kańców co do istoty procesów 
demokratyzacji życia społecz­
nego oraz praktycznego wdro 
żenią konstytucyjnej zasady 
ludowladztwa, a także ,pobu­
dzić zaangażowanie obywate­
li na rzecz pełnej realizacji 
programów wyborczych. 
Wskazano na wynikające z za 
łożeń polityczno - organizacyj 
nych przebiegu wyborów za-

Madagaskaru” — tak pisał 
Roosevelt w liaeie cytowa­
nym przez Lacouture’a.

Autor cytuje również list 
Churchilla do współpraco- 
ników: „Zwróciłem się do ko 
lęgów o pilne zbadanie spra 
wy, czy musimy natychmiast 
wyeliminować de Gaulle'a ja 
ko siłę polityczną”. Chur­
chill uzasadnia w tym liś- 

<cie, że francuski ruch opo­
ru w okupowanej przez hi­
tlerowców Francji „nie jest 
już utożsamiony z tym zaro­
zumiałym i złośliwym czło­
wiekiem... Nie można napra 
wdę pozostawić tego głupca, 
żeby kontynuował swe zgub­
ne działania".

Ostatecznie jednak — co 
przypomina autor — de 
Gaulle uzyskał zgodę Wa­
szyngtonu na wejście do Frań 
cji wkrótc- po inwazji wojsk 
alianckicli w 1944 r. Stał on' 

‘na czele Tymczasowego Rzą­
du Francuskiego do 1946 r. W 
1958 r. został wybrany nrezy 
dentem. W 1969 r. podał się 
do dymisji po porażce w refe 
rendum. Zmarł w 1970 r.

N. (zerwom 
i W. Zagiadin 
o problemach
międzynarodowych

(Ciąg dalszy ze str. 1)

litarny „Asad”, którego 
podstawą jest , myśliwiec 
„F -ió”.

W tym samym progra­
mie telewizyjnym wystąpił 
Wadim Zagiadin, I zastęp­
ca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC KPZR. 
Mówiąc o stosunkach ra ­
dziecko - amerykańskich 
podkreślił, że na razie nie 
widać, aby USA pragnęły 
rzeczywiście poprawy tych 
stosunków. Pewne porozu­
mienie o kontaktach dyplo 
matycznych istnieje. ZSRR 
będzie takie kontakty re ­
alizował w nadziei, że coś 
one dadzą. Ale jednocześ­
nie wie on, że same kon­
takty nie są żadnym po­
stępem. Kontakty będą mia 
ły sens tylko, wtedy, gdy 
wypełni się je określoną 
konkretną treścią politycz 
ną, gdy przyniosą określo 
ne rezultaty polityczne.

(Ciąg dalszy ze str. 1)

granicznym spowodowane m. 
in. stosowanymi przeciwko 
Polsce restrykcjami. General 
nie jednak sytuacja ekonomi­
czna kraju poprawia się. 
Wszystko to stwarza realne 
przesłanki do tworzenia w br. 
kolejnego planu 5-letniego, 
który będzie już planem roz­
woju gospodarczego Polski,

Bardziej, niż w aferze go­
spodarczej, widoczne są prze 
mlany polityczne. Partia u- 
mocnjla swą jedność Ideologi 
Mnę, sprawność organizacyj­
na, coraz' lepiej spełnia iwą 
wiodącą rolę. Można to od­
nieść także do stronnictw to- 
jusotieiyeh. Tendencjo aitiie-

dania ogniw i członków 
i PZPR, ZSL i SD. Zaapitobo-' 

wano skład wojewódzkiego 
zespołu koordynacyjnegę d/s 
wyborów do aamoiządów mie 
sżkańców.

Komisja wysłuchała infor­
macji o podjętych przez rady 
terenowe i ogniwa PRON we 
współpracy ze szkołami, zespo 
łami nauczycielskimi, władza 
mi admintstrący i.iyrfti i oświa 
towymi oraz organizacjami — 
sygnatariuszami PRON i zak 
ładami pracy, działąnia służą 
ce upowszechnieniu i prakty­
cznej realizacji' zgłoszonego 
przez ruch odrodzenia narodo 
wego apelu o podjęcie czynu 
pomocy szkole. Zmierza to do 
inicjowania w każdym środo­
wisku działań na rzeęz rozbił 
riowy bazy lokalowej szkolnie 
twa oraz ożywienia Ruchu 
Przyjaciół Szkoły i Rodziny, 
który winien wspierać funk­
cje wychowawcze obu insty­
tucji. Komisja zapoznała się z 
nropozycją składu Wojewódz 
kiego Komitetu Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole, który 
pełnić będzie obowiązki opi­
niodawczo - doradcze i koor- 

■ dynacyjne w tej wielkiej ony 
watelskiei akcji.

W ostatnim punkcie posie­
dzenia omówiono przygomwa 
nia do obchodów w woieWódz 
twie 67 rocznicy Wielkiej So 
Łialistvcznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

HAWANA, PAP.

Zycie papieża Jana Pawła 
II za każdym razem znajdu­
je się w niebezpieczeństwie, 
■gdy tylko planuje, on lub wy 
rusza w kolejną pielgrzymkę 
duszpasterską do któregoś z 
zakątków świata. Obecnie — 
jak podano w Caracas —.po­
licja wenezuelska wykryła 
plany zamachu na życie pa­
pieża związane z jego .zapla 
nowaną na 26—29 stycznia 
wizytą w tym latynoskim 
kraju. , Stołeczny dziennik* 
,.E1 Naciónal” podał, że pro 
kuratura generalna republi­
ki wszczęła w związku z tym 
dochodzenia wobec różnych

(Ciąp dalszy ze str. 1)

zowania pod auspicjami ONZ 
międzynarodowej konferencji 
w sprawie uregulowania kon 
fliktu bliskowschodniego z u- 
działem wszystkich1 stron za 
interesowanych, w tym OWP, 
odpowiada żywotnym intere­
som wszystkich państw tego 
regionu, służy sprawie umoc 
nicnia pokoju i bezpieczeńst­
wa międzynarodowego. Fakt, 
iż Izrael i USA odrzuciły 
ideę zwołania takiego forum, 
jeszcze raz demaskuje ich 
ekspansjonistyczne cele wo­
bec państw arabskich — po­
wiedział.
' Delegaci państw rozwijają 
cych j si> poddali lurowaj kry 
tvce politykę gospodarczą Za 
chodu, zwłaszcza Stanów 
Zjedoczonych wobec krajów 
Trzeciego Świata.

Jak oświadczył minister 
spraw zagranicznych Kolum 
bii, Augusto Remirei Ocampo 
odpływ kapitałów do kredyto 
dawców prowadzi do kata­
strofalnych następstw w dzie 
dżinie zatrudnienia, produk­
cji 1 wzrostu ekonomicznego.

Prezydent Wenezueli, Jałme 
Lusinchl zwrócił uwagę, ż# 
zadłużenie państw latynoame

niania się socjalistycznego 
państwa dowiodły takie wy­
darzenia, jak wybory <do rad 
narodowych, czy amnestia. 
Obecnie PRON stoi przed 
wielkim zadaniem — wybo­
rów do Sejmu. Cały wysiłek 
ruchu należy skierować na 
działania* które zintegrują 
obywateli wokół budowy spo 
łeczeństwa socjalistycznego, 
przy zachowaniu różnic 
światopoglądowych.

O barierach i szansach poro 
zumienia narodowego mówił 
przewodni! czący Komisji Spo­
łecznego Dialogu, Porozumie- - 
nia i Konsultacji RK PRON 
prof. Mariusz Gulczyński. Ba 
rier tych jaet wiele. Jedną z 
nich może być zadowolenie z 
osiągniętego' Już stanu. Ze sta 
no wiekiem tym, niezbyt oo 

rawda rozpowszechnionym, 
dtdują inne często krańco­

we oceny, że to co zrobiono 
dla porozumienia jest nleistot 
ne. Takie postawy nie są nie­
stety czymś wyjątkowym w 
naszym podzielonym społe­
czeństwie. Podawane są przy ' 
kłady mające taki pogląd 
uzasadnić. Brak np. niekiedy 
•wiary w skuteczność refor­
my gospodarczej. Często też 
jeszcze panuje przekonanie, 
że nieporozumienia występu­
ją głównie na linii władza — 
społeczeństwo. Tymczasem a- 
nalłza dowodzi, że głębokie an 
tagonizmy tkwią w samym 
społeczeństwie. Różnice poglą 

*dów pomiędzy Polakami są 
widoczne. Dlatego też trzeba 
ujawniać spnzecznośM, po to. 
aby można - je było przezwy­
ciężać. -To organizowanie dia 
logu napotyka na różne ęaha 
mowania. Zdarzają się przy- ' 
padki eliminowania" poglądów 
niewygodnych dla przedsta­
wicieli różnych instancji og­
niw zarznfłzania. Poważniej­
sze są jednak ograniczenia, 
które określić można jako 
swoistą autocenzurę, czyli 
niedopuszczaniu do siebie ra 
cji innych. Dialogowi nie 
sprzyja gląboko utrwalony w 
naszym społeczeństwie spo­
sób porozumiewania się. Czę­
sto sprowadza się do monolo 
gu ozy nawet popularnej „py 
skówki”.

Niektóre z problemów po­
ruszonych w wystąpieniach 
znalazły odbicie w rozpoczę­
tej dyskusji. Seminarium bę 
dzie kontynuować obrady 9 1 
10 bm.

ugrupowań ■ skrajnie prawico 
wych, w tym organizacji neo 
faszystowskiej „Ojczyzna, 'Ro 
dżina i Wolność”. Władze wy 
kryły, że w siedzibie tego u- 
grupowania prowadzono szli o 
lenie strzelców celujących do 
sylwetek z wizerunkiem pa­
pieża Wymieniona organiza­
cja jest powiązana z między 
narodową grupą skrajnie pra 
wicową „Tradycja, Rodzina 
i Własność”, która zasłynęła 
m.in. z kampanii! terrorysty­
cznej przeciwko rządowi pre 
zydenta Salvadora Allcnde w 
Chile. Program wizyty pa­
pieża przewiduje pobyt w 

.trzech miastach: Caracasć, Ma 
racaibo i Puerto' Ordaz-

rykańskich wobec banków za 
chodnich osiągnęło 350 mld 
dolarów, a ogólna suma dłu­
gów państw rozwijających 
się przekracza 800 mld dola­
rów. Te ogromne zadłużenie 
— podkreślił prezydent — za , 
graża politycznej i społecz­
nej stabilności państw i jest 
bezpośrednim następstwom 
bezprecedensowego spadku 
cen eksportowanych surow­
ców, przy jednoczesnym wzro 
śćie cen importowanych to­
warów przemysłowych oraz 
podwyższania przez banki za 
chodnie stopy procentowej.

Nie ustaje  
k am p an ia
przeciwko UNESCO

(Ciąg dalszy ze str. I)

wiając na odbywającej się tu 
sesji Rady Wykonawczej O r ­
ganizacji Narodów Zjednoezo 
nych ds. Oświaty, Nauki i 
Kultury (UNESCO). Zachod­
nie środki masowego przeka 
ru nieustannie uwypuklają 
aprzeczności między członka 
mi UNESCO, przemilczając 
przy tym działaniu pode Kno­
wane przez organizację za 
zgodą wszystkich, przynoszą 
ce pozytywne wyniki. Te śród 
ki przekazu przeszły od kry 
tyki do systematycznych po­
gróżek pod adresem organi­
zacji — powiedział Arpadou 
Mahtar M'Bow.
Dyrektor generalny UNESCO 

zwrócił uwagę na umyślne 
organizowanie przecieku in­
formacji dotyczących funkcjo 
nowania UNESCO, a zwłasz­
cza na rozpowszechnione w 
USA sprawozdanie amerykan 
skiego Głównego Urzędu Ob 
rachunkowego, który prze­
prowadził analizę sytuacji fi 
nansowej UNESCO. M’Bow 
wskazał na pośpiech, z jakim 
to sprawozdanie przekazano 
środkom masowego przekazu, 
na tendencyjne komentarze 1 
wnioski, jakie wyciągnęła zeń 
prasa zachodnia. Równocześ 
nie ‘ sekretarz ' generalny- 
UNESCO powiedział, ?> go­
tów jest wziąć pod uwagę pO 
zytywme zalecenia, jakie bę­
dę zawarte w ostatecznej wer 
«11 tego aprawozdania. 
Dyrektor generalny UNESCO 

potwierdził zamiar podjęcia 
■w, najbliższym czasie kroków 
zmierzających do udoskonalę 
nie działalności UNESCO. 
M’Bow wypowiedział się za 
zrównoważoną reprezentacją 
w aparacie UNESCO różnych 
rejonów świata.
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Pomylili się 
o milion...
NOWY JORK. PAP.

Dom’ w Beverly Hilla, w
Hollywood — jest nabyt­
kiem kosztownym i prestiżo 
wyro. Niedawno w jednej z 
miejscowych gazet ukazało 
się ogłoszenie o sprzedaży 
jednego z domów. Do anon­
su Wkradł się jednak błąd. 
zamiast sumy 1.250.060, wy­
drukowano 2.250.00 doi. W 
redakcji omal nie wybuchł 
skandal, jednak niebawem 
napłynęła oferta: ieden z 
nowobogackich, nie zastana, 
wiając się, wypłacił żądaną 
sumę i jeszcze był b zadowo 
lony z zawartej transakcji.

ZIELONA GÓRA. W
Szkole Podstawowej nr 4, 
noszącej imię gen. Fran­
ciszka Kleeberga, młodzież 
zorganizowała poranek sło 
wno - muzyczny, poświę­
cony pamięci Generała i 
jego żołnierzy z SGO „Po 
iesie” w 45 rocznicę zwy­
cięskiej bitwy i kapituła 
cji pod Kockiem.

W uroczystości udział 
wzięli b. żołnierze gen. 
Kleeberga, zamieszkali w 
Zielonej Górze i Nowej 
Soli. Przed tablicą pamiąt 
kową złożone zostały kwia 
ty. Młodzież i grono nau­
czycielskie, jalc co roku, 
spotkali się z ^weterana- 
mi. (**)

GORZÓW. Założenia or
ganizacyjne i warunki po 
wszechnego podjęcia w re 
gionie Narodowego Czynu 
Pomocy Szkole były tema 
tern wczorajszego spotka­
nia I sekretarza KW 
PZPR Floriana Ratajcza­
ka z przewodniczącym 
WRN Józefem llialiccm, 
wicewojewodą Mirosła­
wem Jutkiewiczcm oraz 
kuratorem oświaty i wy­
chowania - Antonim Ci- 
chońskim- (sc)

Zamachy bombowa 
w Sri Lance '

/
DELHI, PAP.

W poniedziałek w stolicy 
Sri Lanki — Kolombo wy­
buchły 2 bomby mszcząc ru­
rociąg naftowy, który łąc/.y 
rafinerie w miejscowości Sa 
pugaskande ze zbiornikami w 
Kolonnawa. 2 inne ładunki 
wybuchowe zostały rozbroio- 
ne. Zdaniem miejscowych sił 
bezpieczeństwa,, zamachów do 
konali separatyści tamilscy.

W y w ia d * ’
prezydenta RFN

(Ctq0 dalszy ze str. 1)

ki* zamiary NRD, prazydanś 
RFN użył określenia r« wizjo 
mitycznego „w obu częściach 
Niemiec” zamiast w „obu 
państwach niemieckich”.

Podobnie jak to uczynił już 
kilkakrotnie kśnclerz Kolii, 
również prezydent Weizsaec- 
ker zaprotestował przeciwko 
kierowaniu wobec RFN zar/.u 
tu rewizjóntzmu, oświadcza­
jąc: „My nio podnosimy wo 
bec nikogo zarzutu rewizjo- 
nizmu i oczekujemy lego sa 
mego od innych”. Prezydent, 
przeoczył, ze w przeciwień­
stwie do zagranicy, którą m* 

* zgłasza roszczeń terytorial­
nych wobec RFN i nie pod­
waża jej integralności teryio 
rialnej, w Uoim mówi się o 
„otwartej kwestii niemiec­
kiej”. „istnieniu Rzeszy. w 
grąnicach z 1937 rokp” i ata­
kuje się Jałtę i Poczdam. Ea- 
strzeż&nia wobec polityki o- 
beęnego rządu RFN zgłasza­
ją w związku z tym nie tyl­
ko inne kraje, lecz również 
partie reprezentowane ,w 
Bundestagu — SPD i Zielo­
ni.

7 października 1984 r. zmarł nagle 
tow.

Z e n o i i  J u r
długoletni działacz partyjny i społeczny, były członek 
Egzekutywy KW PZPlt i przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Uewizjnej w Gorzowie, były członek Egzeku­
tywy KP oraz KMiG PZPR w Słubicach, wieloletni 
radny Wojewódzkiej i Powiatowej Rady Narodowej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznaką 
honorową „Za zasługi w rozwoju województwa zielo­
nogórskiego” i honorową odznśką „Za zasługi dla wo­

jewództwa gorzowskiego”.
Cześć Jego pamięci!

Wyrazy współczucia RODZINIE Zmarłego
składają

KW PZPR w Gorzowie, 
KMiG PZPR w Słubicach. 

Pogrzeb, odbędzie się 10 października 1984 r. o godz. 
14.00 w Sluhicach.

BO.

W związjfu ze śmiercią 
t  tow.

Z e n o n a  J u r a
długoletniego radnego Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w  Gorzowie i byłej Powiatowej Rady Narodowej w 
Kubicach, działacza społecznego i politycznego, odzna­

czonego m.in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, hono­
rową odznaką „Za zasługi dla województwa gorzow- 

skiego”.
RODZINIE Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 
składają

Wojewódzki Zespół Poselski i Prezydium WRN 
*w Gorzowie.

K-5831

Niedyskrecie dziennika «Washington Post»

W RFN powstaje drugi
dywizjon rakiot „Pershing-2”

F. D. Roosevelt chciał zesłać 
Cii. de Gaulle’a na Madagaskar

Posiedzenie Wojewódzkiej 
Komisji Współdziałania 

PZPR, ZSL i SD w Gorzowie

Seminarium przewodniczących 
rad wojewódzkich PRON

(«c)

Nowy spisek na życie papieża?
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Coraz więcej 
samodzielności
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7  PROF. DREM 1IAB. JERZYM 
FILII POZNAŃSKIEJ AKADEMII 
W GORZOWIE ROZMAWIA

— Panie P r t l o i r u ,  gorzowska uczel ­
nia coraz mocniej  wrasta w pejzaż Go­
rzowa i regionu po 13 latach działalności 
Przed kilku dniami odbyła nie uroczysta 
inauguracja kolejnego roku akademickie­
go. Czy htdzie to kolejny, istotny etap 
w rozwoju uczelni?

— Zanosi aie na znaczące zmiany. Sta­
tut Akademii Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu, jaki został wprowadzony w oi„ 
zakłada nową strukturę organizacyjną u- 
czelni, co iest wynikiem założeń „Ustawy
0 szkolnictwie wyższym”, a ustawa — 
jak wiadomo — nie przewiduje istnienia 
lilii wyższych uczelni. W statucie nasze i 
uczelni mówi się. że powinien powstać za­
miejscowy Wydział Wychowania Fizycz­
nego z siedzibą w Gorzowie z następują­
cymi instytutami: wychowania fizyczne 
go i sportu, humanistycznych podstaw 
kultury fizycznej oraz przyrodniczych 
podstaw kultury fizycznej.

Z chwilą powstania Zamiejscowego Wy­
działu AWF Poznali w Gorzowie, ukon­
stytuuje się rada wydziału. W związku 

tym nastąpi kolejna zmiana -  pracę 
rozpocznie prorektor d.s. wydziału. Mó­
wię o tym w trybie przypuszczającym, 
bowiem nie chce uprzedzać formalnych 
decyzji, które zapadną w przypadku po­
zytywnej opinii Kady Głównej Szkolnic­
twa Wyższego i Nauki. Rada Główna 
Szkolnictwa Wychowania Fizycznego opo­
wiedziała sie za Uknuł rozwiązaniem.

Ostatnio senat uczelni w Poznaniu zao­
piniował ponadto pozytywnie wniosek r«a- 
lora AWF o wprowadzeniu już we wrześ­
niu br. struktury instytutowej w Gorzo­
wie. Powołanie instytutów stało sie moż­
liwe, ponieważ w br. w sposób znaczący 
poprawiliśmy y u n  wysoko kwalifikowu- 
nej kadry naukowo-dydaktycznej lilii. 
Ooecme posiadamy 4 prplesorów 4 docen­
tów habilitowanych oraz 48 doktorów. Ula 
porównania podam, że u progu działalnoś­
ci filii AWF’ w Gorzowie, w 1971 rOuU 
było tylko 5 doktórów, a w momencie o- 
bejmowanią przeze mnie w 1978 r. funkcji 
prorektora byl 1 docent habilitowany i i3 
doktorów. Cieszy również fakt, że bardzo 
rozbudowaliśmy młodą kadrą asystencką, 
doszło następnych kilkanaście osób. w tym 
także kilku nauczycieli x praktyką w rzko 
lach. Kadra liczy obacnie #4 nauczycieli 
akademickich, podczas gdy w 1871 r. było 
ich dwudziestu kilku.

— Studia w gorzowskiej uczelni c ieślą  
się dużym powodzeniem i za in teresow a ­
niem absolw entów askól średnich...

— W nowym roku akademickim 
1084/85 mamy rekordową liczbą słuchaczy. 
Na pierwszy rok przyjęliśmy 238 osoby. 
Takiej liczby nęwe przyjętych na studia 
stacjonarne w dziejach naszaj uczelni 
jeszcze nie mieliśmy, Roczniki starszo toż 
są liczna. Na II roku ztudiuje 188 osób, 
na lit — 171, a nz IV — 140. Ogółem de­
ja to liczbą 774 studentek i studentów na 
studiach stacjonarnych. Tego leszcze u nas , 
nie było. Należy dodać, ze jesteśmy jed- I 
ną z trzech (na osiem w kraju) placó­
wek/kształcących nauczycieli, któro — 
obolt stacjonarnych 4-lelnicu studiów ma­
gisterskimi -  podjęty się prowadzenia slu- 
aiow dwustopniowych. Polegają one ną 
tym, że pierwszy stopień to dwa lata nau­
ki w uczelni, a następnie podjęcie pracy 
w szkolnictwie z jednoczesnym kontynuo­
waniem studiów w trybie zaocznym, 3-ltl 
nim, wieńczonych ouroną pracy magister­
skiej. Wprowadzono to wooec nadal dian-* 
tycznego braku kadr nauczycielskich do 
prowauzema przedmiotu kultura tiz.yczna 

■\tąk me teraz nazywa wychowanie li­
tyczne). Oblicza sie. ze aktualnie w ta 
lym kraju brakuje od 7 do tu tysięcy 
nauczycieli lego przedmiotu.

— Z legii, t e  Pau Profesor powiedział, 
wynika, ze gorzowska uczelnia zuaczuie 
się rozrasta, jeśli idzie o zwiększenie  lics 
by pracowników naukow o-dydaktycznych
1 studentów oraz podejm ow anych zadań.
\  co z bazą?

— Wobec znacznej rozuuuowy kadrowej 
i zwiększonej liczby studiujących, gwał­
townie, pogorszyły sie nam możliwości w 
zakresie oazy własnej i wynajmowanei 
Stan bazy, z której dotąd korzystaliśmy 
na zasadzie dzierżawy nie poprawił się.
.W przyszłym roku gorzowska uczelnia 

powinna rozpocząć kosztem 400 min zło­
tych budowę domu sTudenla na osiedlu 
Gorczyn. Dopiero oddanie do użytku, tego 
ooiekiu rozwiąże sprawę godziwych wa­
runków mieszkaniowych studentów, a 
równocześnie poprawi stan bazy nauko­
wej uczelni, bo powiększy się ona o tio- 
mieszczenia po dotyćhczasowym ąkauetit,* 
kU , f  <

Problemy z rozwojem bazy mamy spore. 
Mimo pozytywnej niegdyś opinii Miejskiej 
Rady Narodowej, nie otrzymaliśmy swe­
go czasu leunego z uudynkow byłego no 
telu dworcowego. W związku’z tym sta­
ramy się o udostępnienie nam, do czasu 
wybudowania domu studenta, internatu po . 
Zespoie -Szkol Ekonomicznych przy ui. 
Mieszka I. Jest to realne wobec oddania 
do użytkusnowego internatu miedzyszkoi- 
nego.

Od kilku lat tez lue rozwiązana pozos­
taje sprawa Duetowy tunelu z krytą bież­
nia lekkoatletyczną i skocznią, której 
powstanie znacznie poprawiłoby liczbę po­
trzebnych/ obiektów dla ooowiazkowycb 
dyscyplin uczelnianych i AZS.

Społeczność akadhtnicka prosi od wielu 
lat władze miejskie o lokal na klub stu­
dencki Sądzę, że znacznie rozwinęłoby sie 
i wzDogaciło dzięki temu życie kultural 
ne srociowiska młodzieżowego w naszym 
mieście. (

Nie czekając na. większe inwestycje, ad­
ministracja uczelni włożyła wiele wysił­
ku w przygotowanie nakładem 13 min zło* 
tych istniejących obiektów do nowego ro­
ku akademickiego M.in. zakończy!, sie

GAJEM — PROREKTOREM D.S. 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
KRZYSZTOF 1IOLYŃSKI.

trwający kilka lat remont akademika, 
przeprowadzono remont w budynku głów­
nym, w tym zaplecza socjalno-bytowego i 
wybranych pomieszczeń dydaktycznych, re 
moiit sięci ogrzewczej 1 dachów, a lalć/c 
auli.

— Jakie liędą główne kierunki działal­
ności gorzowskiej uczelni w roku akade­
mickim 1884/85?

— Zapowiada się pracowity rok w za­
kresie badan naukowych. Będzie on za­
kończeniem naszego udziału w realizacji 
niektórych tematów węzłowych, resorto­
wych oraz'badan uczelnianych,| świadczo­
nych m.in. na* rzecz Gorzowskiego To­
warzystwa Naukowego. Pracownicy lilii 
wezmą także udział w sesji naukowej, orgu 
nizowanej z okazji 4U rocznicy wyzwolenia 
ziemi gorzowskiej (30—31. Ul. 1885 r.) ois/. 
w przygotowywanej przez nas konferen­
cji poświęconej polonijnej kulturze ii- 
zycznej (mai 1885 roku).

Kierownictwu filii i zarządowi Klubu 
Sportowego AZS zależy na upowszechnia­
niu sportu wśród wszystkich studentów i 
studentek. Poza sekcjami działającymi w 
klubie do lej pory,(mika ręczna mężczyzn, 
lekkoutlętyka. dżudo, wioślarstwo, siatkow 
ka kobiet, gińmastyka dziewcząt) w tym 
roku utworzono jeszcze jeden zespól — 
piłki ręcznej kobiet. Celem iest Jak naj­
wyższe miejsce pitkariy ręcznych w 1 li ,  
il/.e oraz powrót lekkoatletów do ekstra­
klasy. Studentami naszymi zostało w 1 i si­
tu  kilku lekkoatletów z klasą mistrzow­
ską, ale barw naszego klubu — co jest 
paradoksalne — mogą bronić dopiero od 
1 października br.

Ewenementem w skali nie tylko nasze­
go resortu iest sekcja imprez sportowych' 
aZS i ESP. która została zasilona nowy­
mi studentami. Sekcja ta prowadzi szero­
ką działalność sportową i kulturalną, jest 
inicjatorem bogatego życia studenckiego. 
Wypadałoby życzyć jej, by jeszcze bardziej 
była widoczna w  imprezach ogól nomie j- 
skich.

—  O p o z y c j i  k a ż d e j  u c z e l u l  w  U l o t n e j  
m i e r z e  s t a n o w i  Jej  d o r o b e k  n a u k o w y .  Jak 
p o d  t y m  w z g l ą d e m  p r e z e n t u j e  s i ę  m ł o ­
da  priecieś u c z e l n i a  g o r z o w s k a ?

— Można to sprowadzić do afektów ba­
dawczych w odnleaieniu do wybranym 
dziedzin nauki. Mamy w Gorzowie pewien 
dorobek w zakresie polonijnej kultury fi­
zycznej. Uocelowo chcemy tu stworzyć 
ośrodek kształcenia kadr wychowania fi­
zycznego dla polrzob środowisk polonij­
nych. Podeimuitmy problemy z zakresu 
socjologii kultury fizycznej, ezego przy­
kładom — praca a a  temat baciar ’ rekrea­
cji fizyeauej.

Pewien dorobek mamy takie w zaklę­
li* teorii i metodyki wychowania fizycz- 

•nego w szkole, posiadamy, prace dotyczą­
ce sprawności fizycznej młodzieży szkol­
nej. S|x>io robimy na rzecz ochrony śro- 

’ dowiska. w tym — badania stanu wod. 
Między innymi efekty tych badań będą 
dyskutowane na posiedzeniu Rady Kon­
sultacyjnej wojewody gorzowskiego, ■ j e s z ­

cze przed sesia Wojewódzkie! Rady Na­
rodowej, poświęconej tym problemom. 
Jest tez kilka innych kierunków badań, w 
klórych mamy pewne osiągnięcia, tak 
choćby badania nad wydolnością organiz­
mu zawodnika. Wypada tpkże podkreślić 
wkład w zakresie opracowania koncepcji 
i dokumentacji dot. utworzenia Drawskie­
go Parku Narodowego.

— Jak Pan Profesur ocenia udział go­
rzowskiej uczelui w życiu regionu?

— U d z ia ł  t e n  stopniowo r o ś n i e ,  j e d n a *  w 
moim przekonaniu jeszcze w sposób da­
lece niezadowalający. Głównie idzie o aio 
dowisko studenckie, które mogłoby więcej 
zdziałać wspólnie z innymi organizacjami 
i z młodzieżą robotniczą. Mógłby być 
także większy nasz udział w wysokim wy

1 czynie sportowym, a także w rozwiązywa- 
ifTu wielu jeszcze problemów naukowych. 
Możliwości ku temu są.

Zupełnie dobrze, jak sądzę, spełniamy 
usługi w zakresie kształcenia kadr nauczy 
cielskich. Nasycamy szkoły nauczyciela­
mi, a także wspomagamy szkolnictwo po­
przez doskonalenie pracującej już kadry,
W najbliższym czasie, m.in. z inicjatywy 
naszej filii, powstanie przy Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Gorzowie Ośro­
dek Doskonalenia Nauczycieli, z usługami 
również dla innych województw. W pierw 
szym okresie dokształcać sie będą nau­
czyciele wychowania fizycznego, a następ­
nie innych przedmiotów. To pomoże nau­
czycielom uzyskiwać stopnie speciiflistycz- 
ne.

Poza tym filia byia i będzie organiza­
torem doskonalenia kadr treuersko-iuslt tik 
torskich dla potrzeb sportu i rekreacji, z. 
ubolewaniem trzeba jednak stwierdzić, ze/ 
szkolenia trenerów i nauczycieli, nie cie­
szyły, się dotąd zbyt wielkim zaintereso 

,waniem, mimo że na wykłady zaprasza­
my autorytety w tei dziedzinie wiedzy.

— Zadali stojących przed uczelnią przy­
bywa. czy nadal zatem powiększać się 
będzie słali kadry naukowo-dydaktycznej?

— Jest to niezbędne. Z tym jednak, ze 
w dalszym ciągu problemy placowe bę­
dą nam hamowały dopływ młodej kadry. 
System plac daleki iest od ideału, a nie­
dawna — wrześniowa podwyżka jest mi- ' 
nimalna. Miodzi utalentowani ludzie wo­
lą zatem iść do szkól podstawowych lub 
średnich, gdzie zarobki w bliższej perspek 
tywie są wyższe. Kierownictwo filii za­
mierz* kontynuować politykę zachęcania 
samodzielnych pracowników nauki do 
pracy w Gorzowie oraz zachęcać pracowni, 
ków filii z dużym stażem do zdobywania 
wyższych stopni naukowych. Jest to ie 
den z podstawowych warunków dalszego 
rozWoju naszej uczelni, co — jak dotąd 
— udaj* się w miar* dobra# realizować

—  Dziękuję aa rozmowę.

»
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•zące pertraktacjom prowadzo 
nyin na Targach Krajowych 
„Jesień-84”. Z miesięcznego 
dystansu możną już spokoj­
niej i bardziej wnikliwie spój 
raeć na pewne okoliczności, 
które potęgowały nerwowość 
tegorocznej konfrontacji pro 
ducentów z liandlowcaTui. Nie 
kończące się dyskusje wokół 
pilnych potrzeb zaspokojenia 
dziewiarskiego rynku traciły 
bowiem nieraz swój dżentel­
meński charakter i obfitowa­
ły w spięcia. Każda ae stron* 
przedstawiała swoje racje, 
nad którymi nie da się oliojęt 
nie przejść do porządku dzień 
nego,

Przyznają to otwarcie 
przedstawiciele dyrekcji Za­
kładów Przemysłu Dziewiar­
skiego „Diana" w Sulechowie, 
twierdząc, że poznańska im­
prezą zakończona została** wy 
nikiern nierozstrzygniętym., 
dla klienta. Wprawdzie w pier 
Wszej fazie zanosiło się na 
liinowa<*je. Komisje resorto­
we przeprowadziły weryfika 
cję wzorów, później drobiaz 
gowo analizowano oferowane 
modele od strony ich przydał, 
ności na rynku, a przyświecą 
ła temu głównie celowość na i 
racjonalniejszego wykorzysta 
nią puli surowcowej.

Jedyne w województwie 
tego typu przedsiębiorstwo 
jest liczącym się ogniwem’ 
wśród 48 kluczowych zakla-* 
dów przemysłu dziewiarskie­
go w kraju. „Diana” produ? 
kuje bieliznę, skarpety, raj­
tuzy I swetry. W ostatnich, 
trudnych latach, załogi wszy­
stkich zakładów (w: Sulecho­
wie, Gubinie, Szprotawie, 7.a 
ganiu i Babimoście), wcho­
dzące w skład przedsiębiorą! 
wa, nabrały s|>oro zawodowe 
go doświadczenia. Lepiej opa 
nowaly procesy wytwarza- * 
niu z surowca, jaki byl aklnal 
nie dostępuy. Wiadomo bo­
wiem, ż# przędzy nij^iy nie 
mieliśmy w nadmiarze. Spora 
dyeanl# trzeba więc produko 
wać nie i  takiej jakiej aię 
pragnie, a z takiej, jaką się 
otrzymało.

— Tymczasem zostaliśmy za 
akoczeni na Targach zarządzę 
niem MllWiU nr 20 — mówi 
zastępca dyrektora ds. han­
dlowych Henryk Kubiak. — 
W ubiegłym roku zawieraliś­
my jeszcze z ' handlem umo­
wy, precyzujące w nich 

, t r a p y  wyrobów, które zo 
a laną dostarczone. Natomiast

__hl __
u łowcy domagali się wyraźne' 
go określenia asortymentu, 
rozmiarów, kolorów, termi­
nów dostaw itd. W zasadzie* 
nic w tym osobliwego. 'Tak po 
winno się ŵ normalnych wa 
runkach postępować. Ale czy 

-mogę przyjąć na siebie po­
dobne zobowiązanie na pierw 
ize półrocze 1985 r. w sytuacji, 
kiedy jeszcze dziś nie wiado 
mo *  ogóle: ile otrzymamy 
przędzy, o jakiej strukturze, 
włókien i kiedy? To chyba 

nieporozumienie aby wcześniej 
prowadzić pertraktacje z han 
hlowcami, zawierać umowy w 
ciemno, a dopiero później do 

. wiadywać się na jaką przę­
dzę można lrbzyć. Co więcej, 
giełdy surowcowe organizuje 
się raz na kwartał, a zatem 
dopiero pod koniec I kwartału 
przyszle'go roku. nabierzemy 
pewności jakimi surowcami 
będziemy dysponować w I 
półroczu T985 r. /

Do tych zwierzeń-podejść 
należy z pewną ostrożnością, 
ponieważ „Diana" — ogólnie 
biorąc — nie’ odczuwa trud­
ności surowcowych. ’ Wszyst­
kie zakłady pracują w syste 
filie dwuzmianowym na peł­
nych obrotach i nie notują 
wcale postojów, spowodowa­
nych brakiem przędzy. Zada 
hśa gospodarcze za' trzy kwar 
taty bieżącego roku wykona 
no nawet z pewną nadwyż­
ką, przekraczając wielkość pro 
dukcji osiągniętą w tym sa­
mym czasie w najlepszym — 
1979 roku. Znajdujące się w 
magazynach zasób? przędzy 
zapewniają kontynuowanie 
prą^y przez' najbliższych pięć 
tygodni.

— Z prostego rachunku tak 
wynika, a w praktyce rzecz 
wygląda zupełnie inaczej — 
oponuje zaśtępca dyrektora 
ds. produkcji Franciszek Mać 
kowiak. — Wystarczy tylko 
rzucić okiem na zapisy w 
kartotekach magazynowych, 
aby się przekonać, ie jed­
nych przędli — chodzi o atruk 
turę. grubość 1 kolor — ma 
my pod dostatkiem lub nawet 
w nadmiarze, a innych, rów 

nie niezbędnych, brakuje. Prze 
oteż bistoru względnie t.orle- 
nu nie użyjemy do wyrobu 
skarpet. Powodowani konie- 
cznośęią musieliśmy niedaw­
no użyć pojedynczej przędzy 
anilanowej do produkcji ubio 
rów dziecięcych, ponieważ ta 
raz dopiero otrzymujemy w)a 
Selwą — puszystą przędzę po

laik może nie zauważyć wcale 
różnicy. Jednak sw eterek,z 
pojedynczej przędzy będzie 
mniej elastyczny. Niezależnie 
od tego powoduje ona pewne 
utrudnienia w produkcji.

Istotnie, rodzice poszukują 
cy  sweterka dla swojej po­
ciechy, za' upią gó bez wa­
hania, nawet jeśli wykona­
ny został z pojedynczej przę 
dzy. Pod względem jakościo 
wym i wzorniczym, taki swe 
terek prezentuje się zupełnie 
dobrze. Zresztą w ubiegłym 
miesiącu ’ łożyli „Dianie” wi 
zytę przt dstawiciele Biura 
Kontroli Jakości i Państwo 
wej Inspekcji Handlowej. 
Przeprowadzono Wyrywkową 
kontrolę ośmiu partii wyro­
bów, a w tym 142 — dzie­
wiarskich (ubiorów), 130 par 
rajtuz i 80 par skarpet Ba­
dano zawartość surowca, wa 
gę, wymiary, kurczliwość o- 
raz odporność tvch artyku­
łów na odbarwienie.

Najogi.luiej określając kon 
trola zakończyła się pomyśl­
nym dla „Diany” wynikiem. 
Chociaż można- mieć chyba 
zastrzeżenia do -żagańskich 
skarpet, które kurczą się do 
tego sto-mia, że jak głosi o- 
biegowa opinia, noszą Ie ko­
lejno po sobier ojciec, syn i 
wnuk. Producent nie kwe­
stionuje tej żartobliwej pra ,v 
dy. Nadmierna kurczliwość 
skarpet jest konsekwencją 
'niedostatku maszyn — for­
mierek, importowanych z 
krajów II obszaru jblatnicze- 
go. Pięć formierek zlikwido' 
wałoby te wadę. Wkrótce 
sprowadzona będzie trzecia 
formierka Póki co. fachow­
cy zalecaia tuż po praniu 
rozciągnąć skarpety na sto­
pie, a zachowaja długość na 
dana w wilgotnym stanie

Sulechowscy dziewiarze 
kwestionuj niektóre mecha­
nizmy ek lomiczne, stanowią 
ce barierę przed przenika­
niem widii wy cli wyrobów 
u» rynek.

— Ustawiono naz w roli 
„chłopca do bicia” — żali się 
dyrektor Edward Ftjak <— a 
wbrew wszelkim pozorom Je 
steśmy w równym stopniu 
co handel i klient -zaintere­
sowani dostarczaniem wyro­
bów, odpowiadających okre­
ślonym standardom jakościo 
wym. Jednak nie ma ludzi 
doskonałych I lirakarz w na 
wale stereotypowych czynno 
ścl też może coś przeoczyć. 
Rozumiem stanowisko han­
dlu 1 zdaję lobie sprawę z

ma kar za wyroby z usterka 
mi. Aie żeby od razu, bezpar 
donowo łupnąć przedsięb.or- 
stwo po kiesztmi -i pozbawić 
z.alugą części wypracowa­
nych zysków?

Posłużę się tu konkretnym . 
przykładem: Wydaliśmy do 
odbiorcy partię złożoną z 3 
tys. par skarpet, w której za , 
kwestionował on 95 par z u- 
jawnionymi błędami. Z tej 
ilości poprawiliśmy 80 par 
skarpet, pr/.ywraćając im ce 
chy 1 gatunku, a 15 par trze 
ba było rzeczywiście przekla 
syfikować do niższefgo gatun 
ku. Mimo to klient — w 
myśl obowiązującego od 1 
kwietnia br. zarządzenia — 
potrącił nam 15 proc. warto 
ści całej dostawy, czyli 107 
tys. złotych. Absurd? Absurd, 
lecz niestety obowiązujący.
W 1983 r. zapłaciliśmy łącznie 
171 tys. zlo,tych tytułem kar 
za wadliwą produkcję. Licząc 
ubiegłoroczną metodą, to za 
trzy kwartały bieżącego ro­
ku zapłacilibyśmy ok. 100 
tys. złotych kar. Tymcza­
sem rzeczywiście obciążono 
nas karami w wysokości po 
nad 880 tys. złotych. To wca 
le niebagatelna kwota, na­
wet, jeśli .tegoroczna wartość 
produkcji sięga już 950 min 
złotych.

Nie ulega wątpliwości,' że 
za zaostrzeniem finansowych 
sankcji w stosunku do zakia 
dów obniżających jakość pro 
dukcji, przemawiały pewne 
określone racje Czy stosow 
ne również wobec załogi 
„Diany", produkującej dob- 
rze i dużo? Pozostaje tylko 
powtórzyć za Ignacym Krasi 
ckim: „Kto z nich winien, a 
kto prawy, nie rozsądzę ja 
tej sprawy”.

Powróćmy zatem do zasad 
niczego wątku: Na co może 
liczyć klient? Ostatnie Targi 
nie udzieliły odpowiedzi na 
to pytanie. Mamy po prostu 
za mało wyrobów dziewiar­
skich, a przede wszystkim 
bielizny i pończosznictwa. De • 
ficyt wyrobów wywołuje ko 
nieczność stosowania rozdziel 
nictwa. Odgórnie ustala ,się 
ilości i asortyment dla po­
szczególnych aglomeracji.
Jak potraktowane zostaną lu 
buskie województwa, przeko 
namy się wkrótce skle­
pach z dziewiarstwem. Pe­
wien wpływowy działacz go 
spodarczy oznajmił na Tar­
gach. że kupno bielizny na 
zimę nie będzie rzeczą łatwą.

JftZF.F JARF.CKI

W Bolesławieckiej Fabry

„fa” w Bolesławcu (woj. je­
leniogórskie) uruchomiono 
ostatnio nową linię tech­
nologiczną strzykawek jed 
mirażowego Użytku. Rocz 
na produkcja — około 50 
lulu sztuk, tyle wynosi ieh 
dotychczasowy import. Po 
za lym fabryka wzbogaci­
ła sie •> nowe linie techno 
logiczne do wytwarzania 
tub i fiolek. Dziennie ną 
trzy zmiany produkuje się 
.5 min sztuk opakowań do 
leków

Na zdjęciu: rowa linia 
produkująca tuby pracuje 
•d lipea br.

GAF —
RYSZARD J.\NOW8KI

Prawnik
komentuje

WuruHkuwB znwlBłjzenlF 
wykonania kary

Kar* pozbawienia wolności  
Jest najaurewaaą (obok ogra 
niczeuia woluości i grzywny) 
karą zasadniczą przewidzia­
ną za przestępstwo, bowiem 
kara śmierci ma charakter 
wyjątkowy i jest przewidzla 
na tylko za najcięższe zbroił 
nie.

Wymierzona w granicach 
przewMziauyćh w ustawie 
kara pozbawienia woluości 
winna być w zasadzie wyko 
nana w warunkach odpo­
wiedniego zakładu karnego, 
aby spełnić ąadania represyj 
no - wychowawcze w stosun 
ku do skazanego i odstrasza 
jące w stosunku do in-> 
nych. Niekiedy jednak sąd 
może warunkowo zawiesić 
wykonanie tej kary, co ozna 
cza, że skazany nie musi jej 
odbyć i wcześniej (niż po n.t 
byciu kary) ulega zatarciu 
skazanie.

Celowość warunkowego za 
wieszenia wykonania kary 
pozbawienia wolności muszą 
uzasadniać właściwości i wa 
runki osobiste sprawcy oraz 
dotychczasowy sposób jego 
życia. Musi to uzasadniać po 
zytywną prognozę, przypusz 
czenie, że pomimo niewyko­
nania kary, skazany bę 
dzl* przestrzegał porządku 
prawnego, a zwłaszcza nie 
popełni ponownie przestęp­
stwa. Niezależnie od tych 
aapaeikóv, dotyczący sb sa­

mego skazanego, aąd bierze 
także pod uwagę czy wzglę­
dy na społeczne oddziaływa­
ni* kary nie przemawiają 
przeciwko warunkowemu za 
wieszeniu jej wykonania.

Wysokość kary pozlutwie- 
uia woluości, której wykona 
uie sąd może warunkowo za 
Wiesie jest ograuiczoua. Mo 
że to być kara do 2 lat za 
przestępstwo umyślne, lub do 
3 lat za przestępstwo nie­
umyślne. Warunkowe'zawie­
szenie wykouauia kary uie 
jest dopuszczalne w stosun­
ku do recydywistów, a moż­
liwe przy skazaniu za wy­
stępek o charakterze chuli­
gańskim tylko wtedy, kiedy 
przemawiają za tym szcze­
gólne okoliczności.

Podobnie przedstawia się 
to, gdy, chodzi o zastępczą 
karę pozbawienia wolności, 
wymierzoną za nieuiśzczoną 
grzywnę.

Zawieszenie wykonania ka 
ry biegnie od uprawomocnię 
nia się wyroku i następuje 
na okres próby, który sąd 
oznacza ud 2 do.5 lat, a gdy 
sprawcą jest młodociany (w 
chwili orzekania nie ukoń­
czył lat 21) wynosi od 3 do 
5 lat.

W każdym wypadku wa­
runkowego lawiezzenla wy­
konania kary pozbawienia 
wolności sąd może wymie- 
rayó grzywną, nawet jeśli jej

wymierzenie na innej pod­
stawia nie było przewidzia­
ne, a ponadto może zobowlą 
zać kkazanego do:, naprawie 
nia szkody wyrządzonej prze 
stępstwem (przy zagarnięciu 
mienia społecznego jest tn 
obowiązkowe), do przeproszę 
nia pokrzywdzonego, wyko­
nania obowiązku łożenia na 
utrzymanie innej osoby, wy­
konania do 20 godzin prac 
na cele społeczne, wykony­
wania pracy zarobkowej, 
nauki łub przygotowania do 
zawodu, powstrzymania się 
od nadużywania alkoholu, 
poddania się leczeniu, po­
wstrzymania się od przeby­
wania w określonych środo­
wiskach, miejscach’ lub inne 
go zachowania.

Warunkowe zawieszenie 
wykonania kary sąd może u- 
zalelnić od poręczenia orga­
nizacji społecznej, instytucji 
lub osoby godnej zaufania, 
zapewniających starania, aby 
skazany przestrzega! porząd 
ku prawnego, zwłaszcza by 
nie popełnił przestępstwa. 
Możliwe jest również oddanie 
skazanego pod dozór wyzna 
ezonej osoby, instytucji lub 
organizacji społecznej. Przy 
skazaniu młodocianego takie 
oddanie pod dozór jest obo­
wiązkowe.

Sąd ma zapewnioną kon­
trolę aaohowarsia eteazamaga

w okresie próby i jeśli popeł 
ni on podobne do poprzed­
niego przestępstwo umyślne, 
za które orzeczono karę po­
zbawienia wolności, albo je­
żeli uchyla się od wykona­
nia obowiązku naprawienia 
szkody, sąd zarządza wyko­
nanie waiunkowo zawieszo­
nej kary. Może to uczynić, 
gdy skazany w okresie pró- 

.by rażąco, narićsza porządek 
prawny, zwłaszcza popełni 
inne przestępstwo, albo uchy 
la się od nałożonych obowiąz 
ków łub od dozoru.

Zarządzenie wyklinania ka 
ry może nastąpić tylko w u- 
stanowionym okresie próby 
i w ciągu dalszych 6 miesię 
cy. Jeżeli zaś przed upły­
wem 6 miesięcy od zakończę 
nia okresu próby (po wyko­
naniu kary dodatkowej lub 
grzywny) nie nastąpi zarzą­
dzenie wykonania kary pozba 
wicnia wolności, skazanie u- 
lega zatarciu z mocy prawu 
i z ta chwilą uważa się je za 
niebyłe.

Również kolegfa do spraw 
wykroczeń mogą niekiedy 
warunkoyo zawiesić wykona 
nie wymierzonej kary aresz 
tu na okres próby, który wy 
no#l od 8 miesięcy do ł ro- . 
ku. .

EDWARD PRĘTRI
sękata Sądu Wojewódzkiego 

w Ueleoej Górna
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obronności kraju
ROZMOWA Z PPŁK. MGR. STEFANEM OBERLEITNEREM 
KIEROWNIKIEM BIURA ZW LOK W ZIELONEJ GÓRZE

W twlątfcu i  obchodami 40- 
lcoia Ligi Obrony Kraju pro 
ttą o jej charakterystykę.

Najważniejszą sferą działa­
nia było i jest patriotyczno- 
obronne wychowanie miodzie 
ty  i przygotowanie jej do 
przyszłej służby wojskowej. 
Nie jest to działanie, które 
można By zilustrować wy­
kresami czy tabelami ilościo 
wymi. Można jedynie przyto 
czyć niektóre ze stosowanych 
form, np. spoikania młodzie­
ży z weteranami walki i ka­
drą zawodową WP, projekcje 
filmów z historii i wspólcze 
anego życia i siuźby wojskó- 
wej; w ramach akcji „Lato” 
przeprowadzanie konkursów 
że znajomości tradycji walk 
rewolucyjnych 1 historii LWP, 
organizowanie zawodów spra 
wności obronnych i zdobywa 
nie odznaki sprawności obron 
n«j,cz,y odznaki strzeleckiej; 
sprawowanie opieki nad mo 
gilami żołnierzy polskich i ra 
dtieckich, poległych podczas 
II wojny światowej; organizo 
wanie wystaw l pokazów te- 
motycznych związanych z 
wojskiem, i służbą wojskową 
a także szerokie propagowa­
nie zawodowego szkolnictwa 
wojskowego.

Ważnym kierunkiem dzia­
łania Ligi jest szkolenie 1 
•porty obronne. W tym za­
kresie możemy posłużyć się 
statystyką. W lalach oslatnie 
go dziesięciolecia na terehle 
naszego woiewództwa przesz 
koliliśmy ponad 43 tys. kie­
rowców pojazdów mechanlez 
nych, pkolo 3500 płetwonur­
ków. 1000 łącznościowców 1 
mechaników radiowo - tele­
wizyjnych, blisko 5 tys. mo­
delarzy szkutniczych, lotni­
czych i samochodowych a tak 
Że ponad 500 osób w specjał 
noiclach wodnych. W impre­
zach sportowo - obronnych i 
teiTrniczno - obronnych star' 
tui* średnio w każdym roku 
ponad S0 tys. dziewcząt i chłop 
eów.

Aby* sprostać stale zwięk­
szającym się potrzebom i spo 
lecznemu zapotrzebowaniu, 
aktyw i kadra etatowa czyni 
wiele na rzecz modernizacji 
i rozbudowy naszych ośrod­
ków specjalistycznych zapew 
niających realizację tak sze­
rokiego programu działania.

Obecnie w województwie 
działa sześć ośrodków szkole 
nia kierowców I przysposobię 
nia obronno - politechniczne 
go zlokalizowanych w Zielo­
nej Górze, Nowe) Soli, Lub- 
sku, Świebodzinie, Żaganiu i 
Wolsztynie. Filie ośrodków 
wiajdują się w Szprotawie,

Komunikat
i Wojskowa Prokuratura Gar 
ntzonowa w Zielonej Górze 
prowadzi śledztwo w spra­
wie śmiertelnego wypadku 
drogowego, który wydarzył 
aię w dniu 28 sierpnia 1984 r. 
około godz. 18 w Krośnie 
Odrz. na ul. Poznańskiej. 
Przechodzący na oznakowa­
nym przejściu dla pieszych 
oh. Jan K. został potrącony 
Przez samochód osobowy m-ki 
„FSO 1500”.

Wszystkie osoby, które by­
ły świadkami zdarzenia, a 
zwłaszcza mężczyznę średnie 
go wzrostu, w wieku około 30 
lat, ubranego wówczas w żół 
tą koszulkę, który jako pierw 
szy udzielił pomocy ofiarze 
wypadku, prosi się o skontak 
towanie z Wojskową Proku­
raturą Garnizonową w Zielo­
ne,j Górze, al. Niepodległości 
.14, teł. 28-15 lub najbliższą 
jednostką MO.

Żarach i Krośnie Odrz- Po­
nadto, w 'Stawie działa Woje 
wódzki Ośrodek Szkolenia i 
Sportów Wodnych, a w Zie­
lonej Górze — Wojewódzki 
Ośrodek Szkolenia i Sportów 
Łączności.

.lak liczna jest wasza erga
nizacja?

Obecnie, wojewódzka orga 
niąaeja LOK liczy 23,867 człon 
ków, zrzeszonych w 615 ko­
lach i 58 klubach specjalisty 
cznych. W zarządach organi­
zacji podstawowych i insty­
tucjach gminnych (równorzęd 
nych) oraz Zarządzie Woje-* 
wódzkim dżiaia ponad 800 o- 
fiarnych I aktywnych działa 
czy społecznych reprezentują 
cyoh wszystkie środowiska 
naszego społeczeństwa, w tym 
też liczne grono kadry zawo 
riowej Wojska Polskiego i 
Wojsk Ochrony Pogranicza.

Niech mi wolno będzie z-o- 
kazji jubileuszu 40-leeia LOK 
wyrazić słowa najwyższego 
uznania i podziękowania ak­
tywowi społecznemu, a. także 
wszystkim instytucjom, i or­
ganizacjom za pomoc i współ
pracę.

Znaulane są wam nazwiska pin 
nlerów LOK?

Szczupłość ram wywiadu 
zmusza mnie do bardzo ogól 
nikowego formułowania od­
powiedzi i przedstawienia 
niektórych tylko z długiej li­
sty zasłużonych dla Ligi dzl& 
łączy. Pionierami organiza­
cji, wtedy TP2 byli: Mie­
czysław Stańczyk, Tadeusz 
Zalewski, Czesław Stępień, 
Henryk Haluro, Michał Wa­
lenia, Tadeusz Konieczny, Z 
czasem do grona tęgo przy­
byli także inni.

Tradycje naszej wojewódz­
kiej organizacji LOK stara­
my się utrwalić i pomnażać. 
Wielu zasłużonych działaczy 
społecznych 1 pracowników 
etatowych zmarło, wielu z 
uwagi na wiek I brak zdro­
wia zaprzestało działania. 
Istnieje konieczność pozyska 
nia młodych działaczy, któ­
rzy stopniowo przejmować1 bę 
dą ster pracy Ligi w swoje 
ręce. I największą satysfak­
cję będziemy miel i ze swej 
prący wówczas, gdy zapocząt 
kowane dzieło będzie konty 
nuowane przez następne po­
kolenia z większym jeszcze 
skutkiem. .

Co proponujecie młodzieży, 
czym ją zachęcacie do pracy 
w szeregach LOK?

Jak już wspomniałem. Liga 
Obrony Kraju największą u- 
wagę koncentruje na pracy z 
młodzieżą. Młodzież ma mo­
żliwość wszechstronnego wy­
życia się w Lidze, zgodnie ze 
swymi zainteresowaniami. 
Wymienię ' tu przykładowo; 
działalność w sekcjach strze­
leckich i aportach obronnych, 
sekejarh sportów wodnych, 
łączności radiowej, modelar-* 
niarh itp- W każdej z wy­
mienionych dyscyplinach or­
ganizowane są wieloszczeblo- 
we zawody, pokazy I konkur 
sy. Kota I ośrodki specjali­
styczne Ligi prowadzą punk­
ty informacyjno - propagan­
dowi dla młodzieży męskiej 
zainteresowane; zawodowym 
szkolnictwem wojskowym.

Rokrocznie Zarząd Woje­
wódzki LOK organizuje w 
okresie wakacyjnym obozy 
szkoleniowe dla przyszłych 
krótkofalowców, płetwonur­
ków, żeglarzy modelarzy 
oraz organizatorów i sędziów 
letnich sportów obronnych. 
Nabór na kursy te prowa­
dzony jest przez opiekunów 
kól szkolnych LOK i Woje­
wódzkie Ośrodki Specjalisty 
czne LOK.

Pan pułkownik od nledasr 
na jest szefem... ‘

Pełna informacja
Zachodnie rozploinie radiowe, nadające program w ję ­

zyku  polskim, codziennie informują o rozmaitych kon- 
wentyklach, naradach i spotkaniach b. członków kierow­
nictwa rozwiązanego związku „Solidarność", 30 września 
br. „Głos Am eryki" podał, że JLech Wałęsa spotkał się 
z grupą b. działaczy „Solidarności", żeby zastanowić się 

„nad... metodami i sposobami postępowania wobec władz 
PRL". ,

1 bm. ta sama rozgłośnia poinformowała, że p. L. W. 
bawił na Jasnej Górze z grupką swoich sympatyków. 
Niektórzy sympatycy nie dotrwali do końca i pospieszyli 
do Warszawy na nabożeństwo.

Lektor „Głosu Am eryki” nie omieszkał zaznaczyć, że 
spotkania te miały charakter prywatny, chociaż „przeor 
ostrzegł przywódcę polskiego świata pracy", (W cudzy - 
słowiu cytat oryginalny, powtórzony za „GA").

7 bm. przed mikrófonami „Głosu Am eryki" wystąpił 
p. Mirosław Chojecki z Paryża i oznajmił m.in., że „w 
podziemiu można żyć i można pracować”. Sam wpraw­
dzie Jy je  na powierzchni, ale pie .

I tak dalej, i tak dalej.
Tak czy owak, jeśli odpowiednie władze państwowe 

ezegóś nie wiedziały, to się dowiedziały i dowiaduję z 
zachodnich rozgłośni właśnie.

Stanowisko kierownika Biu 
ra ZW objąłem z dniem 1 
sierpnia br. jednakże z orga 
nizacją wojewódzką LOK je­
stem związany już pd*iad 28 
lat. Jest mi szczególnie milo, 
że na jubileusz 40-lecia PRL 
i 40-lecia LOK -spotkał mnie 
tern zobowiązujący awans.

Jaki program obchodów 40- 
lecia?

Jubileusz 40-lecia Ligi Obro 
ny Kraju (pierwsza nazwa or 
ganizacji Towarzystwo Przy­
jaciół Żołnierza, następnie 
Liga Przyjaciół Żołnierza) ob 
chodzimy od początku roku, 
stąd też wiele imprez i zawo 
dów ]x>d tym hasłem miało 
już miejscy wczetoiiej. Punk 
lem kulminacyjnym jest jed 
nak Tydzień LOK w dniach 
5—12. X„ kiedy (o przeWidzia 
ne są uroczyste' posiedzenia 
plenarne zarządów gminnych 
i miejskich, zebrania kół i 
klubów Ligi.

Będzie więc okazja do spój 
rżenia wstecz i uświadomie­
nie sobie w pełni dorobku 40- 
lecia, odtworzenia w pamięci 
faktów i ludzi tworzących hi 
storię naszej organizacji i. 
wreszcie .usatysfakcjonowanie 
najbardziej zasłużonych. Uro 
czyste posiedzenie plenarne 
Zarządu Wojewódzkiego LOK 
odbędzie się w dniu 9 paź­
dziernika w Krośnie Odrz.

Dziękuję za rozmowę.
STANISŁAW FERTLIltSKI-'

T r u d n e  s p r a w y  

m ł o d y c h
Wczoraj w Urzędzie Woje 

wódzkim w Zielonej Górze 
obradował Wojewódzki Korni 
tet ds. Młodzieży pod prze­
wodnictwem wicewojewody 
Zbyszko Piwońskiego. Omó­
wiono dwie główne spra­
wy — przebieg realizacji 
programu poprawy sytuacji 
młodzieży na wsi oraz po-

GIT rozpoczęła
kompleksową
kontrolę
woi. szczecińskiego

8 bm. Główna Inspekcja Te 
renowa, pod kierownictwem 
l̂ on. bryg. Edwarda Drzazgi, 
rozpoczęła kompleksową kon 
trolę województwa szczeciń­
skiego. • j

Kontrolą objęte zostaną 
główne dziedziny, działalności 
terenowych organów admini­
stracji państwowej i jedno­
stek gospodarki uspoleramio- 
j e j  w województwie.

.Szczególna uwaga loslanie 
zwrócona na wykonanie za­
dań gospodarczych,, zaopatrzę 
nie ludności | jakość świadczą 
nych usług oraz przygotowa­
ni# do zimy służb komunal­
nych i drogowych.

Kontrola potrwa do 21 bm.
(PAP)

Więcej grzybów niż octu
(Ciąg dalszy ze str. 1)

liczby i riiewiefe można t# 
raz zmienić.

A sytuacja w - octowni 
Zakładów Przemysłu Owo 
cowo - Warzywnego w Zie 
lonej Górze? Generatory 
wytwarzają ocet non stop. “ 
Dlaczego więc od tygod­
nia nie było dostaw tego 
artykułu spożywczego do 
sklepów. Od 1 października 
wyprodukowano 20 tys. li­
trów octu. 8 tysięcy li­
trów udało , się ściągnąć z 
województwa wrocławskie

Z abił
cztery osoby 
i zbiegł
z miejsca wypadku
^ T r a g ic z n y m  f in a łe m  z a k o ń ­

c z y ło  sig  n ie d z ie ln e  p r z y ję c ie  
w e s e l n e ,w  M y s z k o w ic a e h  w  
K m in ie  P la te r ó w ,  w o j .  b ia ls k o -  

zdlaskle. J e d e n  z g o ic i  w e s e l-  
.; c h ,  m ie s z k a n ie c  M y sz k o w ie , 

K a z im ie r z  T ., b ę d ą c  p ra w d o p o  
d o b n ie  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu ,  
z a m ie r z a ł  p o d w ie ź ć  o r k ie s t r ę ,  
u d a ją c  s ię  d o  w e s e ln e g o  d o m u . 
N ie  p o t r a f i ł  j e d n a k  o p a n o w a ć  
k ie ro w a n e g o  p rz e z  s ię b le  T a r ­
p a n a ” , N a je c h a ł  n a  id ą c y c h  p o  
b o c z e in  c z ło n k ó w  o r k ie s t r y .  
C z te r e c h  z n ic h :  J a n u s z  K ., ' 
G rz e g o rz  W ., L u c ja n  D. i J a ­
n u s z  Cz. p o n io s ło  ś m ie /e  n a  
m ie js c u .  P i ą t a  o f ia r a  — J a n  W. 
w  s ta n i e  b a rd z o  c ię ż k im  z o s ta ł  
p r z e w ie z io n y  d o  s z p i ta la .

S p r a w c a  w y p a d k u  z b ie g ł z 
m ie js c a  z d a r z e n ia ,  n ie  u d z ie la ­
ją c  o f ia ro m  ż a d n e j  p o m o c y . l)o  
c h w il i  o b e c n e j  n ie  z o s ta ł  j e s z ­
c ze  u j ę ty .  (P A P )

Skazanie groźnego 
przestępcy- (

Sąd Wojewódzki w Szczeci 
nie rozpoznał sprawę 26-let- 
niego mieszkańca Ustki — Wl 
tnlda Szóstakiewicza, oskarżo­
nego o dokonanie napadu na 
funkcjonariusza Służby Ochro 
ny Kolei. W świetle ustaleń 
sądu, oskarżony pobił funk­
cjonariusza kolei 1 odebrał 
mu pistolet maszynowy. W 
czasie pościgu przestępca za­
grozi! ścigającym użyciem bro 
ni, kierując .pistolet w ich 
stronę,! pozorując uruchomię 
nie mechanizmu spustowego. 
Został on jednakże ujęty.

Sąd skaza! W. Szóstakiewi-. 
cza na kagę 8 lat pozbawie­
nia wolności. Oskarżony do­
konał przestępstwa V  dniu 
zwolnienia go z zakładu kar­
nego po odbyciu kary za in­
ne przestępstwo. Wyrok nie 
jest prawomocny wobec zło­
żenia zapowiedzi rewizji'przez 
prokuratora i obrońcę oskar­
żonego.

Na podstawie art. 13 ust. 8 
Prawa Prasowego sąd zezwo 
lii na ujawnienie nazwiska 
oskarżonego ze względu na 
ważny interes społeczna.

(PAT)

go. Ofcet magazynowano po 
nieważ dla kilku tysięcy li 
trów  nie opłaca się urucha 
miąć rozlewni.

Producentowi się nie o- 
placa,\a nasze grzyby zago 
towane, czekające na ocet 
pewnie się popsują. Może 
lepiej, było sprzćdawać o- 
cet luzem do butelek przy 
niesionych pfżez klientów.

Co będzie dąlej? Nauczę 
ni doświadczeniem Polacy 
rzucą się- do sklepów gdy 
tylko ocet się pojawi. Ma 
to nastąpić dzisiaj. I zno­
wu kto pierwszy, ten lep­
szy. W tej sytuacji nie ma 
my co morzyć o utrzyma 
ni u cjjjgtości sprzedaży.

Żadne tłumaczenia jed­
nak, naszym zdaniem, nie 
usprawiedliwiają ani produ 
centów ani handlowców. 
Ocet właśnie teraz jest po­
trzebny najbardziej Za ty ­
dzień czy dwa może być za 
późno. Tegoroczny wysyp 
grzybów jest okazją, żeby 
uzupełnić , spiżarnie może 
znowu na 'trzy następne la 
ta. (

Czyżby więc kartki na 
ocet? ‘ (mak)

Polacy zbudowali 
najwyższy komin 
w Bułgarii

Fachowcy polscy zakończy­
li budowę najwyższego w Buł 
garii komina. Wzniesiono go 
w Srednogore dla potrzeb tam 
tejszych zakładów chemicz­
nych.

Komin ma 325 m wysoko­
ści, średnicę u podstawy 45 
ni, a na wierzchołku — 7,7 m. 
Generalnym wykonawcą 'tej 
inwestycji, którą ukończono 
na miesiąc przed tanninem, 
był Piecoexport Gliwice. W 
szczytowych momentach zało­
ga polska, pracująca na trzy 
zmiany, liczyła 90 osób. Na 
wzniesienie tego potężnego ko 
mina zużyto 11 tys. metrów 
sześciennych betonu.

Komin wyprowadza dymy 
zakładów chemicznych na wy 
śokość 1056 m npm, chro­
niąc tym samym środowisko 
naturalne przed zanieczysz­
czeniem. '

(PAP)

prawy sytuacji mieszkanio­
wej młodych.

Z przedstawionych infor­
macji wynika, że zasadnicza 
pomoc jaką uzyskali młodzi 
rolnicy dotyczyła nabywania 
gospodarstw, a także zwolnię, 
nia z przedpłat na zakup nie 
ruchomości, udzielania kre­
dytów, w których młodzi roi 
nicy mają 35 proc. udziału 
oraz pomocy w uzupełnieniu 
zaopatrzenia się w sprzęt roi 
niczy. Problem natomiast w 
dalszym ciągu sanowi pozy 
Skanie następców na gospo­
darstwa, zwłaszcza tam, gdzie 
zabudowania zajmują dot.ych 
czas, starsi właściciele.

Wiele miejsca poświęcono 
sprawie mieszkaniowej, zwla 
szcza działalności małych, czę 
sto właśnie młodzieżowych 
spółdzielni, a także innym 
formom pozyskiwania miesz. 
kań dla ludzi młodych. Nie­
które przepisy w tych spra­
wach wymagają wyjaśnienia 
i uregulowania, potrzebna 
jest także dokladnna . infor­
macja dla młodych spóldziel 
ców. Niemniej — stwierdził 
przewodniczący komitetu Zby 
szko Piwoński — postęp w 
realizacji przyjętych wcześ­
niej postanowień przebiega 
właściwie, choć do zaspoko 
jenia potrzeb jeszcze daleko.

(gal)

Delegacja

związkowców z NRD 
w Zielonej Górze

Do Zielonej Góry przybyła 
na trzydniowy pobyt delega 
cja reprezentująca Związek 
Zawodowy* Pracowników Bu 
downictwa i Leśnictwa w 
Cottbus. Na jej czele stoi 
Horst Friebe.

Z ramienia Bady Woje­
wódzkiej Federacji ZZ. Praco 
wników Budownictwa gośęi po 
witał wiceprzewodniczący O- 
gólnokrajowij Federacji Ma­
rian Zygarskl,. a z ramienia 
krajowej Federacji Leśników 
i Drzewtarzy wiceprzewodnl 
czący Federacji — Henryk 
Fiszer.

Celom wizyty są m.in.: dy 
skusja na temat metod pra­
cy związkowej oraz rozmo­
wy w sprSwie wymiany 
wczasowo - kolonijnej w ro­
ku 1985. Objęłaby ona znacz 
ną liczbę zakładów pracy po 
jednej i drugiej .stronie gra­
nicy.

L>

Rzepak dla państwa • 

pasza dla rolników
Kiedy mowa o 'rzepaku to 

pracownicy dyrekcji zielono­
górskich PZZ mówią: — sku 
piliśmy tyle, że to przechodzi 
wszelkie oczekiwania. -Za­
miast 21,5 tys. ton plantato­
rzy dostarczyli do naszych 
magazynów ponad 26 tys. ton 
nasion rzepaku! Gdy się do 
tego doda, że skup trwał od 
23 lipca do końca sierpnia, i 
że jedna trzecia tego cośmy 
skupili w liipću to była po pro 

%stu woda (tak wtedy rzepak 
był wilgotny), to łatwiej zro 
zumieć wynikłe stąd w PZZ 
kłopoty, które jeszcze trwają, 
bo większość skupionej masy 
jest jeszcze, w naszych ma-ga 
zynacli.
. Mimo to pracownicy 
PLSPAR — instytucji wystę­
pującej jako rozjemca między 
plantatorem a skupującym 
gdy są skargi, dosłownie nie 
mieli zajęcia, reklamowano 
jedynie pięć dostarczonych 
partii rzepaku. Na taki og­
rom masy to jest drobiazg!
. Kontrolerzy społeczni, zaj­
mujący się z ramienia Zwiąż 
ku Plantatorów Roślin Olei­
stych przebiegiem kontrakta­
cji i skupu, jednomyślnie oce 
niają dobry przebieg skupu i 
brak rolniczych pretensji.

Ożyli można powiedzieć 
udało się, choć rok był dla 
zbiorów niedobry. -

Udało się także gdy idzie •  
kontrakty na rok przyszły. 
W całym rolnictwie Zielono­
górskiego miało być, zgodnie 
i  zamierzeniami, zakontrakto 
wane 12.760 hektarów pod tę 
roślinę, a zakontraktowano 
faktycznie rzepak na 1-1.723

ha. W tym rolnicy indywfe 
dualni, zamiast planowanych 
965 ha, zakontraktowali a l 

*2.433 ha, czyli o sto procent 
więcej! Czy to zostało prze* 
•wszystkich zgodnie z termi­
nem agrotechnicznym zasia­
ne, to się jeszcze okaże, na r# 
zie nie ma takich ocen sr wo 
jewództwie.

Rolnicy indywidualni Belo 
nogórskiego rozpędzili, się 
więc okrutnie, gdy idzie o 
uprawę rzepaku. Związek wy 
korzysta!'ten fakt 1 poczynił 
starania u władz wojewódz­
kich o zachętę dla plantato­
rów ijzyli o sprzedaż dla nłahi 
pasz treściwych.

Zacytuję tutaj fregnuw-I 
pisma Zarządu Woj, Z wianku 
Plantatorów Roślin Oleistych 
w tej sprawie:

„Zarząd WZPRO w oparciu o
uchwalony na Zjcździe Dele­
gatów program działalności 
związku, poczynił starania, W 
myśl których władze woje­
wódzkie — Wydział Rolnictwa 
Gospodarki Żywnościowej I 
Leśnictwa UW oraz WZ8 R 
„Samopomoc Chłopska” podję 
ły decyzję o sprzedaży produ 
centom rzepaku paszy treści­
wej: mieszanki bydlęcej „B” 
i i licznikowej „Tl” i „T2” w 
ilości 15 kg za 100 kg nasion 
rzepaku dostarczonych ze 
zbiorów 1984 r. Dowodem n- 
prawniającym -do nabycia 
tych pasz, będzie kwit rozli­
czeniowy z dostawy nasion 
rzepaku. 1'ozostale uprawnie­
nia producenta są zgodne ■ '  
umową kontraktacyjną".

H.S.

W minionym tygodniu

110 osób zginęło na drogach
D w a  „ c z a r n a ”  r e k o r d y  o d n o ­

to w a n o  w  m in io n y m  ty g o d n iu  
w  s t a t y s t y k a c h  B iu ra  R u c h u  
D ro g o w e g o  K G  M O . W  w y p a d ­
k a c h  z g in ę ło  110 o s ó b , a w ię c  
n a jw ię c e j  w  t a k im  o k re s ie  w  
b r . T y tk o  w  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  
ś m ie r ć  p o n io s ło  42 u ż y tk o w n i ­
k ó w  d ró g ,  co  t e s t  drugim tra­
gicznym r e k o r d e m  te g o  ro k u ,  
Ł ą c z n ie  w  o s t a t n i c h  7 d n ia c h  
w y d a rz y ło  s ię  810 w y p a d k ó ig .  
O b ra ż e n ia  o d n io s ło  912 o só b . P a  
t r o l e  d ro g o w e  o d n o to w a ły  w  os 
tH tn lc h  d n ia c h ,  w  z w ią z k u  z 
b a r d / ó  d o b r ą  p o g o d ą ,  s zc z eg ó ł 
n e  n a s i l e n ie  r u c h u .  N a  g r z y b y  
1 tu r y s ty c z n e  s z la k i  w y b ra ło  
s ię  n ie  t y lk o  w ie lu  p o s ia d a c z y  
s a m o c h o d ó w , .a le  i  m o to c y k l ls -  
t tó w ,  ro w e rz y s tó w ;, p ie s z y c h .  W

Książka dla ludzi myślących

Wznowienie „Dziejów głupoty w Polsce” 
-  pamfletów dziejopisarskich 

A. Bocheńskiego
Sława uznania należą się 

wydawnictwu „Czytelnik” za 
wznowienie — po 37 latach —/ 
pamfletów dziejopisarskich 
Aleksandra Bocheńskiego — 
eseisty, publicysty, tłumaeża, 
który - obchodzi! uroczyście 
niedawno swojo 80-l.ecie, Ale­
ksander Bocheński jest wciąż 
publicystą twórczym, wnoszą 
cym na łamy naszej prasy 
oryginalne, często kontrower 
syjne, budzące polemiki po­
glądy i przemyślenia na te­
mat różnorodnych dylema­
tów życia politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego kra 
ju.'

Druga edycja (.Dziejów głu 
poty w Polsce" jest uzupeł­
niona w stosunku do pierw­
szego wydania tej książki bo 
będącej dziś bibliofilskim ra 
rytasem.

Walory* zamieszczonych w 
publikacji pamfletów — bo 
tak autor nazywa swe arty­
kuły — tkwią w oryginal­
ności, W zdecydowanym odej 
ściu od często fałszywych u- 
tartych kanonów, stereoty­
pów, truizmów na temat róż 
nych kart i postaci historycz 
nych naszych dziejów. Po u- 
kazaniu sie „Dziejów głupo­
ty w Polsce” nie brakowało 
burzliwych polemik, Dziś lek 
tura ta powinna również po 
budzić do uczciwej, trzeźwej 
oceny i refleksji nad prze­
szłością i teraźniejszością. Au 
tor pisał tę książkę „tylko 
dla tych, którzy maja ambi

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 6 paź­
dziernika 1984 r. odszedł od nas na zawsze przeżywszy 
63 lata mój ukochany MĄZ, nasz najdroższy OJCIEC, 

TEŚĆ, BRAT i DZIADEK

Tadeusz Zawadzki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 października 
o godz. 13.00 na cmentrzu komunalnym przy 
Wrocławskiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie

1984 r. 
ulicy

.13342-0
rodzina.

cję lub okazję myślą lub czy 
nem wpływać na losy zbio­
rowiska naszego”. Nie jest to 
lektura łatwa, lecz warta in­
telektualnego wysiłku przy 
śledzeniu odpowiedzi autora 
np. na pytania: „Czy będzie 
my zawszę romantykami?”, 
„Czy dyskutować realizm Wie 
lopolsklego?", „O pozytyw­
nym znaczeniu ofiar"! W su­
mie praca Aleksandra Bo­
cheńskiego stanowi ważny i 
atrakcyjny przyczynek do 
bliższego poznania roli ko­
niunktur międzynarodowych 
w dziejach naszego upadku w 
połowie XVIII wieku — i w 
dziejach' naszych klęsk.

(PAP)

ty m  z w ię k s z o n y m  r u c h u  n a le ż y  
le ż  u p a t r y w a ć  p r z y c z y n y  t a i  
d u ż e j  l ic ż b y  w y p a d k ó w  t o f ia r !

W  D ra w s k u  P o m o r s k im  (w o j. 
k o s z a l iń s k ie )  k i e r u j ą c y  P ia łe m  
125p F r a n c i s z e k  J . . z a j e c h a ł  d r a  
g ę  c ię ż a ró w c e  „ J e lc z ? ,  w  w y n l  
k u  z d e r z e n ia  k ie ro w c a  F ia ta  p o  
n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

N a t r a s i e  B is z ty n e k  — K o se ­
w o  (w o j. o ls z ty ń s k ie )  T a r ie u s s  
B „  k i e r u j ą c y  m o to c y k le m  
W S K , s t r a c h  p a n o w a n ie  n a r t  p o  
ja z d e m , z je c h a ł  n a  le w ą  s t r o n ę  
d ro g i  1 z d e r z y ł  s ię  c zo ło w o  a 
F ia te m  I25p. Z m a r ł  w  d ro i ł r #  
d o  s z p i ta la ,  J a k  w y k a z a ła  a n a ­
liz a  k rw i  m o to c y k l i s ta  b y ł  n la -  
t rz e ź w y .

W e W ro c ła w iu  n a  u l.  P o w  
s la b ó w  'Ś lą s k ic h  k ie ro w c a  c ię ­
ż a ró w k i „ S c a n i a ”  w  c z a s ie  p rz e  
j e ż d ż e n ia  p rz e z  to ro w is k o  d o ­
p r o w a d z i ł  d o  z d e r z e n ia  z t r a m  

.w a je tu .  8 p a s a ż e r ó w  o d n io s ło  
o b r a ż e n ia .

W  m ie js c o w o ś c i  K tę b p w o  
(w o j. g d a ń s k ie ) ,  w  r e jo n ie  p rz y  
S ta n k u  a u to b u s o w e g o ,  p o d  k o ­
ta  F ia ta  125p d o ś ta t  s ię  p r z tb l e  
g a ją c y  p rz e z  je z d n ię  M ie c z y s ­
ła w  L . M ę ż c z y z n a  p o n ió s ł  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  (P A P )

Srebrny medal - 
dla polskiego filmu

W dnjach 3—7 hm. w Krerns 
(Austria) odbywał się' międiy 
narodowy festiwal amator­
skiego filmu i video, w któ­
rym zaprezentowano filmy x 
15 krajów. Polska przedstawi 
ła trzy trlmy.

Jury przyznało 'dwa złote 
medale twórcom z Austrii 1 
RFN. Z pięciu srebrnych me­
dali jeden przypadł polskie­
mu filmowi „Fragment opo­
wiadania” Leszka Boguizew- 
sklrgo.

(PAP)

T października 1984 r. zmarł 
tow.

Anatol Sulima
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, aa- 
stuiony działacz społeczno . polityczny, przewodniczący 
Miejsko - Gminnej Rady PRON w Szprotawie, odzna­
czony Złotym ' Krzyżem Zasługi, odznaką honorową 
„Za zasługi w rozwoju województwa zielonogórskiego” 
i wielomi Innymi odznaczeniami regionalnymi 1 orga­

nizacji społecznych.
Cześć Jego pamięci!
Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE Zmarłego 
składają

ROPP i KMG PZPR w Szprotawie.
BO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 7 października 
1984 r. po krótkiej chorobie zmarł w wieku 48 lat 

mgr y.

Anatol Sulima
zastępca dyrektora Zespołu Szkół Ogólnokształcących, 
przewodniczący Miejsko - Gminnej' Rady PRON w 
Szprotawie, odznaczony Złotym.Krzyżem Zasługi i od­
znaką honorową „Za zasługi w rozwoju województwa 

"  zielonogórskiego”.
Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składają
Rada Wojewódzka PRON w Zielonej Górze, 
Rada Miejsko - Gminna PRON w Szprotawie.

K-5822
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-REMONTOWE 
HANDLU I USŁUG — BUDREM 

w Zielonej Górze, ul. Batorego 118a
ogłasza

„* PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— Syreny R-ZO, rok prod. 1980. Cena wywoławcza 100.000 

zł.
Pierwszy przetarg w dniu 20.10.84 r. o godz. 10.00. W 
przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi odbędzie się o godz. 12.00. Wadium, w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w kasie na dwie godziny 
przed przetargiem. Pojazd można oglądać w siedzibie 
przedsiębiorstwa w godz. od 10.00 do 13.00. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

K-5753___________________ *______________ •_________  ... , <1

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HODOWLI ROŚLIN I NASIENNICTWA 
Oddział „Centrali Nasiennej” w Żaganiu

ogłasza

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— ciągnika m arki Ursus C-355; rok prod. 1971, cena wy­

woławcza 200.000 zł
— samochodu ciężarowego m arki S tar A-29, rok prod. 

1974, cena wywoławcza 200.000 zł
— samochodu dostawczego marki Zuk 06 M, rok prod. 

1974, cena wywoławcza 45,000 zł.
Przetarg odbędzie się 16.10.84 r. o godz. 10.00 w Oddzia­
le „CN” Żagań, ul. Żarska 14. Przystępujący do prze­
targu winien wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ce­
ny wywoławczej w kasie Oddziału „CN” w Żaganiu w 
w dniu przetargu do godz. 9.00. K-5749

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI 
I TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA „ELTOR” 

w Zielonej Górze, al. Zjednoczenia 106
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
— robót budowlanych w modernizowanym budynku ga- 

rażowo-warsztatowym na terenie naszego punktu 
usługowego w Międzyrzeczu, przy ul. Przemysłowej 2. 
Wartość rob^t wg M-82 ca 603,0 tys. zł^

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale d*. By­
towych i Administracyjnych. W przetargu mogą wziąć 
udział jednostki gospodarki uspołecznionej, spółdzielcze 
1 prywatne. Przetarg odbędzie się 19 października 1984 r. 
o godz. 10.00 w Bazie Przedsiębiorstwa, gdzie należy, kie­
rować oferty. Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-5760

ZAKŁADY
STOLARKI BUDOWLANEJ JSTOLBUD" 

w Gorzowie
ogłaszają

PRZETARG

na sprzedaż:
— maszyn stolarskich, transporterów taśmowych i rol­

kowych óraz kotłów c.o. parowych i wodnych.
Przetarg odbędzie się 8 listopada 1934 r. o godz. 10.00 w 
siedzibie zakładów w Gorzowie, ul. Bierzarina 3. W prze 
targu mogą wziąć udział wyłącznie jednostki gospodarki 
uspołecznionej. Informacji udziela Dział Gł. Mechanika
tel. 260-11 wew. 161. K-5731

POLSKI ZWIĄZEK ŁOWIECKI
Zarząd Główny w Warszawie *

Ośrodek Hodowli Zwierzyny wNiecieczy,
67-124 Nowe Miasteczko

ogłasza 0

PRZETARG OGRANICZONY
, . t

na sprzedaż:
— samochodu marki Nysa Towos, n r rej. ZGB 025 R, rok 

prod. 1977. Cena wywoławcza 78.300 zl.
Przetarg odbędzie się 17 października 1984 r. o godz. 10.00 
w Ośrodku Hodowli Zwierzyny. Warunkiem przystąpie­
nia do przetargu jest wpłacenie <Vadium w wysokości 10 
procent ceny wywoławczej w kasie Ośrodka, najpóźniej 
W dniu przetargu do godz. 9.00. Samochód można oglądać 
w przeddzień przetargu od godz. 8.00 do 15.00. Zastrzega 
się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-5724
.. -  .....................  ............ ........ . ........ ..........................-   ................ r —

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

Oddział w Gorzowie Wlkp., ul. Podmiejską 18
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż: • >
— samochodu m arki S tar A-29 skrzyniowy, nr rej. GOA 

755 F, nr silnika 21274, nr podwozia 16111, rok budowy 
1971. Cena wywoławcza 91.520 zl,

•— samochodu marki Tarpan 233, nr rej. GOF133C, sil­
nik typ S-21, nr 507835, nr podwozia 23975, rok budowy 
1979. Cena wywoławcza 120.720 zl.

Przetarg odbędzie się 30.10.84 r. o godz. 10.00 w siedzibie 
PTHW Gorzow Wlkp., ul Podmiejska 18. Wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w ka­
sie przedsiębiorstwa w przeddzień przetargu. Pojazdy mo­
żna oglądać w dniach 22.10. — 26.10.84 r. w godz. od 8.00 
do 13.00. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K-5756

WYDZIAŁ OGOLNY KW PZPR 
w Zielonej Górze

ogłasza ,

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu osobowego marki Polski Fiat-125p-1500 po 

wypadku, tir podwozia 781174, . n r silnika T02-6865. 
Ceńa wywoławcza 185.000 zl

— samochodu osobowego Polski Fiat-125p-1500, nr pod­
wozia 846508, nr silnika, 628872. Cena wywoławcza 
162.800 zl. , .

P rzetarg odbędzie się 17 października 1984 r. o godz. 9.00 
w Stacji Obsługi Samochodów przy ulicy Łużyckiej 17. 
Oglądać można 15 i 16 października 1984 r. w godz. 
11.00—14.00 w SOS przy ulicy Łużyckiej 17. Wadium 
10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie KW 
PZPR przy ul. W esterplatte 21 w ostatnich dwóch dniach 
przed przetargiem W przetargu mogą brać udział insty­
tucje państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne. Zastrzega 
się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-5708

S P R Z E D A *

S U K N IĘ  ś lu b n ą ,  d y w a n  Jx4 j a ­
s n y  — s p rz e d * m . N o w a  S ó l, 
te l .  41-88. 13250-G

F IA T A  126p , r o k  1980 — a p rz e -
d a m . , J a s ie ń ,  Ż a r s k a  83, te l .  
L u b s k o  203-70. 13248-G

C Y S T E R N Ę  n a  w o d ą  s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  45-19.

13220-G

F IA T A  126p r o k  1980 — s p rz e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  S u c h a r s k i e ­
g o  18/7. 13320-G

V W  P a s s a ta  s ta n  d o b r y  — 
s p rz e d a n i .  Z ie lo n a  G ó ra ,  te le ­
fo n  708-64. I3313t-G

F IA T A  126p 5 - le tn ie g o  — s p rz e  
d a m . N o w a  S ó l, W ie js k a  10.

% 13301-G

S A D Z O N K I t r u s k a w e k  s e n g a -  
s e n g a n a  — s p rz e d a m . ( Z ie lo n a  
G ó ra ,  L is ia  53/27. 13314-G

A P A R A T U R Ę  m ik r o fo n o w ą  k e  
g e n t  600 G , w z m a c n ia c z  R e ­
g e n t  620 7. k o lu m n ą ,  k a m e r ą  p o  
g ło s o w ą  S o c h o r ,  p ia n in o  e le k ­
t r y c z n e  1 s t r in g  V e rm o n a  s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  O b ja z d o w a  
15/6, o d  11.00. * 13382-G

O P O N Y  135x13 w  d o b r y m  s t a ­
n ie  -  k u p ią .  ETZ-250 1984 r. 
— ta n io  s p rz e d a m . K w ia c ia rn ia  
k . d o m u  C e n t ru m .  Z ie lo n a  G ó ­
ra .  1339-G

D Y W A N  3x4 — s p rz e d a m . Z ie ­
lo n a  G ó ra ,  U rs z u l i  9, p o  15.

13368-0

O

7 B M . n a  t r a s i e  Z ie lo n a  G ó ra  
— Z a w a d a  — P r z y to k  z g tlb io -  
n o  p o r t f e l i k  z m ie s ię c z n y m i p o  
b o ra m i .  U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o z w ro t .  .Z ie lo n a  G ó ra ,  
J o ź w ia k a  23/31. 13322-G

V N

Z A M R A Ż A R K Ę  — k u p ię .  K ij*  
143g/5, 13212-G

M O T O R  M -72 n a  c z ę ś c i — k u ­
p ię . K o s t r z y n ,  J a g ie l lo ń c z y k a  
17, te l .  350. 1543-P

T E C H N IK  o c h r o n y  p .p o ż . z 
2 - le tn im  s ta ż e m  p o d e jm ie  p r a ­
c ę  w  s łu ż b ie  r e s o r to w e j , :  n a j ­
c h ę t n i e j  p o z a  w o j. z ie lo n o g ó r - . 
s k lm . W a r u n e k  — m ie s z k a n ie .  
O f e r ty  JB iuro O g ło s z e ń  Z ie lo n a  
G ó ra  N ie p o d le g ło ś c i  25 d la  
13214-G. 13214-G

P R Z Y JM Ę  d o  p r a c y  n a  f e rm ie  
d r o b iu  p r a c o w n ik a  — e m e r y ta  
lu b  r e n c i s t ę  z Ż a r  l u b  n a jb l i ż ­
s z e j  o k o l i c y . , Ż a ry ,  L u d o w a  47, 
p o  17.00. 13222-G

O E

C Z K L A D Z  w o j.  k a to w ic k ie  —
m ie s z k a n ie  k w a te r u n k o w e  42 
m  k w . d w u p o k o jo w e  — g a z , U  
z ie n k a ,  p ie c e ,  I I  'p i ę t r o  — z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w .Z ie lo n e j  
G ó rz e  n a  I l u b  I I  p ię t r z e .  J a ­
d w ig a  K o w a lc z y k  41-250 C ze ­
la d ź , T u w im a  18/8. 13243-G

G A R A Ż  d o „ w y  n a  ję c ia .  Z ie lo n a  
G ó ra ,  R z e p a k o w a  10.

13231-G

Z Ł O T O R Y JA  — d w a  m ie s z k a ­
n ia  je d n o p o k o jo w e ,  n o w e  b u d o  
w n lc tw o  z a m ie n ię  n a  J e d n o  
t r z y p o k o jo w e  lu b  d w u p o k o jb -  
w e  d u ż e  n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
Z ie lo n e j  G ó rz e  lu b  o k o lic y .  Z ło  
t o r y j a ,  W o js k a  P o ls k ie g o  
10A /8, K a r ta s z e w s k a .

13205-G

D W U P O K O JO W Y  d o m e k ,  c .o ., 
w o d a ,  s i ła ,  p o m ie s z c z e n ia  g o sp o  
d a r c z e ,  w a r s z ta t ,  d z ia łk a ,  600 m  
k w . w  R a d o m iu  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  w  G o ­
r z o w ie  lu b  o k o lic y .  R a d o m , u l. 
K u ś n ie r s k a  14. 3250-GG

o N E

S T U D N IE  -  k o p a n e  1 w i# rc o -  
n e  — re n o w a c ja ,  c z y s z c z e n ie ,  
d e z y n f e k c ja  w o d o c ią g ó w  o fe ru  
Je  Z a k ła d  p o b ó t  o g ó ln o b u d o w ­
l a n y c h  O śn o , K o ś c iu s z k i  20.

13298-O

W Y D Z IE R Ż A W I U n a  5 lu b  w ię
c e j  l a t  d o m  J e d n o r o d z in n y ,  o g ­
ró d , z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r c z a  
w  G ą d k o w ie  W ie lk im  k . R ze ­
p in a .  P ła tn e  z g ó ry .  A lic ja  L o - 
b a , P o z n a ń , Z a g ó rz e  12/}, ta l .  
22-21-33, p o  18. 1553-P

K IN E S K O P Y  c z a r n o - b ia ła  — r a  
s e n e r u j e  p r z e d s ię m ó r s tw o  z a ­
g r a n ic z n e  „ M ic h e l” Z ie lo n a  G ó  
r a .  W o js k a  P o ls k ie g o  33, te l .  
700-61. G w a r a n c ja .  K in e s k o p y  
20—24 c a le  w y m ie n ia m y  n a ­
ty c h m ia s t .  13243-G

ItłE B L E  -  s e g m e n ty ,  k o m p le ty  
w y p o c z y n k o w e , ła w o - s to ły ,  w a n  
n y ,  z le w o z m y w a k i k o lo ro w e  
o f e r u j e  s k le p  p r z y  uL  S ta s z ic a  
w  G o rz o w ie . 3262-GG

S A M O T N Y  k a w a le r ,  ro ln ik ,  
r z e m ie ś ln ik ,  k ie ro w c a ,  p o s ia d a  
J ą c y  w ła s n e  s a m o d z ie ln e  g b sp o  
d a r s tw o  6 h a  — p o z n a  p a n n ę .  
F o to o f e r ty ,  c e l  to w a rz y s k o  m a ­
t r y m o n ia ln y .  O f e r ty  „15963” 
B iu ro  O g ło s z e ń , Ł ó d t ,  S ie n k ie ­
w ic z a  3/5. K-5764

K O R E S P O N D E N C Y JN E  B iu ro  
M a tr y m o n ia ln e  L A U R A  ‘p o le c a  
u s łu g i. 50-950 W ro c ła w  2, s k r y t  
k a  800. K-5766

M O N T A Ż  i a lu z j l ,  k a rn ls z y ,  
d rz w i h a r m o n i jk o w y c h ,  t a p i c e r  
s k le  w y g lu s z a n le  d rz w i.  Z ie lo ­
n a  G ó ra ,  te l .  818-80.

1309S-G

Z A M I A N Y

F IA T A  126p, l i s to p a d  1983 r .  sa  
m ie n ię  n a  S k o d ę ,  F ia ta  125p 
lu b  P o lo n e z a  d o  t r z e c h  la t.  
S ło ń s k ,  ta l .  149. 1555-P

D U Z ą  lo d ó w k ę  z a m ie n ię  n a  
z a m r a ż a r k ę ,  a u to m a t ,  m a s z y n ę  
d o  s z y c ia  lu b  s p rz e d a m . T rz c ie l  
A rm ii  C z e rw o n e j  II .

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI ROLNEJ 

w Dąbroszynie
. ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż następującego sprzętu rolniczego!
—• ciągników C-330 . rzt. 2
— ciągnika MTZ-80 szt. 1
— przyczep PW-5 • szt. 3
— przyczep D-47 szt. 3
— roztrząsaćzy obornika N-218 szt. 3
— ładowŚczy T-214 szt. 3
— pras K-442 szt. 2
— rozsie,wacza RCW-3 szt. 1
— kombajnów do ziemniaków E-667 szt. 2
— transportera skośnego szt. 1
— samochodu Tarpan '  • . szt. 1
— przenośnika taśmowego szt. 1
— siewnika zbożowego szt. 1
— samochodów ciężarowych GAZ-53A Szt. 2
Przetarg odbędzie się 20.10.84 r. o godz. 9.00 w Zakładzie 
Remontowym w Witnicy. W przetargu mogą brać udział 
rolnicy posiadający zaświadczenie od naczelnika gminy 
stwierdzające posiadnie gospodarstwa rolnego z określe­
niem dnia i miejsca przetargu. Sprzęt zostanie udostęp­
niony do oglądania w przeddzień przetargu tj. 19.10.84 r. 
dd godz. 10.00 do 14.00 w ZUR Witnica. Ceny na posz-. 
czególny sprzęt rolniczy znajdować się będą na ogłosze­
niu w miejscu przetargu. Przystępujący do przetargu 
winni wpłacić wadium w wysokości 10' prpc. ceny wy-, 
woławczej w . kasie ZUR Witnica do godz. 9.00 w dniu 
przetapgu. Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez 
podania przyczyn. ' K-5770

PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW 
w Zielonej Górze, ul. Traugutta M

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
— fastalacji centralnego ogrzewania w budynku miesz­

kalnym przy ul. Ułańskiej 5 w Zielonej Górze*
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe i pry ­
watne na adres jw. w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Oferta na przetarg”. Otwarcie ofert nastąpi w te r ­
minie 14 dni po ukazaniu się ogłoszenia w prasie o godz.
9.00 w pokoju nr 20..Zastrzega się prawp wyboru oferen­
ta  oraz unieważnienie przetargu bez podania p rz^zyn .

K-5707

NADLEŚNICTWO SULECHÓW
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
— robót ogólnobudowlanych, elektrycznych, instalacji 

wodn&j i c.o. w budynku mieszkalnym w Sulechowie, 
ul. Odrzańska 11., Wartość robót ok. 980 tys. zł.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
w siedzibie Nadleśnictwa w Sulechowie, ul. Nowotki 2 
W zalakowanych kopertach z napisem „przetarg” do dnia 
11.10.84 r. Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi 12,10. 
1984 r. Nadleśnictwo zastrzega sobie unieważnienie prze 
targu bez podania przyczyn.___________________ K-5717

ZAKŁAD TRANSPORTU SZCZECIŃSKICH 
ZAKŁADÓW' DROBIARSKICH

w Gorzowie, • ul. Matejki 90
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów:
— Osinobusa Star-29, nr podw. 33476, nr silnika 83121, 

n r rej. GOB-133X, rok budowy 1&74, stopień zużycia
75 proc. Cena wywoławcza 236.225 zł

— Osinobusa Star-29, n r podwozia 6202, n r silnika 25062, 
nr rej. GOC-209B, rok budowy 1977, stopień zużycia
76 proc. Cena wywoławcza 226.776 zl ^

— Osinobusa Star-29, n r podw. 59682, n r silnika 01640, 
nr rej. GOF-162C, rok budowy 1977, stopień zużycia 
65 proc. Cena wywoławcza 330.715 zł

— Osinobusa Star-29, n r podwozia 69684, n r silnika 22367, 
nr rej. GOB 211X, rok budowy 1978, stopień źużycia

, 73 proc. Cena wywoławcza 255.123 zł.
Przetarg odbędzie się 30 października 1984 r. o godz.
10.00 w siedzibie zakładu w Gorzowie przy ul. Matejki
90. W prżetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
spółdzielcze i osoby prywatne. Pojazdy można oglądać 
5 dni przed przetargiem w gódz. od 0.00 do 13.00. Wa­
dium w wys. 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie zakładu w przeddzień przetargu., Pojazdy wy­
mienione w poz. 1, 2, 3, 4 zgodnie z zarządzeniem Mi- 
n itra Komunikacji z dnia 26. Tl. 1982 r. (MP. nr 28 poz. 
250) mogą być sprzedane poza przetargiem dowolnej'oso 
bie lub jednostce uspołecznionej lub nieuspołecznionej. 
Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu bez 
podania przyczyn K-5761

28 września 1984 roku w wieku 82 łat zmarł

Kazimierz Karasifewicz
długoletni zasłużony działacz społeczny i politycz­
ny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Cześć Jego pamięci!

Gminna Rada Narodowa w Trzebiechowie, 
naczelnik gminy 1 pracownicy Urzędu 
Gminy.

13378-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 2 październi­
ka 1984 r. zmarł tragicznie nasz pracownik, Przy- 

» jaciel i Kolega

Bogusław Chmielewski
Wyrazy zerdecznego współczucia ZONIE 

i RODZINIE
składają

kierownictwo, POP, Rada Pracownicza, 
związek zawodowy i współpracownicy 
Zakładu Remontowo-Usługowego przy 
PGR w Kargowej.

K-5744

składają

K-5730

Rodzinie zmarłego

Ludwika Smerdki
emerytowanego pracownika WFM 

wyrazy głębokiego wspólczueia

dyrekcja i pracownicy WolsztyńskieJ 
Fabryki Mebli w Wolsztynie.

Józefowi Szczotce
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA

składają

Zarząd oraz pracownicy Gorzowskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej w Gorzowie.
K-5755

Janowi Wysockiemu
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

Zarząd, Rada Nadzorcza, związek 
zawodowy, POP oraz współpracownicy 
z Gorzowskiej Wytwórni Mebli 
„Meblostyl” w Gorzowie.

K-5714

Mgr

Stanisławowi Truszkiewiczowl
wyrazy głębokiego współczucia i  powodu śmierci 

OJCA
składają

młodzież, Rada Pedagogiczna 1 pracownicy 
Zespołu Szkól Budowlanych im. Gen. 
Karola Świerczewskiego Kombinat* 
Budowlanego w Zielonej Górze.

K-5735

Józefowi. Malodobrtmu
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierć! 

OJCA
składają

dyrekcja !  współpracownicy '
z Przedsiębiorstwa Przemyślu 
Handlowego „Centrala Rybna" 
w Zielonej Górze.

K-5723

Grażynie Chmielewskiej
wyrazy współczucia z *powodu tragicznej śmierci 

MĘŻA

składają

dyrekcja I wsbólpracoWnicy z PGR — 

Chobienice, ' v  ’
K-573T

Halinie Wysmyk
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

TEŚCIA ,

składają
dyrekcja, POP, ZSL, .związek zawodowy, 
Rada Pracownicza oraz pracownicy 
O/Woj. BGŻ w Gorzowie Wlkp.

, K-5711 i

Janowi Swiechowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA •*

składają

współpracownicy s „Prodwodroiu" 

w Sulechowie.
K-5719

Janowi Krasowskiemu
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA

składają
Zarząd i współpracownicy z Robotniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej „Bóbr" 
w Bobrowicach z/s w Janiszowicach.

K-5716

Lek. med.

Brunonowi Sydorowi
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

CÓRKI
składają ,

dyrekcja i pracownicy Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Nowej Soli.

K-5738

Wandzie, Zdzisławowi, 
Henrykowi Howakom 

Markowi Sierackiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA i TEŚCIA
składają

kierownictwo, POP, Rada Pracownicza 
; związek zawodowy I wspólracownicy 

z Zakładu Remontowo - Usługowego 
przy PGR w Kargowej.

K-5744

Rodzinie tragicznie zmarłego naszego pracownika

Józefa Czubińskiego
składają

K-5T52

wyrazy głębokiego współczucia

dyrekcja, POP i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego 
w Międzyrzeczu.
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|  RSW «Prasa-Książka-Ruch» =
£  PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA “
■  PRASY I KSIĄŻKI
tm i ‘ *?

w Zielonej Górze

m Informuje czytelników prasy radzieckiej, że S

£  zamówienia na prenumeratę w 1985 r. przyjmują £

£  do 25 października 1984 r. — wszystkie Oddziały gj.

jjj 1 Ekspedycje RSW-Prasa-Książka-Ruch” na tere- ■ ■

nie województw* zielonogórskiego i gorzowskiego. E

£  — Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki w Zie- 2

2  loneJ Górze i Gorzowie. K-5754 2
2r iii■11■111■111■■■111■■■111111111■11111■11111111Lr=

1 Rolnicza Spółdzielnia

|  Produkcyjna «Plon»
W SKĄPEM

jjj • SPRZEDA

2  ~  ziemniaki „Atol*' jadalne — preferowane, nie E

2  zortowane. Cena 500 zł — 100 kg. 2

jj Telefon nr 113-78 Świebodzin. K-5747 ™

Timiimmiiiimimimiiiiiiimmiiiiiiiiifif
K O  NP U N I K A T Y

Kolegium Rejonowe ds. Wykroczeń przy Prezydencie Mia­
sta Zielonej (lory prawomocnym orzeczeniem z 17.9.1984 
roku nr 2140/84 uznało Wiesława Laszczyka syna Wojcie­
cha, ur. 12.IV.1951 r. zam. Zielona Góra, Morelowa 7/5 
winnym tego. żc 29.VI1I.1984 r. ok..-godz. 18.45 w Zielonej 
Górze na ulicy Łużyckiej, kierując samochodem osobo­
wym m arki Fiat — 125p ńr rej. ZGF — 3529 podczas wy­
konywam# manewru skrętu w lewo z prawego pasa nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu dla kierującego samocho- 
dem ^sobowym marki Fiat — 132 jadącego lewym pasem 
na wprost, w wyniku czego spowodował kolizję drogową. 
Na podstawie art. 86 paragraf 1 Kodeksu Wykroczeń uka­
rany został grzywną w wys, 10.000 zł oraz obciążony kosz­
tami postępowania i ogtoszepia w prasie. K-5751

Kolegium Rejonowe ds. Wykroczeń przy Naczelniku Mia­
sta i Gminy w Choszcznie uznało Stanisława Stawikow- 
skiego, syna Jana, ur. 5.7.1953 r. zam. w Granowie, gmina 
Krzęcin, woj. gorzowskie, winnym tego, że 11 sierpnia 
1984 r. ok. godz. 19.30 na trasie Krzęcin — Choszczno je­
chał jako kierujący ciągnikiem m arki Ursus będąc w sta­
nie nietrzeźwym. W tym samym miejscu i czasie nie po­
siadał przy sobie wymaganych dokumentów. Za czyn-ten 
stanowiący wykroczenie z art. 87 § 1 KW, w związku z 
art. 2 §1 pkt. ustawy z dnia 26.5.1982 r. Kolegium wymie­
rzyło karę grzywny w wys. 10.000 zł karę dodatkową za­
kazu prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres jed­
nego roku oraz koszty postępowania w wysokości 150 zł.

K-5708

Kolegium Rejonowe di. Wykroezeń przy Naczelniku Mia­
sta i Gminy w Choszcznie uznało Wita Witkowskiego sy­
na Stanisława nr. 29.01.1946 r. zam. w Breniu, gm. Bie­
rzwnik, woj. GorzóW Wlkp. winnym tego, że w dniu 
31.08.84 r. około godz. 19.20 w miejscowości Breń będąc w 
stanie wskazującym na użycie alkoholu prowadził jako 
kierujący rower. Za czyn ten stanowiący wykroczenie z 
art. 87 § 2 KW w zw. z art. 2 § 1 pkt. 4 ustawy z dnią 
26.05.1982 r. kolegium wymierzyło l{arę grzywny w wys. 
18.000 zł, podąnie orzeczenia do publicznej wiadomości 
oraz koszty postępowania w wysokości 150 zł. K-5739

Kolegium Rejonowe ds. Wykroczeń przy Naczelniku Mia­
sta i Gminy w Choszcznie uznało Stefana Burego syna 
Michała nr. 8.7.1954 r. zam, Miefęcin, gmina Krzęcin, woj. 
gorzowskie winnym tego, że 9 sierpnia 1984 r. ok. 15.00 w 
Mielędnie dokonał umyślnego zniszczenia swetra i torby 
stanowiącej własność ob. Antoniny Raźniewśkiej, zam. 
Chlopowo, gmina Krzęcin, ogólnej wartości ok. 2,000 zł. 
Za czyn ten stanowiący wykroczenie z art. 124 § 1 KW, w 
związku z art. 2 S 1 pkt. 4 ustawy z dnia 26.V.1982 r. Kole-* 
gium wymierzyło karę grzywny w wys. 15.000 zł z zamia­
ną na 1 miesiąc i 20 dni aresztu, równowartość.wyrządzo­
nej szkody w kwocie 2.000 zł, podanie orzeczenia do pu­
blicznej wiadomoścj. Koszty postępowania w wys. 150 zł.

K-5709

R R

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROZPOWSZECHNIANIA FILMÓW 

w Zielonej Górze, ul. Prosta 11
ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż: - _•
— samochodu Nysa 522 typ Tovos, rok "proch 1976, nr 

silnifca 670364, nr podwozia 179875, technicznie sprąw 
ny, zużycie 50 proc. Cena wywoławcza 261.000 zł

— samochodu Nysa 522 K, rok prod. 1979, nr silnika 
267091, nr podwozia 229419, zuzyeie 55 proc. Cena wy­
woławcza 234.900 zł.

Przetarg odbędzie się 24.10.84 r. o godz. 10.00 w OPRF 
w Zielonej Górze, ul. Prosta H, gdzie można oglądać 
w/w pojazdy. Wadium w wysokości 10 proc. cepy wy­
woławczej należy wpłacić do. kasy przedsiębiorstwa.

K-5712

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO
w Choszcznie

ogłasza

LICYTACJE » art. 867 kpe

— ciągnika Ursusa 328 do remontu, cena szacunkowa
100.000 zł

— przyczepy ciągnikowej GOL 5801, cena szacunkowa
45.000 zł

— konia rozpłodowego maści gniadej 4-letni, cena sza­
cunkowa loo.ęoo zł
należących do dłużnika Kazimierza Skałeękiego zam  
Słonów gm. Dobiegniew. Powyższe ruchomości oglą­
dać mózna w przeddzień licytacji od godz. 13 do 1Ś 
w miejscu zamieszkania dłużnika.

Licytacja odbędzie się 14.11.84 r. o godz. 13.00 w Sądzie 
Rejonowym w Choszcznje, pok. 15. Licytanci winni wpła 
cić wadium w wysokości 10 proc. ceny szacunkowej w 
biurze komornika najpóźniej do godz. 12.00 w dniu li­
cytacji. '

K-5745

R Z K D A Z

F IA T A  125p lSOfl, 197S r .  w  d o - 
b r y m  s ta n i e  — s p rz e d a m . Z ie ­
lo n a  G ó ra ,  P ia s k o w a  13/40.

1234-0

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  s p r z e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  M o re lo w a  
24/23. 13234-G

F IA T A  126p, r o k  1978, lo d ó w k ą  
— s p rz e d a m . C z e rw ie ń s k ,  S p o ­
k o jn a  6A. 13232-G

T A K S O M E T R  P o l t a x  2 — s p rz e  
d a m . Ż a g a ń , L ib e l ta  8c /6 , te l. 
37-43. 13230-G

F I Ą t A 126p c o m b i, 1973 r . ,  S y ­
r e n ą  105 L , 1979 r .  p i ln ie  s p r z e ­
d a m . P u k ó w  28, k . S u le c h o w a .

13229-G

A K O R D E O N  g u z ik o w y  120-ba- 
•o w y  W e l tm e is te r ,  c ią g n ik  D z ik  
2 c z te r o k o ło w y  — s p rz e d a m . Za 
w a d a  72A,' p o  15. 13228-G

N A D W O Z IE  F ia ta  125p, 1981, p o  
r e g e n e r a c j i  — s p rz e d a m . Z ie lo  
n a  G ó ra ,  te l .  64-034, p o  16.

13215-G

F IA T A  126p d o  o d b io ru  — s p rz e  
d a m . O f e r ty  B iu ro  O g ło sze ń , 
Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  25 
d la  13221-C. 13221-G

F IA T A  125p 1500 —  s p rz e d a m . 
N o w a  S ó l, P s tro w s k ie g o  12/3.

* / 13208-G

Z A P O R O Ż C A  z p rz y c z e p ą  ro k  
1978 s ta n  b a rd z o  d o b r y  — s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  S u c h a r s k ie  
go  3/7, p o  16. 13207-G

F IA T A  126p d o  o d b io ru  10 bm . 
— s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  
621-79, d o  15, F e s t iw a lo w a  1, po  
15.00. 13206-G

A U T A : k r a jo w e  — z a g r a n ic z n e ,  
k u p is z  — s p rz e d a * . F i r m a :  M a ­
r e k  K o s t ik o w , Z ie lo n a  G ó ra ,  
F in d e r a  12. Z a p ra s z a m y  9.00 — 
16.00. ’ 12880-G

T R A B A N T A  601, r o k  1972 — 
s p rz e d a m , N ą d n ia  22, k . Z b ą ­
s z y n ia .  1549-P

Ż U K A  x s i ln ik ie m  D iese l’ — 
s p rz e d a m , Ż a g a ń , -L ib e lta  8e/7.

1545-P

K A R O S E R IĘ  P o lo n e z a  — s p rz e
d a m . P r z y to c z n a ,  L ip o w a  2, 
te l .  109, p o  17. 1539-P

F IA T A  12(ip s p r z e d a m  lu b  za 
in ie r ilą  n a  w ię k sz y . G o rz ó w , 
p la c  S ta r o m ie j s k i  3/25, te le fo n  
263-78* 3296-GG

s y r e n ę  105 -  s p rz e d a m .
S m a rd z e w o  U A /D /1 .

1526-P

V O L K S W A O K N A  1500 bu«  — 
■p r z e ł a m .  2 a g a ń ,  te l .  54-42.

1IM -P

Z u k a  g ó rn o ta w o ro w a g o  — 
k o m p la tn y ,  b lo k  d o  M trc e d e s a ,  
w a ł,  a k r z y n lą  b ie g ó w  — s p r z e ­
d a m , n o w e  o p o n y  185x14 z a ­
m ie n ią  n a  n o w e  d o  P o lo n e z a . 
Ż a g a ń ,  N o w o g ro d z k a  28, te le fo n  
28-68. • 1544-P

D U Ż Y  d o m  z d z ia łk ą  0,35 h a  
w  o k o l ic y  Z ie lo n e j  G ó fy  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  1 M a ­
ja  19A/B7, p o  16. 18037-0

P O L  d o m u  w  c e n t r u m  W olaa- 
ty n a  t a n io  — s p rz e d a m . W olaz 
ty n ,  K o n o p n ic k ie j  14/42.

• 1550-P

F E R M Ę  lis ó w  w  r e jo n ie  Z ie lo ­
n e j  G ó ry  — s p rz e d a m . Z ie lo n a  
G ó ra ,  te l .  705-57. 13209-G

R A D I O M A G N l f r O F O N  J a p o ń ­
s k i „ U n is e f ” — s p rz e d a m . O fe r  
ty  B iu r o  O g ło s z e ń , Z ie lo n a  G ó ­
r a ,  N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  
13211-0. 13211-G

B U R A K I p a s te w n e ,  z ie m n ia k i  
j a d a ln e  — s p rz e d a m . N o w e  
K ra m s k o ,  K r ę ta  6. 13218-G

A K U M U L A T O R  6V /84A h —
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  K r z y ­
w o u s te g o  8/11, p o  15.

13217-G

O B R Ą C Z K I z ło te  — s p rz e d a m . 
O f e r ty  B iu ro  O g ło s z e ń , -Z ie lo n a  
G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  25 d la  
13218-G. 13218-G

MS^BLK e to ło w e  i  k u c h e n n e  — 
s p rz e d a m . N o w a  S ó l, A rm ii  
C z e rw o n e j  42, te l .  38-24.

.13219-0

M IE S Z K A N IE  M -5 s p rz e d a m . 
G o rz ó w , uL P a ig co w a  10/2, p o  
17.00. 3267-GG

O R G A N Y  e le k t r o n o w e  — s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra , ,  J e r jn o śc l 
R o b o tn ic z e j  54 /J . 13241-G

O B R Ą C Z K I z ło te ,  k o m p le t  — 
— s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l. 
623-39. 13239-0

T E L E W IZ O R  R u b in  -  s p rz e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l  711-74, 
PO 18. 13254 -G

Ł A W O S T O Ł , p ro d .  N R D  C . 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  G w a r ­
d i i  L u d o w e j  131/4. 12931-G

K O Ż U C H  d a m s k i  t u r e c k i  d łu g i
o r a z  k r ó t k i  z ł a t e k  — s p r z e ­
d a m . 'S u le c h ó w , te l .  12-67, p o  
12.00. 13213-G

S E G M E N T  v K o s z a l in  c i e m n y ,1 
t r z y c z ę ś c io w y , K r e d e n s  k u c h e n  
n y  — s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra , 
M iesz k a  I  5/8. 13204-G

K O Ż U C H  d a m s k i  n a  3,65 — 
s p rz e d a m . Ś w ie b o d z in ,  S ło n e ­
c zn a  $8 A /4 , te l .  248-74, p o  16.

13202-G

L IS A  s r e b r n e g o ,  *, k u r t ­
k ą  s k ó rz a n ą  — s p rz e d a m . Z ie ­
lo n a  G ó ra ,  te l .  641-04.

13021-G

A K O R D E O N  W e l tm e is te r  96 no  
w y  — s p rz e d a m . Ś w ie b o d z in , 
o s ie d le  W id o k  14/24.

13J49-G

P IA N IN O  u ż y w a n e  — s p rz e d a m . 
N o w a  S ó l, T r a u g u t ta  17A /5, te l. 
30-80. 13247-G

K U R T K Ę  s k ó rz a n ą  m ę s k ą  t -  
n a  m o to r  — s p rz e d a m . Z ie lo n a  
G ó ra ,  te l .  45-00, po  15.

13I4H-G

-JA W Ę  - 56 ty p  23 S p o r t  s p r z e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  S p o r to w i  
12/3, p o  15.po. 13060-G

PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI 
URZĄDZEŃ WODNYCH I MELIORACYJNYCH 

w Gorzowie ul. Podmiejska 21a 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochodu Syrena R-20, rok bud. 1970, nr silnika 

410205, nr podwozia 318750 — cena wyw. 90.000 zł
— samochodu Syrena R-20, nr bud. 1974, nr silnika 

10395, n r podw. 272869 — cena wyw. 100.000 zł
— silniki S-474, nr 05015, 37243, 17666 

sztuk 3 — cena wywoławcza po 17.000 zl
— nr 72526, 29685, 89341, 74282, 48778, 36750 

6 sztuk — cena wywoławcza po 14.000 zł
— silnik M-20, nr3565Ó7 —  cena wywoławcza 10.000 zł.
Pierwszy przetarg odbędzie się 30 października 1984 r. 
o godz. 10.00 w świetlicy przedsiębiorstwa przy ul. Pod­
miejskiej 21a. W przypadku nie sprzedania w/w jednostek 
w pierwszym przetargu, drugi odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 12.00 po cenach obniżonych. Pojazdy i silni­
ki można oglądać w dniu przetargu w god£ 7.30 do 9.30. 
Wadium w wys. 10 proc.- ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Przedsiębiorstwa do godz. 9.00 w dniu prze­
targu. Przedsiębiorstwo zastrzegą soby  prawo wycofania 
w/w jednostek z przetargu lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. Za ewentualne wady ukryte w po­
jazdach i silnikach PKUWiM nie ponosi odpowiedzialno­
ści. * K-5758

KRAJOWA
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

Oddział w Gorzowie Wlkp., ul. Podmiejska 18
ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochodu osobowego m arki Fiat 125p — 1500, nr r*i. 

GOA 006 G, nr inw. M39001, rok prod. 1977.
Cena wywoławcza — 188.572 zł.

Przetarg odbędzie się 26.10.84' r. godz. 9.00 w Oddziale 
KPKS w Gorzowie Wlkp., ul. Podmiejska 18, Biorący 
udział w przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w kasie Oddziału. Samochód 
można oglądać na terenie zajezdni przy ul. Podmiejskiej 
18, dnia 25.10.84 r. pd 8.00 do 13.00. Zastrzega się prawo 
wycofania przetargu bez podania przyczyn. K-5748

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUGOWO-PRODUKCYJNA 
w Żaganiu, ul. Dzierżyńskiego 33

ZATRUDNI

— głównego księgowego
Od kandydata wymagano wykształcenie wyższe lub 
średnie ekonomiczne i co najmniej 6-letnia praktyka na 
stanowisku gł. księgowego. W arunki zatrudnienia do uz­
godnienia w Dziale Osobowym, tel. 26-32. K-5763

RADA PRACOWNICZA PRZEDSIĘBIORSTWA
b u d o w y  o b ie k t ó w  i u r z ą d z e ń  s p o r t o w y c h

„POLSPORT”
Zielona Góra, ul. Kręta • 

ogłasza

KONKURS na stanowisko DYREKTORA 
przedsiębiorstwa.

Kandydaoi winni odpowiadać następującym wymaga­
niom:
— wykształcenie wyższe .
— staż pracy ogółem 10 lat, w tym na atanowiaint kie­

rowniczym minimum * łat
— znajomość zeead funkcjonowania . pcaadeląbśeewtw*

państwowego
— dobry stan zdrowia *
Oferty (komplet dokumentów wraz z opinią i  ostatniego 
miejsca pracy) należy składać w ciągu 14 dni od ogło­
szenia niniejszego w prasie — do Działu Kadr. Dodatko­
wych inform acji o konkursie udziela sekretariat telefon 
32-18. K-5727

URZĄD MIASTA i GMINY
w Sulechowie

ZATRUDNI
•  /

— inżyniera o specjalności — budownictwo ogólne. 
Zapewnia się mieszkanie w Sulechowie. Bliższych infor­
macji udziela zastępca naczelnika tel. 21-84 lub 20-01 
wew. 12. • K-5523

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HODOWLI 
ROŚLIN I NASIENNICTWA,

Oddział „Centrali Nasiennej" w Gorzowie i /

ZATRUDNI OD ZARAR

— technika czyszczainictwa ,  
inspektora plantacyjnego 
dozorców

Wynagrodzenie wg Uklądu Zbiorowego Pracy dla pań­
stwowych przedsiębiorstw rolnych oraz dodatki' socjalne 
obowiązujące w rolnictwie. W arunki/pracy i płacy do 
omówienia na miejscu w siedzibie przedsiębiorstwa, Go­
rzów Wlkp., ul. Janka Krasickiego la, tel. 256-84 K-5757

KRAJOWA PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

Oddział Towarowo-Spedycyjny w Zielonej Górze, al. 
Zjednoczenia 118

ZATRUDNI OD ZARAZ

pracowników (również emerytów i rennutóuO niżej 
wymienionych stanowiskach:

stolarza „
— 15 mechaników napraw pojazdów samochodowych 

kowala 
2 spawczy

— % stróżów nocnych
— 2 elektromonterów sieciowych
— 2 ślusarzy
—• 2 tokarzy * •
— 3 palaczy
1— 3 pomocników palaczy 

maszynistkę
— 2 księgowe
Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych j/w  tel. 
724-41, wew. 22. K-5725

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ ZIELONA GÓRA

ZATRUDNI NATYCHMIAST

na korzystnych warunkach:
monterów urządzeń i instalacji ogrzewczych 
blacharzy dekarzy (emeryci, renciści)

— dozorców domowych (emeryci, renciści) 
magazyniera (branża ogólnobudowlana)

— kierownika działu zaopatrzenia
— specjalistę ds. zaopatrzenia (br. ogólnobudowlana) 

inż. lub tcchnlt* z uprawnieniami budowlanymi 
technika budowlanego

Oferty: al. Zjednoczenia IM, pokój ar 108. K-I7M

/

ODDZIAŁ I KRAJOWEJ PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

w Zielonej Górze, ul. Jana z Kolna 2a

ZATRUDNI OD ZARAZ

na dogodnych warunkach
— 6 palaczy centralnego ogrzewania
— 3 pomocników palaczy
Oferujemy atrakcyjne płace. Zamiejscowyrń zapewniamy 
zakwaterowanie. Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych Oddziału Zielona Góra, ul. Jana 
z Kolna 2a, pokój 13, telefon 622-18, wew. 42 lub 50.

K-8651

ZIELONOGÓRSKI ZAKŁAD GÓRNICTWA 
NAFTY I GAZU 

w Zielonej Górze

ZATRUDNI OD ZAKAZ

— 9 osób do Zakładowej Straży Przemysłowej 
Osoby podejmujące zatrudnienie w naszym zakładzie ka 
rzystają z przywilejów wynikających z K arty Górnika. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Osobowy i Szko­
lenia, ul. W esterplatte 15, tel. 720-81 do 90, wew. 15.

K-5684

W związku z poszerzeniem działalności w zakresie drob­
nej wytwórczości — Biuro Studiów i Projektów Handlu
Wewnętrznego i Usług, Oddział w Zielonej Górze, ul..-
Nowotki 25, tel. 46-41 wew. 33

ZATRUDNIĄ na korzystnych warunkach

— inżyniera architekta z uprawnieniami na stanowisko 
kierownika zespołu architektonicznego

— inżynierów lub techników architektów na stanowiska 
projektantów  i asystentów projektantów

— inżyniera lub technika z uprawnieniami na stanowisko 
kierownika zespołu instalacji sanitarnych

— inżynierów 1 techników instalacji sanitarnych na sta­
nowiska projektantów lub asystentów projektantów

— inżyniera elektryka z uprawnieniami na stanowisko 
kierownika zespołu instalacji elektrycznych

— inżynierów mechaników na stanowiska projektantów 
w zespole konstrukcyjno-technologicznym

— techników na stanowiska pomocy techniczna] w ze­
spole architektonicznym. '  K-5685 '

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
„POLSKA WEŁNA” 

w Zielonej Górze

ZATRUDNI OD ZARAZ

n/w  pracowników (również emerytów): )
— 2 spawaUky elektryczno-gazowych płaca do i i  zł/godz.

-|~ premia
— 2 palaczy płaca do 66 zl/godz. -f- premia
— 1 hydraulika płaca 70 złgodz. -f- premia
— 8 robotników transportu wewnętrznego plac* Aa W 

zl/godz.
— 1 traktorzystę płaca do 61 zl/godz. -f- premia
— 2 tokarzy płaca do 80 zł/godz. -4- premia
— kobiety 1 mężczyzn niewykwalifikowanych da przyu­

czania — praca w akordzie.
Warunki pracy, do omówieńiV w Działa Osobowym po­
kój nr ». K-5700

Bogdanowi Ryżewskiemu
wyraay współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

dyrekcja, organizacja społeczno-

polityczne LZT „Elterma" Świebodzin.
K-5768

Wincentemu Gorowemu
wyrazy współczucia z powodu zgonu TEŚCIA 

składają

dyrekcja, organizacje społeczno- 

polityczne LZT „Elterma” — Świebodzin.
K-57G7

Jadwidze Mach
wyrazy głębokiego współczucia a powodu zgonu 

MATKI

składają
, Zarząd oraz współpracownicy

z Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
* w Szprotawie.

K-5785

Halinie Kaweckie] 
Mariannie Kaweckie]

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 
OJCA

składają
naczelnik, koleżanki i koledzy z Urzędu 
Gminy Bledzew.

K-5778

Danucie Milka
głównej księgowej Zakładu Rolnego w Bledzewie, 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

składają

K-5777

OJCA

dyrekcja oraz współpracownicy 
z Państwowego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Rolnej i Zakładu Rolnego 
w Bledzewie.

Ewie, Adamewi i Jerzemu 
Rogalom

z powodu tragicznej śmierci SYNA 1 BRATA 
składają i

kierownictwo i współpracownicy 
z Zakładu Rolnego w Bledzewie.

K-5TT6

r
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SELEK TYW N A  
DZIAŁALNOŚĆ ZUK-U

Zakład Usług Komu­
nalnych zadaje nam co 
pewien czas różnego ro 
dzaju zagadki. Jedną z 
ostatnich jest „selektyw  
ne" wybieranie śmieci z ■ 
pojemników przy do­
mach. Ofiarą lej nega­
tyw nej selekcji padli os 
tcttnio mieszkańcy ulic; 

Jaskółczej i Morełowej. 
Już blisko dwa tygod­
nie wozy 'ZUK-u omija­
ją ten rejon. W okolicy 
bawi się dużo dzieci i 
one najbardziej są nara 
żonę na skutki tych 
„przeoczeń".

REWANŻ
Rocznik z nadrukiem  

„Kopalnia węgla ka ­
miennego „Siemianowi­
ce", dział usług socjal­
nych" znaleziono w  le- 
sie przy trasie krośnień 
śkiej.

Mieszkańcy południo­
wych województw wywo

z lubuskich lasów tony 
podgrzybków, zostawia­
jąc nie mniej butelek, 
kartonów i innego śmie 
cia.

Ładna podzięka za dar 
natury!

W KOLO MACIEJU
Przy ulicy Wesołej 

zbudowano przed cztere 
ma laty ładny śmietnik. 
Nie tak dawno zburzo­
no go, ale po to tylko, 
by postawie nowy... na 
placu zabaw dla dzieci 
Widocznie rodzice inter 
weninwali i to skutecz-’ 
nie, gdyż śmietnik znów 
się rozbiera.

Od takich postano­
wień m ajątku nam nie 
przybędzie.

K R Ó T K O  
O  ,

wszystHm
WYSTAWA

SPRZIJTU ŁĄCZNOŚCI
W holu Urzędu Wojewódz­

kiego zorganizowana jest 
wystawa 1 sprzętu łączności 
oraz dorobku konstruktor­
skiego. Wystawa trwać bę­
dzie do 12 października.

SPOTKANIE W KMi*iii-u
Dziś o godzinie 18 w Klu­

bie MPiK odbędzie się spot­
kanie z redaktorem „Miesięcz 
nika Literackiego" — Zyg­
muntem Trziszka. Temat 
spotkania: „Sprawa Stachury 
w polskiej literaturze".

O PUCHAR PREZESA
Kolo Polskiego Związku 

Wędkarskiego „Narybek" or­
ganizuje 14 bm. na kanale 
w Nietkowicaeh zawody węJ 
karskie o puchar prezesa. Od- 
jazd autobusu z ulicy Kazi­
mierza Wielkiego 10 nastaui 
o godzinie 7.30. Informncjeod 
czwartku, tel. nr 37-06.

Dwugl os
Zielonogórski Ośrodek Kultury powstał 18 lat temu. Do je­

go głównych zadań należy organizowanie życia kulturalnego 
w mieście oraz szkolenie młodych ludzi zainteresowanych mu­
zyka, śpiewem, teatrem, itp. W swoim zasięgu ma również 
opiekę nad placówkami w gminach: Zabór, Czerwieńsk, Swid- 
nica i Zielona Góra.

Chcąc dowiedzieć się o pra 
cy ośrodka, a w szczególno­
ści o jego planach na najbliż 
sze miesiące. zwróciłam się 
do Wieslawv Błachowiak, dy 
rektora ZOK-u.

W. Itlachowiak mówi:

— Należalobj? zacząć od te­
go. że obiekt nie jest przysto 
sowany do funkcjonowania w 
nim placówki kulturalnej z 
powodu braku pomieszczeń 
do prowadzenia zajęć i im­
prez klubowych. Ośrodek po 
siada U garderób, które obe 
cnie zamieniamy na sale do 
zajęć jnuz-cznych, pracownie 
— plastyczna, konserwators­
ką i fotograficzna. 2 gardero 
by zajmuje Zarząd Główny 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Greckiej i l — Towarzy 
stwo Przyjaciół Zielonej Gó 
ry.

Swoja prace musimy dosto 
sować do warunków lokalo­
wych takich, jakie mamy. Po 
magają nam w tym również 
nasze filie, Klub Środowisk 
Twórczych majacy swą sie­
dzibę przy al Niepodległoś­
ci oraz Dom Kultury na Chy 
nowie.

Latem większość Imprez od 
bywa się w amfiteatrze. W 
każdą niedzielę nroponnjemy 
mieszkańcom miasta koncer 
ty muzyczne, taneczne, na 
które zapraszamy zespoły a - 
matorskie i nie ty|ko.

W czasie wakacji dużo dzie 
ci pozostaje w mieście. Przy 
jeżdżą też wiele kolonii z 
innycli terenów. Oferujemy 
im więc różnego rodzaju im 
prezy rekreacyjno - sporto­
we, między Innymi tradvcvj 
ne, corocznie turnieje kolonii. 
ZOK1 iest jednym ze współ­
organizatorów „Dni Zielonej 
Góry". i

Od października zaczyna 
sie okres jesienny, który trak 
tu jemy jako pracę z sekcja­
mi. Działają u nas 4 sekcje: 
teatr „Forum”, klub „Gusta- 
tores”, zespół instrumenUI- 
no - wokalny „Spektrum” i 
„Grupa Ilobala”. Oprócz tych 
sekcji, tworzymy jeszcze dzie 
clęce studio piosenki dla u- 
cznlów szkół podstawowych, 
teatr rozrywki dla młodzieży 
starszej. Jako nowość chce­
my stworzyć klub gier i roz 
rywek.

Poza pracą ze slalyrn uczę 
stnikiem, bedziemv kontynu 
ować turnieje zakładowe. Je 
ste.śmy realizatorami małego 
konkursu recytatorskiego dla 
dzieci ze szkól . podstawo­
wych. Jesień 1 zima są dnsko 
nalynti porami do słuchania 
recital! i uczestniczenia w 
spotkaniach autorskich. Za­
mierzamy prowadzić też co­
miesięczne targi kolekcjoner 
skie, przygotowania do ogól 
nooolsklego konkursu recyta 
torskiego I konkursu ptosen 
kl radzieckich W ramach 
ferii zimowych zaproponuje 
mv maluchom I ich starszym 
kolebom kilka imprez cyklicz 
nvrh.

W październiku ZOK wysta 
pi z inicjatywa utworzenia 
„ligi recytatorów”, gdzie mlo 
dz.ież bedzie uczyła sie form 
parateatralnych. Zamierzamy 
prowadzić także cykl imprez, 
rozrywkowych pod nazwa 
„Zabawa jakiej nie bvlo” 
współorganizowanych'z „Fału

bazera” na „Andrzejki”. Im­
prezy te staramy się upodob 
nić do słynnych „Spotkań z 
balladą".

W br. teatr „Forum” obcho 
dzi swoje 15-lecie. Z tej oka 
zji przygotował premierę 
sztuki pt. „Moony” T. William 
sa. Prócz naszego teatru, bę­
dziemy mogli zapoznać się 
również z innymi, współpra­
cującymi z „Forum".

Z wypowiedzi dyrektor oś­
rodka wynika, iż. placówka 
działa bardzo prężnie. Bo są i 
propozycje dla mieszkańców 
miasta, pracuj* się też z gru­
pami specjalistycznymi rozwi 
jając zainteresowania,i umie­
jętności ich 'członków.

A jak na tę działalność za 
patrują się sami mieszkańcy7:

— A.A. (lat 28). „...Bzdura. 
Taka działalność w ogóle nie 
istnieje”.

— K.M. (lal 20)....... Co to
jest Klub Środowisk Twór­
czych? Czy to ten w parku 
1000-lecia.".

— P.Z. (lat 32). „Mówiąc 
szczerze praca ZOK-u nie po 
doba nii się. Jednakże w po­
równaniu z innymi zielonogór. 
skimi placówkami kultural­
nymi jest najbardziej widocz 
na. Z tego co wiem, to latem 
w niedzielę odbywają się tam 
koncerty i turnieje zakłado­
we. W Klubie Środowisk 
Twórczych od czasu do czasu 
również można spotkać cieką 
we imprezy, np.. występy leat 
ru „Forum", czy ' recitale 
„Spektrum”. Uważam, że ja­
kość oferowanych nam przez 
ośrodek rozrywek może za­
dowolić, nalomlast ich ilość 
nie. Nie mam większych za­
strzeżeń, do ZOK-u, jeśli cho­
dzi o jego funkcjonowanie na 
terenie miasta, ale mam ich 
sporo, kiedy wspomnimy o 
współpracy kierownictwa oś­
rodka z grupami twórczymi”.

— E.S. (lat 23)........ Słysza­
łam, że w amfiteatrze*są ja­
kieś imprezy dla dzieci w cza 
sie wakacji. Dawniej działo 
się cóż, ’ również w Klubie 
Środowisk Twórczych, lecz te 
raz wszystko ucichło”.

— I.O. (lat 28)....... Nie sły­
szałam, aby w każdą niedzie­
lę coś się w amfiteatrze dzia 
lo. Być może nie jestem zorien 
towana. A może to wina pro 
pagandy. ... Klub środowisk 
Twórczych znam tylko i  no­
tatek prasowych".

— S.R. (lat 40)....... Nie mo­
gę powiedzieć, że ZOK nic nie 
robi. Ale nie uważa pani, że 
na tak dużą placówkę zajmu 
•jącą się również gminami ~ 
to za mało? Przecież ośro­
dek ten powstał głównie z 
myślą o potrzebach mieszkań 
ców miasta, więc powinien 
grać w nim pierwsze skrzyp­
ce. Dlaczego tyle młodzieży 
w soboty i niedziele kręci się 
beż sensu po deptaku, lub 
przesiaduje w kawiarniach? 
Bo nie mają co ze sobą zro­
bić. Mówię o młodzieży, a 
my, trochę starsi? ... My też. 
Na przykład, wielkim przezy 
ciem dla mnie był Międzyna­
rodowy Festiwal Zespołów 
Pieśni i Tańca, odbywający 
sie w amfiteatrze. Nie lubię 
folkloru i nie znam się na 
nim. ale to mfiie urzekło. Oz/ 
nie można by było robić wie-

i na drogach
W minionym tygodniu na 

drogach naszego wojewódz­
twa wydarzyło sie 8 wypad­
ków drogowych, w których 
1 osoba poniosła śmierć a 11 
doznało obrażeń. Najwięcej 
\Vypadków spowodowali kie­
rowcy samochodów osobo 
wych. Wśród przyczyn domi­
nowały: nietrzeźwość oraz 
rozwijanie nadmiernej me 
bezpiecznej prędkości.

We wtorek o godzinie 18.2.1 
w Zielonej Górze na skrzyżo 
waniu ulic Długa — 1 Maia 
kierowca Fiata 125p w cza­
sie nawracania nie ustąpi! 
pierwszeństwa przejazdu kie 
rującemu samochodem Star 
jadącemu z przeciwnego kii 
runku. Wskutek zderzenia po 
jazdów kierowca Fiata z ob­
rażeniami został odwieziony 
do szpitala.

Środa była dniem doz 
wvpadków.

W czwartek około godziny 
3.30 na trasie Nowa Sól — 
Nowe Miasteczko kierowca

Wartburga jadąc z ■nadmier­
na prędkością przez przejazd 
kolejowy nie opanował po 
iazdu. zjechał na pobocze i 
uderzył w slup linii elektrycz 
nej. Wskutek wypadku trzy 
pasażerki doznały obrażeń.

Piątek był dniem bez wy-* 
raadków. i

W sobotę około eodziny 12 
w Kielonej Górze na ul. Strzc 
leckiej kieriwca samochodu 
osobowego marki Skoda po­
tracił 6-letniego chłopca. Utó 
ry wybiegi na iezdnię zza 
stojącego autobusu Cnlopiec 
z obrażeniami został odwie 
ziony do szpitala. Również w 
sobotę na skrzyżowani^ dróg 
Osiecznica -  Maszewo, kie­
rowca Mercedesa będący w 
stanie po użyciu alkoholu 
rozwinął nadmierna pręd­
kość przy skręcaniu w lewo 
i uderzył w /drzewo Spraw­
ca doznał obrażeń. W tym sa 
mym dniu około godz. 18.5u

w miejscowości Olszyniec gm. 
Żary, kierowca Trabanta bę 
dący w stanie po użyciu al- 

. koholu nie opanował pojaz­
du' i uderzył w przydrożne 
drzewo. Wskutek wypadku 
pasażer siedzący na przed­
nim siedzeniu poniósł śmierć 
na miejscu, a kierowca'z ob­
rażeniami został odwieziony 
do szpitala.

W minionym tygodniu służ 
ba ruchu drogowego MO 
ujawniła około 1.300 wykro­
czeń w ruchu drogowym, za 
które 707 osób ukarano man­
datami karnymi oraz 512 o- 
sób pouczono. Sporządzono 
43 wnioski o ukaranie do ko > 
legiów ds. wykroczeń. Za trzy 
mano 14 kierujących pojaz­
dami w stanie po użyciu al­
koholu — którym zatjzyma 
no prawo jazdy. Za usterki 
zagrażające bezpieczeństwu w 
ruchu drogowym zatrzymano 
62 dowody rejestracyjne, a 
pojazdy skierowano do na­
dań technicznych.

cej imprez tego typu. Oczy­
ści* nie z taką galą i pompą, 
bo to pochłania kolosalne pie' 
niądze. Ale od czasu do cza­
su i skromniej”.

Podobnych wypowiedzi za­
notowałam wiele. Wybrałam 
z nich te najczęściej powta­
rzające się. Myślę, że w nad­
chodzącym sezonie jesienno- 
zimowym, należałoby życzyć 
Zielonogórskiemu Ośrodkowi 
Kultury bardziej efektywnej 
pracy, przynoszącej oddźwięk 
w społeczeństwie.

Rozmawiała:
MARLENA KUPRIJANICK

Inauguracja roku
szkolenia partyjnego
w organizacji miejskiej

Wczoraj odbyła się miej­
ska inauguracja roku szkole 
nia partyjnego. W uroczy­
stości zorganizowanej w sa 
li kinowej WiMBP, wzięli 
udział przedstawiciele in ­
stytucji zajmujących się 
krzewieniem wiedzy i nau 
ki, lektorzy Komitetu Miej 
skiego PZPR: wykładowcy 
szkolenia partyjnego, sekre 
tarze komitetów zaklado-

Niewielki wybór 
w księgarni muzycznej

Księgarnią muzyczna > 
„pod filaram i” ma swoich 
stałych klientów. Najczęś­
ciej zagląda do sklepu mlo 
dzież. Szukają nowości. Ku 
pują „Bajm”, „M aanam”, 
„Lom bard” itd. Płyty ulu­
bionych zespołów blyskawi 
cznie znikają z pólek kslę 
garskich. Melomani pyta­
ją o Viva!diego, Mozarta, 
Beethovena, Czajkowskie­
go itp. Wielbiciele Giżow- 
skiej szukają płyty z pio­
senką „Nie było ciebie tyle 
la t”. Płyta nie jest jeszcze 
nagrana, ale z pewnością 
w późniejszym okresie tra ­
fi do księgarni.

Dziś można jeszcze kupić 
m.in. płyty: Gang Marcela, 
Country Beat-George Hamil­
ton IV lir i iirabec. Dla mlo 
dych słuchaczy jest płyta ■— 
String Connection.

Miłośnicy poezji śpiewa­
nej rzadko mogą dostać coś 
dla siebie. Tego typu płyt 
jest najmniej. Obecnie moż­
na kupić „Treny Kochanow­
skiego” w wykonaniu Wandy 
Warskiej. Po płytach Gre­
chuty nie pozostało śladu.

Do ‘ księgarni muzycznej 
trafiają płyty ze składnicy 
księgarskiej w. Warszawie. 
Kierowniczka sklepu — pani 
Józefa Górniak również stam 
tąd otrzymuje zapowiedzi 
wydawnicze. Poszukiwanych 
płyt zamawia sporo. Naj­
częściej od 3 do 5 tys. sztuk. 
Rzadko dostaje całość od ra­
zu. Przykładowo „Bajm” za­
mówiła 3 tys. sztuk. Na ra­
zie dostała 700. Wszystko 
wskazuje na to, że „Bajm" 
będzie można jeszcze kupie. 
Płyt zespołu „Kombi" miało 
być 5 tysięcy. Do sklepu przy 
siano 1600 sztuk. Więcej chy­
ba już nie będzie.

Kierowniczka księgarni nie 
zna dokładnego terminu, w 
którym otrzyma zamówione 
płyty. Określa sie tylko w 
przybliżeniu np. na przeło­
mie 3 lub 4 kwartału. Oprócz 
płyt polskich do „muzycznej" 
trafiają płyty z ŻSRR — mu 
zyka poważna, rzadziej — po 
szukiwana, poezja śpiewana, 
z NRD — muzyka poważna 
i taneczna. Poza tym przy­
chodzą płyty z Węgier, Buł­
garii i CSRS.

Księgarnia prowadzi rów­
nież komis. Klienci przyno­
szą płyty z muzyką , roz­
rywkową i znanymi zespola-
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mi. Cenę uzgadniają z kie­
rowniczką. Często bywają 
płyty nowiutkie, nie używa­
ne: bułgarskie, z NRD lub 
zachodnie. Mimo wysokich 
cen atrakcyjne płyty szybko 
są rozkupywane.

Dla najmłodszych rodzice 
kupują bajki. Tu możną wy 
bierać. Jest „Pan Twardow­
ski na kogucie”, „Stoliczku 
nakryj się”. „Szewczyk Dra­
tewka” itp.

Obok płyt księgarnia sprze 
daje kdsety. Ceny niestety 
wysokie. „Akademia Pana 
Kleksa”, „Budka Suflera ’, 
utwory romantyczne Marka i 
Wacka — po 830 zl, za jed­
ną kasetę.

Klienci już nie pytają o 
płyty i książki do nauki ję­
zyków obcych. Przyzwyczaili 
się, że nie ma. Od 2 lat w 
księgarni nie było ani jednej 
pozycji.'

Księgarnia nie ma za wie­
le miejsca na przechowywa­
nie płyt. Wszystkie powinny 
stać pionowo w niezbyt cias­
nych przegródkach. Nieste­
ty nie ma na to warunków. 
Nie wspomnę ju t o kabinie 
do przesłuchiwania płyt. Dia 
niej też nie ma miejsca.

Zdarzają się płyty z ukry­
tą wadą. jakaś rysa lub po 
prostu są krzywe. Takie pły­
ty można oddać do księgar­
ni, nie mogą być jednak do­
datkowo ^zniszczone przez u- 
żytkownika.

(K. H.)

wych i POP. Byli obecni 
sekretarz KW — Zygmunt 
Stabrowski i I sekretarz 
KM — Andrzej Sieradzki. 
Referat programowy wygło 
sił sekretarz KM — Mi­
chał Szewczuk. Z tezami 
refera tu  zapoznamy czytel 
ników w tutejszym wy­
daniu „Gazety”.

Kom itet Miejski Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, doceniając rolę pra 
cy lektorów, organizatorów 
i wykładowców szkolenia 
partyjnego w podnoszeniu 
wiedzy ideologicznej człon 
ków partii i bezpartyjnych, 
w ystąpił do Władz miej­
skich z wnioskami o uho 
norowanie wyróżniających 

się aktywistów. Medalem 
„Za zasługi dla m iasta Zie 
lonej Góry” odznaczeni zo­
stali: Jan  Bomba, Tadeusz 
Chocholski, Rajmund Dą­
browski, M arian Flaum, Jó 
zef Gołębiowski, Henryk 
Karliński, Włodzimierz 

Kwaśniewicz, Bernard Ku- 
janek, Stanisław  Łączka i 
Zbigniew Szostak.

Specjalne medale Komi­
te tu  Centralnego za szerze 
nie wiedzy marksistowsko- 
leninowskiej otrzym ali Wie 
sław Hładkiewicz i Ed­
mund Hallmann. 10 towa­
rzyszy otrzymało nagrody 
książkowe, a 31 listy KM 
PZPR powołujące ich w ro 
ku 1984/85 na lektorów.

W yróżn ien i wręczali: se 
k retarz KW — Z. Stabrow  
ski, f sekretarz KM — A. 
Sieradzki i sekretarz KM 
—, M. Szewczuk.

Wykład inauguracyjny wy 
głosił prorektor WSP, doc. 
dr hab. Edward Hajduk.

Z  u k o s a

Kłopoty lokatorów
Do bloku nr 3 przy ul. 

Osiedlowej wprowadzili się 
lokatorzy w lu tym  1979 ro 
ku. Mieszkania wykończali 
sami. Pracy było dużo, ale 
robota „paliła się" w rę­
kach .J •

Od samego początku spo 
tykają jednak lokatorów  
przykre niespodzianki. 
Przez kilka pierwszych 
miesięcy w  nowych miesz 
kaniach nie było gazu. 
Dzwonili, monitowali — i 
nic Aż w  końcu zeszły się 
kobiety, krzykiem  i siłą 
przyciągnęły inżyniera — i 
gaz jest. Przyczyna braku 
gazu — banalna. Po pro­
stu zawór w piwnicy nie 
był odbezpieczony.

Taki byl początek. Po­
tem  wyleciały drzwi balko 
nowe z futryną w jednym  
z m ieszkań i zawaliła się 
ściana między lokalami nr 
16 i 17 na III piętrze.

Kłopoty lokatorów nie 
skończyły się. Trwają do 
dziś. Od 15 sierpnia 1983 ro 
ku mieszkańcy blęku nr 3 
nie mają ciepłej wody. By 
wa tylko sporadycznie przez 
kilka  dni, a ■ potem znowu  
przez długie tygodnie leci 
z kranu tylko  zijnna. Grze

t'

ją więc mieszkańcy nie­
szczęsnego budynku wodę 

na kuchenkach  to dużych 
garach: do zmywania na­
czyń, do kąpieli, do mycia 
i do prania.

Pukali lokatorzy spod 
tró jki do drzwi administra­
cji osiedla. Tam odpowia­
dają — będziemy interwe 
nigwać. I nadal nic się nie 
zmienia Zakład Energety­
k i C iep lne j, zbywa lokato­
rów: — jest awaria, lub in 
nym  razem  — w ym iennik  
zakamieniony, albo — zala 
na przepompownia, a ż 1 w 
końcu  — nie m y za to od 
powiadamy. Jak widać 
zmieniają się przyczyny 
awarii, która nadal trwa.

Przez cały ten czas mie 
szkańcy płacili pełhi 
czynsz za swoje M. Oplata 
miesięczna za ciepłą wodę 
wynosi 95 zł. Dziś nazbie 
rata się już spora sumka, 
{.okatorzy ‘spod trójki na­
pisali do administracji 
osiedla pismo, że nie zapła 
cą w październiku  ani zło 
tów ki czynszu. Podpisali 
wszyscy — 20 rodzin. Ad­
ministratorzy pismo przyję 
li. Wody ciepłej nie ma.

(K.1I.)
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TE A TR Y
T e a .tr  im . L , K ru c z k o w s k ie g o  

w  Z ie lo n e j  G ó rz e  — 17 — N i t  
d ź  w ie d ź ,  O ś w ia d c z y n y ,

k i  ru A
„W E N U S” — 19.30, 13, 1§.1»,

17.30, 19.45 — B łę k itn y  g ro m  
(USA 15 1.)

„N Y S A ” — 8.30, 13.30, 15.30 — 
Ż a n d a rm  na  e m e ry tu rz e  t f i .  
12 1.), 11.30, 17.30, 19.30 — TO 
ty lk o  ro c k  (po i. 15 1.)

„N E W A ” — 16 — zes taw  film ów  
d o k u m e n ta ln y c h , 17.30, 18.S0 — 
P ry w a tn e  p iek ło  {USA 15 L)

MUZEA-WYSTAWY
M u z e u m  w Zielonej G ó rz e  —

n ie c z y n n e .
M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e  S ro d  

k o w e g o  N a d o d r z a  w Ś w id n ic y  
— c z y n n e  9-*-]6. Ś r o d k o w e  N a d
o d rz e  w  p ie r w s z y m  ty s ią c le c iu  
p r z e d  .n a s z ą  e r ą  Ś r o d k o w e  Nad. 
o d rz e  u s c h y łk u  s ta r o ż y tn o ś c i .  
O b ro n a  p o l s k ie j  g r a n i c y  z a c h o  
d n ie j  w  o k r e s ie  p ia s to w s k im .  
P o d s ta w y  g o s p o d a r c z e  w c z e s n a  
g o  ś r e d n io w ie c z a .

M u z e u m  E tn o g r a f ic z n e  z s ie ­
d z ib a  w  O c lil i  — m e c z .

L u b u s k ie  M u z e u m  W o js k o w e  
w  IJ rz o n o w ie  — c z y n n e  10—16. 
C ię ż k i  s p r z ę t  b o jo w y  W P.

S a lo n  K W A  — c z y n n y  12—17. 
M a la r s tw o  C e c y li i  w o d n ic k i e j -  
Z ą b k o w s k ie j  i  J ó z e f a  Z ą b k o w -  
s k ie g o .

G a le r ia  W S P  — c z y n n a  —
8—17. S e r ia  w s p ó łc z e s n e j  g r a f i  
k l  p o ls k ie j  ( g r a f ic y  k r a k o w s c y ) .

G a le r ia  P S P  p rz y  u l .  Ż e r o m ­
s k ie g o  — c z y n n a  10.30—-T 8. P r e  
z e n t u j e  w s p ó łc z e s n e  d z ie ła  s z tu  
k i .

K lu b  M P iK  — c z y n n y  — 20.
W y s ta w a  o g ó ln o p o ls k ie g o  k o n ­
k u r s u  tw ó rc z o ś c i  p la s ty c z n e j  
d z ie c i  p t .  „ G d y b y m  b y ł  p i s a ­
r z e m  i m a la r z e m ” .

W o je w ó d z k a  i M ie js k a  B ib lio  
t e k a  P u b l i c z n a  im . C . N o rw id a  
w  Z i e lo n e j  G ó rz e . G a le r ia  p o l ­
s k ie j  i l u s t r a c j i  k s ią ż k o w e j .  M u 
z e u m  K s ią ż k i  Ś r o d k o w e g o  N a d  
odr,za. I l u s t r a c j a  k s ią ż k o w a  B o h  
d a n a  B u te n k i .  C z y n n a  10—17, .

A P T E K I
D y ż u r  p e łn i  a p t e k a  p r z y  u l. 

W iś n io w e j.

P o g o to w ie  M il ic y jn e  997
S t r a ż  P o ż a r n a  998
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  999
P o g o to w ie  E n e rg e ty c z n e  391
P o g o to w ie  G a z o w n ic z e  2181
P o g o to w ie  W e t e r y n a r y jn e  

(c z y n n e  c a łą  do^bg) 917
M ło d z ieżo w y - T e le fo n  Z a u fa n ia

(c z y n n y  11—17) 888
T e le fo n  Z a u f a n ia  M O

(c z y n n y  c a łą  dobę,) 3359
I n f o r m a c j a  P K S 2301
I n f o r m a c j a  P K P 3831
L O T  (9—16) 70707
In  f o n  n  a 1 1 a U? ł u  go w n ft.TCO
In f .  S łu ż b y  Z d ro w ia 1146

P o s to je  ta k s ó w e k

d w o rz e c
p l. P o w s t .  W lk p . 2 w-8
u l. P o d g ó r n a 3*67
u l  G w a r d i i  L u d o w e j 3237
b a g a ż ó w k i 2825

P o m o c  d ro g o w a

Z ie lo n a  G ó ra ,  u l. W a lk i M lo -
d y c h 70552

Z i e lo n i  G ó ra .  u l .  W a lk i M ló-
d y c li  (7 -1 8 ) 981

Potrzebny lek 
dla dziecka

Dla chorego dziecka po­
trzebny jest lek zagranicz 
ny IRS-19. Wiadomość: Zie 
łona Góra. tel. nr 55-38, po 
godzinie 16. .

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 7 paź­
dziernika 1984 r. odszedł od nas na zawsze przeżywszy 
65 lat nasz drogi OJCIEC, TEŚĆ, BRAT i DZIADEK

Stefan Nowakowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, IR października 1984 r. 
o godz. 14.00 na cmentarzu komunalnym na Jędrzyeho- 

wie.
Pogrążoną w żałobie

13341-G
rodzina.

Z g|ęl>okiin żalem zawiadamiamy, ie 5 października 1981 
r. odszedł od nas na zawsze przeżywszy 72 lala mój 

MĄ2, nasz OJCIEC, TESC i DZIADEK

Józef Walczak
Pogrzeli odbędzie się we wtorek, 9 października 1984 r. 
o godz. J2.R0 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 

' Wrocławskiej.
Pogrążona w smutku

rodzina.
13296-G

GAZETA
LUBUSKA
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Sukces motocyklistów 
w  Holandii

Dużym sukcesem polskich moto­
cyklistów zakończył się ich start w 
nieoficjalnych mistrzostwach świata 
— tradycyjnej sześciodniówce. Po­
licy w Assen (Holandia) pojechali 
doskonale zajmując drugie miejsce 
w klasyfikacji „World Trophy” Na- 
**l ekipą wyprzedzili tylko znako­
micie przygotowani i dysponujący 
bardzo dobrym sprzętem gospodarze 
— Holendrzy, natomiast w pokona­
nym polu znalazły się między inny­
mi ekipy NRD, Francji, W. Bry­
tanii, USA. Tylko te sześć wymie­
nionych zespołów ukończyło sześcio- 
dniówkę w komplecie, pozostałe stra 
cily na trasie zawodników, co jest 
równoznaczne z wyeliminowaniem 
z walki o czołowe lokaty.

Redakcja Sportowa PAP połączy­
ła się ^telefonicznie z Assen, pytając 
trenera Mirosława Malca o szczegó­
ły dotyczące udziału Polaków, w sze 
ściodniówce. „Zawodnicy spisali się 
bardzo dobrze — powiedział M. Ma­
lec, były znakomity motocyklista, u- 
czestnik szościodniówek w latach 
siedemdziesiątych — sprzęt też nie 
zawodził i w sumie uzyskaliśmy re 
zullat lepszy nawet niż oczekiwa­
łem,

.Tuż przed wyjazdem zapowiada­
łem, żo będziemy walczyć o meda­
lową pozycję, choć myślałem raczej 
o trzecjm miejscu. Udało się jednak 
wyprzedzić ekipę NRD. Pokonanie 
Holendrów było dla nas praktycz­
nie niemożliwe. Nie tylko świetnie

G R U P A  S iZ C Z E C iN K K A i 
S ti lo n  G o r/ó W  — G w a r d ia  K o sz a lin  

t l i ,  u ą l i  D ę b n u  — C e lu lo z a  K o s t r z y n  
o:o, P o g o ń  b z c z e c iu  — O lim p ia  P o z ­
n a li  5:J, V ic to r la  S ia n ó w  — C h e m ik  
P o lic e  0:2, B łę k i tn i  S t a r g a r d  — W a r ta  
P o z n a ń  1:1, L e c h  P o z n a ń  — s t a l  S to ­
c z n ia  s z c z e c in  1:0. M ecz  A rk m iin  S zcze  
c in  — O rz e ł W alcz  z o s ta ł  p rz e ło ż o n y  
n a  17 listopada b r.

T A B E L A !
G w a r d ia 8 1 . 21:4
S ta l  S to c z n ia 8 12 14:1
S t i lo n 8 U 15:2
L e c h 8 11 12:0
B łę k i tn i 8 10 12:4
W a r ta a 8 11:0
C h e m ik a 9 6:6
P o g o h 8 8 22:16
A ik o u la 7 7 5:8
O lim p ia 8 6 8:14
C e lu lo z a 8 5 2:9
D ą b  ' 8 4 2:11
V lc to r la 8 2 3:25
O rz e ł 7 1 3:24

G R U P A  W R O C Ł A W S K A :
Z r y w  Z ie lo n a  G ó ra  — P a fa w a g  W ro ­

c ła w  0:1, U n z a m e t N o w a  s ó l  — S ta l  
. la s ie ń  U l ,  P o lo n ia  W ro c ła w  — P ia s t  
I ło w a  2:1. O b ra  K o ś c ia n  — P r o m ie ń  
Ż a ry  2:3, K a v la  R a w ic z  — Slęza W ro ­
c ła w  0:2. P o g o ń  O le ś n ic a  — Ś lą s k  W ro  
c ła  w  0:4 M oto  J e lc z  O ła w a  — P o lo n ia  
L e s z n o  5:3,

T A R E L A !
M o lo  J e lc z
Śląsk 
Slęza 
P s f a w a g  
P o lo ru *  L e s z n o  
S ta l  
Z r y w  
riast
P o lo n ia  W ro c ła w  
P r o m ie ń  
O b ra  
D o z a m e t 
P o g o ń  

■ R a i ł a  
.....................

7 12 20:5 
7 12 20:8 

11 18:7
8:4

18:16
16:14
9:7

10:12
8:15

14:19
6:13
6:12
4:12
8:25

KLASA M
Kolejarz Zielona Góra — Kania 

Gostyń 0:1 (U:lj, Piast iłową — Bu­
dowlani Lu osko Ż:Ż (1:0), Pogoń 
Śmigieł — ltavia Rawicz 2:2 (0:1),
Gyukmet Bytom — Zootechnik Pa­
włowice 3:1 (2:0), Promień Żary — 
Sprolatia 3:3 (2:1), Carina G u b i n  — 
Pogoń Świebodzin 2:2 (0:1), Korona 
Piaski — Zjcdnoezeni Pudliszki 1:3 
(0 :1).

TABELA:
Sprotavia 7 11 15:8
Pogoń Świebodzin 7 10 15:7
Piast 7 9 14:7
Promień 7 9 13:8
Carina ' 7 9 10:8
Budowlani 7 8 11:8
Zjednoczeni 7 8 9:8
Kania ' 7 8 8:7
Cynkmet 7 7 9:9
Ravia 7 6 10:11
Pogoń Śmigiel 7 5 8:12
Zootechnik 7 4 7:12
Kolejarz 7 3 4:15
Korona 7 1 4:17

jeżdżą, 4le mają też motocykla wy­
sokiej klasy, głównie japońskie „Hun 
dy” i doprowadzony niemal do par 
lekcji system przekazywani* infor­
macji na trasie. Fakt, ża byli gos­
podarzami dawaf im dodatkowy 
atut, a ich zawodnicy — rekrutują­
cy sią spośród crossowców bardzo do 
brze czuli się na piaszczystych, moto 
crossowych trasach w okolicach 
Assen,

Indywidualnie, tradyęyjnie już 
najlepsze wyniki osiągnęliśmy w kia 
sach 80 i 125 ccm. W tych bowiem 
klasach nasi zawodnicy jeżdżą i?a 
sprzęcie, który nie ustępuje osiąga­
mi motocyklom rywali.

W klasie 80 ccm Stanisław Olszew 
skl zajął drugie miejsce a Zbigniew 
Przybyła byt czwarty. W klasie 125 
ccm Ryszard Gancewski zajął czwar 
te miejsce a Zbigniew Klujszo — 14. 
Na 14 miejscu ukończył także rywa­
lizację Krzysztof Serwin w klasie 
500 ccm a startujący w klasie 250 
ccm Ryszard Augustyn byl 43. War 
to też dodać, że nasza ekipa obok pu 
cham za drugie miejsce w klasyfi­
kacji World Trophy zdobyła także 
nagrodę specjalną — puchar dla zes 
polu najbardziej walecznego i wyka 
żującego największe postępy”.

Z w igytą  w  KS O bra Z b ąszyń

60 lat
w służbie polskości I sportu

Jeszcze jeden
medal akrobatów

W ostatnim dniu zakończonych w 
Sofii mistrzostw świata w akrobaJ 
tyce sportowej polska czwórka — 
Tadeusz Wojtkowiak, Jędrzej Sob- 
kowiak, Antoni Seredyński 1 Broni­
sław Dziurla zdobyła brązowy me­
dal. Tak więc sofiJskie mistrzostwa 
przyniosły naszej ekipie jeden sre­
brny i trzy bązowe medale. Konku­
rencję mężczyzn wygrali reprezen­
tanci ZSRR — 19,76, srebrny medal 
zdobyJi Bułgarzy — 19,69, a brązo­
wym podzielili się Polary oraz re­
prezentanci ChRL otrzymując po 
18,63 pkt.

Początki sportu w Zbąszyniu zwią 
zaa* są x Towarzystwem Gimna­
stycznym „Sokół”. W 1924 r. grupka 
miejscowych pasjonatów w składzie 
Maksymilian Binder, Stanisław' Łu­
czak oraz żyjący do diziś Feliks Nie 
dbał 1 Maksymilian Karcz doszła jed 
nak do wniosku, że dla potrzeb sek 
cji piłki nożnej należy założyć klub 
sportowy. Działacza ci otrzymali od 
15 Pułku Ułanów teren na boisko 
piłkarskie i 18 kwietnia 1924 r. Klub 
Sportowy „Obra" rozpoczął oficjal­
ną działalność. Jego pierwszym pr# 
zesem został M. Binder, a sekreta­
rzem S, Łuczak.

Inauguracyjny meca futbolUoi Ob 
ry rozegrali z Unita* Wolaztyn, wy 
grywając 3:1. Do 1933 r., kiedy to 
klub został przyjęty do PZPN-u, 
drużyna rozgrywała wyłącznie me­
cze towarzyskie. 1938 r. zanotowa­
no pierwszy sukces — ze­
spól awansował z C do B klasy. Z 
tamtej drużyny żyją jeszcze: Leon 
Jankowiak, Feliks Gruszka, Leon 
Ramota 1 Franciszek Lawniczek.

Jankowski, Rembas, Huszcza i Piech -  już w pierwszym wyścigu

II Puchar «&azety Lubuskiej» 
w najsilniejszej obsadzie

7 bm. zakończyły się drużynowe 
mistrzosUva Polski I ligi żużlowej. 
Ogromu “  zainteresowanie towarzy­
szące spotkaniu w Gorzowie raz je-

GORZOW
Stoczniowiec U Barlinek — Stal 

Sulęcin 1:1 (1:0) — juniorzy 4:4, Ko­
mes ślubice — I.ZS Bobrówko 4:2 
(2:0) — 10:1, Kasztelania Santok — 
Orzeł Międzyrzecz 1:4 (1:2) — 3:1, 
Warta Gorzów — Dąb Dębno 1:2 
(0:0) — 4:0, SlIll Wojcieszyce — O- 
sadnik Myślibórz 3:0 (2:0) -  0:2, 
Łucznik Strzelce — /jednoczeni Przy 
toczna 2:0 (2:0) — 3:2, Grunwald 
Choszczno — Celuloza II Kostrzyn 
4:1 (1:1) — 2:2, Błękitni Dobiegniew 
— Mcprozct St. Kurowo 2:0 (1:0) — 
1:3.

TABELA:
Łucznik 10 16 29;4
Zjednoczeni 10 15 26:11
SHR Wojcieszyce 10 14 21:10
Grunwald 10 13 22:11
Meprozet 10 13 16:11
Orzeł Międzyrzecz 10 12 14:9
Dąb Dębno . 9 10 10:12
Komes 10 10 11:16
Stal Sulęcin 9 9 15:15
LZS Bobrówko 10 9 16:20
Stoczniowiec II 10 9 12:19
Błękitni Dobiegniew 10 9 11:24
Kasztelania ,10 6 11:24
Osadnik 9 5 6:12
Celuloza II 10 5 ' 5:17
Warta Gorzów 9 2 7:21

ZIELONA GÓRA
Dąb Kęblowo — Stal Jasień 3:0 

(2:0), Dozamet II Nowa Sól — Czar­
ni II Żagań 1:2 (0:1), Fadom 11 No­
wogród — Bizon Bicganów 1:0 (1:0), 
Pogoń II Świebodzin — Beskid Boż 
nów 0:0, Lech Sulechów — Mirosto- 
wiczanka 2:3 (2:0), Garbarnia Leszno 
Górne — Polmo Kożuchów 5:1 (4:0), 
Meblarz Nowe Miasteczko — Medyk 
Cibórz 1:0 (0:0).

' TABELA:
Bizon
Fadom II
Pogoń II
Meblarz
Czarni II
Garbarnia
Beskid
Medyk
Mirostowiczanka
Stal
Dozamet 11 
Dąb 
Lech 
Polmo

12 22:8
1 19:7 
1 10:7 
9 14:10 
9 10:10 
S 17:9 

19:10 
7:8 

13:17 
10:14 
10:13 
10:19 
13:29 
5:21 I

szcze potwierdziły jak bardzo ..czar 
ny” sport jest popularny w lubu­
skim regionie. Przed rokiem redak 
cja „GL pragnęła lę wielką popu­
larność speedway’a sensownie wy­
korzystać. Wówczas, wykorzystują 
całoroczną klasyfikację prowadzoną 
na łamach katowickiego „Sportu”, 
postanowiliśmy zaprosić do Zielonej 
Góry 16-tu czołowych polskich żuż­
lowców legitymujących się najwięk­
szą ilością punktów w tej klasyfi­
kacji.'

Każda kolejka ligowa, tzw. tur­
nieje gwiazdkowe, starty w mistrzu 
stwach świata, meczach międzypań­
stwowych i innych istotnyc# zawo 
dach stwarzały zawodnikom możli­
wość zdobycia kolejnych punktów. 
Skrzętnie te punkty sumował dzia­
łacz i sędzia sportu żużlowego z Wro 
cławia, Marek Czernecki, jx> każdej 
kolejce ligowej grono sympatyków 
sportu żużlowego [służyło szczegóło­
wymi informacjami. Tym sposobem, 
ten sympatyczny łańcuch ludzi do­
brej woli sprawiał, iż rywalizacja o 
„Tęczowy Kask" redakcji „Sportu” 
nabrała rumieńców i dziś, w trze­
cim roku prowadzenia tej klasyfika­
cji; ma już wysoką rangę. Przypom­
nę. że przed dwoma laty „Tęczowy 
Kask’’ przypadł Romanowi Janków 
sinemu, w ubr. triumfował Andrzej 
Huszcza, a w br. ponownie prowa­
dzi Jankowski.

Do zakończenia sezonu pozostały 
jeszcze nreliczne tiityiieje, jednak ko 
lejność praktycznie może ulec jedy­
nie minimalnym zmianom.

Z pewnymi obawami przystępowa­
liśmy do organizacji ubiegłorocznego 
turnieju, któremu daliśmy nazwę 
I Puchar „Gazety Lubuskiej”. Stro­
ną fachową organizacji turnieju za­
jęli się działacze KS „Falubaz” i — 
jak stwierdzili to uczestnicy i szcze­
lnie wypełniający trybuny wi­
dzowie — z zadanią wywiązali się 
bardzo dobrze. Z istotną pomocą fi­
nansową pospieszył Lubuski Komi­
tet Upowszechniania Prasy, bardzo 
sympatycznie zareagowały załogi i 
dyrekcje wielu zielonogórskich za­
kładów pracy i instytucji fundując 
nagrody. Mogliśmy więc nagrodzić 
czołowych żużlowców turnieju oraz 
zwycięzców każdego z 20-tu wyści­
gów. Dopisała pogoda, wszyscy opu­
szczali stadion zadowoleni.

Jutro nastąpi druga odsłona tego 
atrakcyjnego widowiska. Obowiązy­
wać będą identyczne zasady, co ozna 
cza udział w II Pudlarze „Gazety 
Lubuskiej” wszystkich najlepszych 
zawodników. Odpukująo w nie mało 
wane drewno, mamy zapewnienie 
wszystkich zaproszonych żużlowców, 
że stawią się w Zielonej Górze.

Oto list* startowa: 1. Roman Jan­

kowski (Unia Leszno) — zwycięzca 
ubiegłorocznego turnieju, 2. Jerzy 
Uemnas (Stal Gorzów), 3.,' Andrzej 
Huszcza (Falubaz), 4. Zenon Piech 
(Wybrzeże). 5. Leonard Ilaba (Kole­
jarz), 6. Maciej Jaworek (Falubaz), 
7. Bolesław Procli (Polonia Byd­
goszcz), 8. Zenon Kasprzak (Unia Lą 
szno), 9. Wojciech Żahialowicz (Apa- 
tor), 10. Bogusław Nowak (Stal Go­
rzów), 11. Wojciech Załuski (Kole- 
jarz), 12. Dariusz Stenka (Wybrze­
że), 13. Ryszard Frauoiyszyn (Stal 
Gorzów), 14. Antoni Skupień (ROW 
Rybnik), 15. Piotr Pyszny (ROW), 
16. Grzegorz Dzikowski .(Wybrzeże).

Wzorem ubiegłego roku organiza­
torzy imprezy wysłali piżma do za­
kładów i instytucji z propozycją 
włączenia się do organizacji turnie­
ju, również w br. Z reguły odpowie­
dzi były pozytywne, czasem w roz­
mowach cięgi zbierała poczta, zgdyż 
pisma do zakładów nie dotarły. Mi­
mo pewnych perturbacji nagród jest 
już sporo, a spodziewamy się dal­
szego Ich napływu. Wszystkich zain­
teresowanych prosimy o kohtakt bez 
pośredni lub telefoniczny (tel. 22-18) 
z wiceprezesem urzędującym KS 
„Falubaz”, inż. Włodzimierzem Ko­
walskim.

Pierwszą listę fundatorów, wów­
czas jeszcze bardzo skromną, zamie­
ściliśmy, Oto wykaz kolejnych 
współorganizatorów, którzy uflindo- 
wali nagrody rzeczowe, bądź prze­
kazali określoną k\yotę na zakup u- 
pominków: Fabryka Dywanów „No- 
vita”. Fabryka Tkanin Dekoracyj­
nych „Dekora”, Woj. Przcds. Handlu 
Wewnętrznego, Zielonogórska Fabry 
ka Mebli, LFZH „Polmatex — Falu­
baz”, Spółdzielnia Ogrodniczo — 
Pszczelarska — Zakład w Zielonej 
Górze, Zakład Eksploatacji Kruszy­
wa, Zarząd Okręgu PZMot., LFAE 
„Luntcl”, WŚM — Zakład Mleczar­
ski w Zielonej Górze. Wszystkim 
fundatorom nagród pięknie dzięku­
jemy. a pozostałym, pragnącym prze 
kazać nagrody nieśmiało przypomi­
namy, że turniej odbędzie się „. już 
jhtro.

Lista startowa jest równoznaczna 
z kolejnością zawodników w klasy­
fikacji „Tęczowego Kasku”. A za­
tem, już inanguracyjny wyścig zapo­
wiada się frapująco, bowiem wystą­
pią w nim: Jankowski, Rembas, Hu 
szcza i Piech. Taśma w górę i od po 
cząlku wielkie emocje. Przypomi­
namy, że jutrzejszy turniej rozpocz­
nie się punktualnie o godz. 15.30. 7. 
niepokojem śledzimy stan pogody, 
ale z wrodzonym optymizmem liczy 
my na łaskawość aury. W każdym 
przypadku pośpiech jest niezbędny.

Bilety w przedsprzedaży można je 
szcze nabywać w sekretariacie KS 

Falubaz” ul. Osadnicza
retariacle KS i 
za 2.

R. SIUDA 1

Pod wpływem mody na aport w 
latach KLtywh Obra wsbogacśła ałą
0 kilka następnych *tkoJŁ W 198S r. 
trzoch kajakarzy: Norbert Plen- 
ohalski, Edmund Barański 1 Laon 
Frąckowiak (jsdyny jaszcz* żyjący) 
przepłynęło na kajaku własnej kon 
strukcji trasę Zbąszyń — Gdynia — 
Zbąszyń. Z całą pawmoścdą nawst 
obecni* taki wyczyn odbiłby sięsas 
rokita echem w całym kraju. Pręt 
ni* działały również sekcje: lekko­
atletyczna, pływacka, tenisa stoło­
wego i koszykówki. Drużyna koszy 
karzy rozegrała nawet w 1936 r. 
mecz z reprezentacją Polski, powra 
cającą z Igrzysk Olimpijskich w 
Berlinie i przegrała zaledwie 8 
punktami. Do wybijających się w 
skali województwa zawodników na 
Jeżeli w tym okresie: Jan Maj, lgną 
cy Rzepa, Józel Piter, Maksymilian 
Janowski, Alfons i Piotr Królowie 
oraz Zbigniew Zołnierkiewicz.

Lata II wojny światowej okryły 
żałobą takie i zbąszyńaki klub. Wio 
sną 1940 r. miejscowe hitlerowskie 
dowództwo wojskowe zaproponowa 
!o piłkarzom Obry rozegrani* meczu
1 reprezentacją Wehrmachtu. Pol­
scy sportowcy przyjęli wyzwanie, 
nie podejrzewając w tej propozycji 
zbrodniczego podstępu. Niemcy w 
ostatniej chwili,, chcąc sią pozbyć 
świadków, przesunęli o godzinę wcz* 
śnlej termin rozpoczęcia spotkania, 
a przybyłych naprędce do szatni 
zbąszyntan zmasakrowali i wywieź­
li do obozów koncentracyjnych, 
Wielu piłkarzy czekała tam śmierć.., 
Doszczętnie zniszczony 1 rozgrabiony 
został również cały sprzęt sportowy 
Obry.

Po wojnie bardzo szybko zabra­
no się do odbudowy klubu. Już wio 
sną 1945 r. w mieszkaniu Czesława 
Góreckiego, spotkali się z jego wła­
ścicielem Józef Łata, Feliks Musiał 
i Bolesław La u ba, aby po uzyska­
niu zgody władz powiatu Nowy To 
myśl wskraeelć Obcą po wojennej 
zawierusz*. Pod wodzą nowego pro 
zes* — Feliksa Niedbała — druży­
na piłkarska pierzmy mecz roae- 
grała 4 lipce 1948 i ,  retoiaująa i  ry 
walem zza miedzy — XXX. Zbąszy­
nek 1:1.

Stopniowo odbudowywano także
inne sekcje. W 1945 r. 2 miesiąc* w 
barwach Obry występowali żegla­
rze, a na miejscowym jeziorze roz­
poczęli treningi pływacy 1 kajaka­
rze. Przez pewien cza* istniała tak­
że sekcja lekkiaj atletyki. Jej człon 
kowie uczestniczyli w licznych mi­
tyngach, ale z czasem umarła śmier 
clą naturalną, podobni* jak aporty 
wodne i tenia stołowy. Drużyna sza 
chowa występuj* dziś pod szyldem 
MKS Wicher, chociaż jaj trener Ma 
ri*n Kołata zdobył tytuł wicemi­
strza województwa w latach 50-tych 
jeszcze w barwach Obry. Nie prze­
trwał również występujący przez 
wiele lat w klasie B zespół koszy­
karzy. A właśnie ta ostatnia śekcja 
„dorobiła się" jedynego . w historii 
klubu olimpijczyka — na Igrzyskach 
tokijskich w 1964 r. barw naszego 
kraju bronił zbąszynianln Stanisław 
Olejniczak.

Z założonych po wojnie sekcji 
Obry przetrwały do dziś tylko boks 
i piłka nożna. Wielkim orędowni­
kiem założenia w Zbąszyniu druży­
ny bokserskiej był Antoni Kaudu- 
ła. Celu swego dopiął w 1946 r., a 
pierwszym trenerem zespołu pięścią 
rzy został Joachim Rybak. Już 
inauguracyjny występ bokserów Ob 
ry na turnieju w Grodzisku (13—15 
kwietnia 1947 r.) zapowiadał pomyśl 
hy rozwój tej sekcji. Zwycięstwo 
drużynowe oraz zdobycie kilku ty­
tułów mistrzów powiatu by­
ło dobrym prognostykiem 
na przyszłość 1 znakomitą 
zachętą do dalszej pracy. Wkrótce 
potem Rajmund Królik i Benedykt 
Garstka zostali mistrzami wojewódz 
twa poznańskiego. W 1951 r. sekcja 
zawiesiła jednak swą działalność na 
długie 23 lata. ,

Jej reaktywowaniem zajął się 
znowu niezmordowany Antoni Kań- 
dula. Ponowne utworzenie, drużyny 
bokserskiej było jednak obwarowa­
ne pewnym warunkiem: klub zaj­
mie się tylko szkoleniem juniorów, 
którzy nastan ie będą trefiąc do sil­

niejszych ośrodków bokserskfofi.- 
Funkcją trener* powierzono naj­
pierw Zbigniewowi (Szalozyńsklemu, 
a następnie Marianowi Akonomowt
i jego synowi Zbigniewowi, którzy 
do dziś prowadzą zająoia ze Zbąszyń 
ską młodzieżą bokserską. Sukcesów 
w kategorii juniorów od 1974 r. nię 
brakuje. W 1980 r. wicemistrzem Pol 
ski został Jarosław Hoffmann, a' 
tytuły mistrzów województwa zdo­
bywali: Dariusz Mańczak, Jarosław 
Borowczak, Roman Piskorski 1 Mi­
chał Koza. Aktualnie najlepszym w 
województwie w swojej kategorii 
wagowej jest Grzegors Selferd.

Futboliśai — chociaż w ich przy­
padku ambicje wszystkich zbąszy- 
aian są największe — nigdy nie gra 
li wyżej, niż w A klasie. Awans do 
niej uzyskali w 1962 r. Najlepszymi 
piłkarzami Obry, którzy trafili do 
zespołu centralnego szczebla rozgry 
wek: byli występujący obecnie w 
Olimpii Poznań Ryszard Rybak 1 gra 
jący w Fadomie Nowogród Arkady 
Kuczyński. Ponadto wywodzący się 
ze Zbąszynia' Jerzy Sojka — został 
trenerem — koordynatorem junio­
rów w OZPN-ie w Bydgoszczy.

Największym problemem Obry 
jest całkowity brak funduszy na 
działalność klubu. Wojewódzka Fe 
deracja Sportu w Zielonej Górze do 
tuje tylko bokserów, którzy 2 razy 
w miesiącu rozgrywają turnieje ju ­
niorów. Pieniądze te są nagrodą dl* 
pięściarzy i ich opiekunów za wy­
walczenie tytułu najlepszej drużyny 
w województwie w kategorii mło­
dzików. Pomoc finansowa miejsco­
wych zakładów pracy — jest — mó 
wiąc oględnie — symboliczna. Przed 
siębiorstwo Produkcji Urządzeń Ma­
gazynowych „Promag” i Przedsię­
biorstwo Produkcji Wikliniarskiej 
dały w tym roku zgodnie po 2 tys. 
złotych, a Spółdzielnia Usług Rolni­
czych 5 tys. zł. Pozostałe nie wpła­
ciły ani złotówki. Budżet klubu uzu 
pełniają ponadto wpływy z rocz­
nych składek członkowskich 1 zawód 
niczych oraz z zabaw tanecznych. To 
wszystko. Środków tych starcza Je­
dyni* na opłaceni* I Instruktorów 1 
gospodarz* stadionu. Księgowe pra­
cuj* w klubie społecznie.

Piłkarz* na meoa wyjazdowy po­
siadają tylko tyło środków, U* wy* 
niósł dochód z ostatniego spotkania, 
rozegranego na własnym boisku. Ni* 
ma jedynie problemów z zapewnie­
niem drużynie transportu, Jako ż* 
Miejski Zespół Ekonomiczno — Ad­
ministracyjny Szkół wypożycza O- 
brze swój autobus za jodyn* 2 tys. 
złotych. Bokserom natomiast poma­
ga prezes Spółdzielni Usług Rolni­
czych — Tadeusz Ptak, który udo­
stępnia im autokar na co czwarty 
wyjazd. Także OSiR nie bierze od 
klubu ani złotówki za wynajem sta­
dionu 1 sali gimnastycznej.

Brak funduszy spowodował, łe
piłkarze Obry tylko 3 razy w swej 
historii mogli przygotowywać się do 
rozgrywek na zgrupowaniach. Przez 
pewien czas klub otrzymywał dota­
cje z Łodzi z federacji „Włókniarz", 
ale po jej rozwiązaniu w 1980 r. wy­
schło i to marne źródełko.

Wybrany 7 maja ubiegłego roku 
nowy, 15-osobowy zarząd Obry po­
stawił sprawę jasno; jeśli nie znaj­
dą się fundusze dla klubu, to*tej 
zimy zawieszamy jego działalność! 
Prezes Jerzy Jańezak i skarbnik 
Ludwik Wozniak dokładają często z 
własnej kieszeni,-ale nie są przecież 
w stanie zaspokoić finansowych po­
trzeb klubu, które wynoszą obecnie 
około 400 tys. zł (w tej sumie mie­
ści się również 150 tys. zł. długu wo­
bec Urzędu Miasta i Gminy). Na 
nic nie zda się także ofiarna, spo­
łecznikowska postawa innych człon- 
ków zarządu: Gerarda Hoffmanna 
(kierownika sekcji piłki nożnej), Zyg 
munta Sadowskiego (wiceprezesa do 
spraw boksu), Zenona Matysiaka (kie 
równika sekcji boksu) czy Bernarda 
Schoelzchena (zastępcy kierownika 
tej .sekcji), jeśli miejscowe zakłady 
pracy nie zadeklarują finansowego 
wsparcia Obry.

Ze swej strony uważamy, że klub 
ten wYuósł tak ogromny wkład w 
ideę upowszechnianifsportu i utrzy 
mania polskości na naszych zie­
miach zachodnich przez pełne 60 lat 
swego istnienia, iż ze wszech' miar 
zasługuje na pomoc i wsparcie. /

ROBERT GORB\t
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T E L E W IZ J A .
WTOREK, 9 PAŹDZIERNIKA

PROGRAM I: 6 TTR -  Język poi 
aki, sem. 1 — Kultura renesansowa 
w Europie; 6.30 TTR -  Fizyka, sem. 
1 — Przedmiot i metody fizyki; 8.10 
Geografia, kl. 7 Wody powierzch 
niowe Afryki; 9 Matematyka, kl. 1
— „Przybysze z Matplanety”; 9.55 
Film dla 2 zmiany — ..Powinowac­
two” 1-  film TP; 10.50 Dt — wiado 
mości: 11 Język polski kl. 4 lic. — 
Dzieje dramatu Leon Kruczkowski
— „Niemcy”; 11.55 Biologia, kl. 6 — 

J  Ryby jako kręgowce wodne; 12.50
Matematyka, kl. 1 — „Przybysze z 
Matplanety"; 13.30 TTR — Historia, 
sem. IIP -  Styczniowa branka; 14 
TTR Matematyka, semTTII — Kom­
binacje. Dwumian Newtona; 16.20 
Program dnia; 16.25 Dt — wiadomo

aci; 16.30 Muzyka naszych przyja­
ciół — Kielce 84; 17.05 „Reksio" — 
„Reksio remontuje” — film animo­
wany; 17.20 Dt — wiadomości; 17.30 
„Dwadzieścia lat minęło” — „Przed 
maturą” — film poi.; 18JJ0 „Kram"
— magazyn konsumenta; 19 Dobra­
noc — „Ślimak Maciuś”; 19.10 Klin! 
ka zdrowego człowieka; 19.30 Dzień 
nik telewizyjny; 20 Publicystyka;
20.15 „Powinowactwo” — film TP; 
21.05 Pńogram publicystyczny — Po 
co Polakowi państwo?; 21.40 Dt — 
komentarze; 22 „Skandal z Zapol­
ska”; 23 Dt — wiadomości.

PROGRAM II: 17.55 Program 
dnia; 18 W obronie własnej; 18.30 
Program lokalny; 19 Telelurniej 33; 
19.20 Ih-zeboje „Dwójki”; 19.30 Dzień 
nik telewizyjny; 20 Gorąca liniaf — 
express reporterów; 20,15 Salon mu 
zyczny — festiwal w Lusławicarh;
21.15 Dt — wydarzenia — telefon 
„Dwójki”; 21.30 List otwarty — 
film dok.; 22 Literatura t ekran — 
„Dobry wojak Szwejk” (1); 23.40 Dt
— wiadomości.

t v  Be r l in

PROGRAM l: 10 W piątek, trzy­
nastego — film telewiz.; 11.45 Maga 
zyn spraw międzynarodowych; 19.30 
Dziennik; 20 Sprawa Magdaleny 
Eigner — film telewiz.; 21.20 Re­
portaż telewiz.; 21.45 P. Schubert — 
Symfonia C-dur D944; 22.40 Dzien­
nik. '

j PROGRAM U: 19 Trzech Transyl 
wańczyków na Dzikim Zachodzie 
(1) — serial telewiz.; 19.50 Kroni­
karz Syberii; 20 Śmiercionośne pozy 
tywki — amerykański film krymi­
nalny; 21.15 Pozdrowienia z operet 
ki; 22 Stina — film telewiz.

R A D I O

PROGRAM I: 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 
U, 12.05, 14, 16, 18, 19, 20, 22, 23 -

Wiad.; 5.30—9 Poranne sygnały; 9— 
11 Czt&ry pory roku; 11.05 Konc. 
przed nejnalew,; 12.30 Muz. folklo­
rem malowana; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.20 Przeboje z festiwalu 
w Pradze; 13.30 Przeboje mistrzów; 
J4.05 Mag. muz. Rytm; 16.05 Spięcia; 
16.33, Bank przebojów; 17 Muz. i ak 
tualności; 17.25 Ten stary dobry 
jazz; 13.15 Wspomnij mnie; 19.20 Mi- 
ni-recilal;* 19.30 Radio dzieciom; 
20.05 W kilku taktach, w kilku sło­
wach; 20.10 Konc. życzeń; 20.40 Opo 
władania; 20.50 Jazz w pigułce; 21.15 
Kariery laureatów konkursów cho­
pinowskich; 22.25 Kubańskie rytmy; 
23.10 Panorama świata; 23.30 Poe­
tyckie prezentacje; 23.50 Met. na do­
branoc.

PROGRAM II: d. 8, 13, 17, 21.10 
Wiad.; 6.05 Muz. dzień dobry; 6.30 
PR Zielona Góra; 8.30 Poranna se­
renada; 9 i 23 „Krótkie dni" pow,; 
9,50 i 14 ,,KG 200 bezimienny od­
dział Luftwaffe” pow.;; 10 Godzina 
melomana; 11.10 Muz. non-stop; 12 
Polscy laureaci międzynarodowych

konkursów muz.; 12.25 W stronę ja­
zzu; 13.05 Z malowanej skrzyni; 13.30 
Album operowy; 14.10 Przeboje 
sprzed lat; 15.10 Wiersze i muz.; 
15.55 Miniatura lit.; 16 Wielkie dżie 
la, wielcy wykonawcy; 17.05 PR Złe 
Inna Góra; 18.30 Klub stereo; 1.9.30 
Wieczór w filharmonii; 21.15 Wie­
czorne refleksie;, 21.20 Piosenki bez 
słów; 21.30-—1.00 Literatura 1 muz.

PROGRAM III: 8, 9, 12, 15, 16, 17, 
18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy do 
Trójki; 9.20 Mała poranna muz.; 10 
„Dżuma" pow., J0.30 Jazz na cztery 
glosy; 11.20 Muz. Interklub; 11.50 i 
19.50 „f^ról szczurów” pow.; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13.10 Powtórka z 
rozrywki; J4 Mistrzowie batuty; 
15.05 Big-Jieat na płytach; 16—19 Za 
praszanty do Trójki; 19 Gżleria — 
aud.; 19.30 Trochę swingu; 20 Cały 
ten rock; 20.45 Warsztaty muz.: 21 
Mistrzowie francuskiego baroku; 
21.45 Książka* tygodnia; 22,15 Ślada­
mi jazzowych legend — aud.; 22.43 
Posłuchać warto; 23 Zapraszamy do 
Trójki; 23.50 „Kamasutra” pów.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30,
23.50 — \Yiad.; 7.06 Kalendarz ra­
diowy; 7.40 Jęz. ro*.; 8.10 Jesień nie 
zawsze złota; 8.50 Aktualności; 9.05 
i 13 Muz. kl. III; 9.35 Tealr .dla 
przedszkolaków; 10 Jęz. poi. kl. VI; 
11 Jęz. poi — szkolą średnia; 11.30 
Płytowe kolekcje; 12.10 Lektury 
kształcą; 12.25 Poezja śpiewana; 12.30 
W Jezioranach; 14 Popołudnie mło­
dych słuchaczy; 16 Lektury nastolat 
ków; 16.10 Leksykon piosenki lite­
rackiej; 16.35 Widnokrąg; 17.05 Wiel 
ka symfonika; 18 .Słownik'higieny 
psychicznej; 18.20 Muz. hobby; 18.40 
Studio ekspertów; 19.40 Jęz. niem.; 
19.55 NURT; 20.20 —22 Wieczór muz. 
i myśli; 22 Wirtuozi naszpgo stule­
cia; 22.50 Lektury Czwórki; 23 Mu- 
zykoterapia; 23.30 .Człowiek i nau­
ka; 23.55 Kalendarz radiowy,

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radio- 
poranek; 9 Przerwa na UKF Go­
rzów;-17.05 Wiad. + muz.; 17.15 Pa­
mięć i przyjaźń — rep. 17.30 Audycja 
słowno — muzyczna; 18 Felieton; 
18.10 Popołudnie w dyskotece.

V


